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Niedziela, 17 Kwietnia 1898 


Tok 88. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 


stracyi ulica Czarnieckiego l. 8. — Ekspedycya | 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie- 
igo; Pasaż Hamsmanna 1. 9. — Listy należy fran- 


kować. 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 8. 


Przedpłata na uzete IAW 
giem wynosi za drugie ćwierórocze 
w miejseu 38 zi, poczią 4 zi.: 
za miesiąc kwiecień: w miejsca 1 
zł, pocztą Í zł. 30 oh A Prze- 


:»odmiitiem za drugie ćwiaróre- 
cze w miejscu zł, 75 ct, par 
ezia 4 zł. 15 Gt.; za miesiące kwiecień : 
w miejscu 1 zł. 30 et, pocztą 
1 «i. 56 et. Prenumeratos miesięczną 
j się tylko od 1 lub 16 każ- 
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(Prenuweratę miejscową przyjmuje 
Agencys dzienników Stanisława Sokołow- 
skiego. Pasaż Hausmana l. 9. — prenume- 
ratę zamiejseową upraszamy nadsyłać wprost 
do Adininistracyi Gazety Lwowskiej). 


W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


LISTY PARYSKIE. 


(Ustąpienie panny Reichenberg z Komedyi fran- 
cuskiej, — Przedstawienie pożegnalne z udzia- 
łem Duse. Duse a Faure. — La petite 
doyenne. — Nie ma już naiwnych! — Foyer 
Komedyi francuskiej niegdyś a dziś, — Współ- 
zawodniczka panny Reichenberg. — „Lo prix 
Tholer“. — „Don Juan“ Haraucourta w Odeo- 
nie, — Bissona „Te Contrôleur des Wagons- 
lits“. — Capus „Mariage bourgeois“. — No- 
wy typ. — „LA doctrine du mari“ Stan. br. 
Rzewuskiego. — Teatr feministyczny pani Sze- 
ligi. — Koncert Władysława Górskiego. — 
Przyjęcie p. Hanotaux w Akademii. 
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Wielkiem zdarzeniem teatralnem ostat- 
nich czasów było przedstawienie składane 
na korzyść panny Reichenberg, która opu- 
ściła Komiedyę francuską po trzydziestu la- 
tach „służby*. 

Mogłoby się to wydawać paradoksal- 
nem, a jednak tak było: po ustąpieniu Gota, 
naiwna była najstarszym członkiem Kome- 
dyi francuskiej. „La petite doyenne*, jak 
zwano pannę Reichenberg, wcale się nie 
wstydziła poważnej swej pozycyi. Pozycya ta 
była zbyt korzystną, by się jej wypierać. 
Cofnąć się z Komedyi francuskiej w kwiecie 
wieku, z fortuną, która przypada jako udział 
każdemu spólnikowi; urządzić sobie przed- 
stawienie pożegnalne, które przyniosło fr. 
50.000 — i mieć przed sobą świat otwarty — 
to rzecz, którą się nie pogardza. 

Jeżeli przedstawienie pożegnalne było 
sprawą kapiialną dla panny Reichenberg, 
to występ p. Reichenberg nie był bynaj- 
mniej kapitalnym punktem w tem przedsta- 
wieniu. Pokazując się jako Sylvette w „Ro- 
mantycznych* Rostanda i jako Agnieszka 
w „Ecole des femmes“, benefisantka przy- 
pomniała publiczności dwie najlepsze swe, 
ale też najbardziej znane role. 

Właściwą atrakcyą wieczoru był wy- 
stęp Eleonory Duse, która przybyła osobno 
z Floreneyi, by zagrać piąty akt z „Adrienne 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł, kwartalnie | 
|| á zł, miesięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu: rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł., kwartalnie 
3 zł, miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 et. miesięcznie. 
| We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzy- 
mają cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


ja przedpłaty. CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Pan Minister sprawiedliwości przeniósł 
sędziów powiatowych, Jędrzeja Wiezkow- 
skiego z Obertyna do Podbuża, Włady- 
sława Golachowskiego z Peczyniżyna 
do Gwożdźca, i Józefa Grabińskiego z 
Niemirowa do Winnik; dałej zamianował sę- 
dziami powiatowymi adjunktów sądowych : 
Teofila Wasyanowicza w Gródku dla 
Niemirowa, Aleksandra Kmicikiewicza 
w Mikołajowie dla Obertyna, i Feliksa Ma- 
jewskiego w Żółkwi dla Peczyniżyna. 


Dnia 15 kwietnia 1598 wydano i rozesła- 

no z e. k. nadwornej i państwowej drukarni w 

Wiedniu, XIV zeszyt Dziennika ustaw państwa w 

wydaniu niemieekiem. 
Zeszyt ten zawiera : 

Nr. 45. Obwieszczenie Ministerstwa skarbu z 
dnia 15 marca b. r., w sprawie urządze- 
nia głównego urzędu cłowego w Nowym 
Tyczynie. 

Nr. 46. Obwieszczenie Ministerstwa kolei żela- 
znych z dnia 20 marca b. r., o przedłu- 
żeniu terminu dla budowy. kolei lokalnej 
Walframs-Teltsch. 

Nr. 47. Obwieszczenie Ministerstwa skarbu z dnia 


w Podwołoczyskach i e. k. ekspozytury 
cłowej w Sierosławieach. 


Nr. 48. Rozporządzenie Ministra kolei żelaznych 


z dnia 15 kwietnia b. r., w sprawie zmiany | 


i uzupełnienia niektórych przepisów zapro- 
wadzonego rozporządzeniem z dnia 10 
grudnia 1892 (Dz. u. p. nr. 207), a obo- 
wiązującego od 1 stycznia 1893 regulaminu 
ruchu dla kolei żelaznych w królestwach 
i krajach reprezentowanych w Radzie pań- 
stwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Jmwów, 16 kwietnia, 


Za dni kilka parlament niemiecki po- 
dejmie na nowo przerwane skutkiem feryj 
wielkanoenych prace prawodawcze, które pra- 
wdopodobnie krótko potrwają, bo rząd ma 
zamiar już w połowie maja rozwiązać lzbę i 
na czerwiec rozpisać powszechne wybory. 
W przewidywaniu tej ewentualności już od 
pewnego czasu wszystkie stronnictwa czynią 
przygotowania do kampanii wyborczej. a w 
najbliższych tygodniach będą niezawodnie 
więcej nią zajęte, niż pracami w parlamen- 
cie. Z okazyi bliskich wyborów ukazało się 
właśnie zajmujące dziełko zawierające zesta- 
wienie programów pojedyńczych stronnictw 
i rezultatów wyborczych, od cząsu ustano- 
wienia parlamentu Rzeszy. Przedewszystkiem 


6 kwietnia b. r., o rozszerzeniu zakresu | uderza tutaj proces rozkładowy przez jaki 
działania c. k. głównego urzędu ełowego | przechodziła bezustannie lewica liberalna, po- 


Lecouvreur“. Koleżeński ten uczynek przed- 
stawiał pewne ryzyko artystyczne: wystąpić 
w jednej niemal scenie, w języku obcym, 
wśród przedstawienia francuskiego — to rzecz, 
która mogła się nie powieść, mimo talentu 
tragiczki włoskiej. I w samej rzeczy w pierw- 
szej połowie aktu publiczność zachowywała 
się niezmiernie chłodno. — Dopiero w chwili, 
gdy przyniesiono szkatułkę, dreszcz prze- 
szedł po sali: od tej chwili Duse zwyciężyła 

Artystka wiedziała dobrze na co się na- 
raża. Kiedy się zbliżała do Paryża, ogarniał 
ją strach coraz większy. Grając jeszcze, 
miała tremę niezwykłą, co w dowcipny spo- 
sób wyznała prezydentowi Faure. 

_ Prezydent przyjął ją w loży swej, kiedy 
publiczność jeszcze ją wywoływała. 
Ces applaudissements zauważył p. 
Faure — doivent ĉtre pour vous une grande 
joie... 

„— Owi — odparła Duse — mais, à la 
Comćdie Française, „la Joie fait Peur“... 

Lecz wróćmy do panny Reichenberg i 
przypatrzmy się tej karyerze artystycznej, 
tak wyjątkowo szezęśliwej. Zuzanna Reichen- 
berg od dzieciństwa przeznaczona była dla 
sceny. Wychowała się w domu Żuzanny 
Brohan, matki sławnych aktorek Augustyny 
i Magdaleny Brohan, kobiety o niezwykłem 
wykształceniu literackiem. Zanim wstąpiła 
do konserwatoryum, wyuczono ją już trzy- 
dziestu ról. Nie dziw, że kiedy młodziutka 
wychowanka konserwatoryum, lat temu trzy- 
dzieśći, stanąwszy przed jury, w której za- 
siadali Auber, Dumas i Claretie, odegrała 
znaną Scenę z „Lady Tartuffe“, ulubioną 
przez wszystkie naiwne, jednogłośnie przy- 
znano jej pierwszą nagrodę. 

Sarcey, który wówczas już był kryty- 
kiem Temps i wówczas już był krótkowi- 
dzącym, w drobnej, szezuplutkiej dzieweczee 
zauważył tylko ogromną masę złocistych wło- 
sów (czerwone nie były jeszeze w modzie). 
Zdumiony zapytał sąsiadki: 

St ee que tout cela est à elle? 

— Ah! monsieur — odpowiedziano 
mu — elle wa pas quatorze ans! 

Biedny Sarcey długo łamał sobie gło- 
wę nad tą odpowiedzią. Co ta pani chciała 
powiedzieć ? Czy to, że w czternastym roku 
nie można jeszcze mieć włosów tak obfitych, 


czy też, że w tym wieku nie myśli się je- 
szeze o sztuczkach ? 

„ Btraszną tę zagadkę rozwiązała mu do- 
plero sama debiutantka, rzucając mu się na 
szyję, by mu podziękować za pierwszą kry- 
tykę. Wówczas przekonał się, że tout cela est 
à etle.... 

._ Bzezęście, które panna Reichenberg 
miała u debiutu, towarzyszyło jej odtąd stale. 
W Komedyi francuskiej, dokąd ją bezzwło- 
cznie zaangażowano, starsze aktorki dobro- 
wolnie odstąpiły jej role naiwnych w reper- 
tuarze klasycznym, miasto, jakto zwykle by- 
wa, intrygować przez długie lata. Mała Zu- 
zanna została nie tylko wybitnym, ale bar- 
dzo użytecznym członkiem Komedyi. Nie od- 
mawiając ani razu, występowała ona pięćset 
razy w „Ami Fritz* i tyleż razy w „Świe- 
cie nudów*. Była ona tak skończonem ucie- 
leśnieniem naiwności, aparycya jej i głos 
sprawiały wrażenie takiej świeżości i mło- 
dości, że publiczność nie spostrzegła się na- 
wet, gdy pewnego razu w „Plaideurs* prze- 
kręciła tekst w sposób fatalny: 

Votre nom ? 
Dixhuit ans. 
Et votre áge? 
Isabelle. 

Claretie mawiał o niej: Ce west pas 
une actrice, Cest une jeune fille. 

I w samej rzeczy z p. Reichenberg 
ustępuje ze sceny francuskiej typ młodej 
dziewczyny, który w życiu, w salonie, da- 
wniej już zanikł „L'ingónue*, panienka na- 
iwna i niewinna, szczebiocząca jak dziecko, 
odziana w białą sukienkę, z błękitną wstą- 
żeczką u szyi „L'ingónue*, która zdobiła je- 
szcze teatr Augiera, dziś już nie istnieje. 
Dziś spotyka się tylko „pół-dziewice*, jak 
je oddał Marcel Prevost, mówiące argotem 
bulwarowym, jak „Siostry* Lavedana. 

Tak, z panną Reichenberg ustępuje ca- 
ły okres z Komedyi francuskiej, kończy się 
tradycya, która może była lepszą. Kiedy dzi- 
siejsza „doyenne* rozpoczynała karyerę, w 
foyer Komedyi franeuskiej panował nastrój 
uroczysty. Starsze aktorki zajmowały się kun- 
sztownymi haftami; młodsze, w towarzystwie 
matek, siadały skromnie na rogu krzesła. 
Jeżeli któraś z nich miała wielbiciela, to zo- 
stawiała go na dworze... 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 


i| tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława S0- 
kołowskiego Pasaż Hausmanna l. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 


manman 


dobnie jak to miało miejsce także w Austryi. 
Z biegiem czasu z liberalnej lewicy zjedno- 
czonej potworzyły się grupy: postępowa li- 
bera na Lówe-Bergera liberalne zjednocze- 
nie, frakcya niemieeko-wolnomyślna, wolno - 
myślny związek. wolnomyślna partya ludowa, 
stronnictwo ludowe z Niemiee południowych, 
liberalna partya państwowa, a obok nich 
wszystkich utrzymało się od samego począ- 
tku narodowo-liberalne stronnietwo. W prze- 
ciwstawieniu do lewicy liberalnej inne obo- 
zy: centrum, Polacy, konserwatywni, wolno- 
konserwatywni, socyalna demokracya, wresz- 
cie niemieckie stronnictwo Rzeszy utrzyma- 
ły do ostatka pierwotną spójnię, z jedynym 
wyjątkiem niemieckiego stronnictwa Rzeszy, 
z którego w ostatnich latach wykłuła się 
mało zresztą znacząca frakcya antisemicka. 
Najwybitniejszy rozwój wykazuje bezwątpie- 
nia socyalna demokracya. W pierwszym o- 
kresie prawodawczym w r. 1871 oddano na 
jej kandydatów zaledwie coś po nad 100 ty- 
sięcy głosów; w r. 1874 cyfra ta wzrosła do 
350.000, w roku 1877 do półmiliona a przy 
ostatnich wyborach wrzucono do urny 
1,786.738 socyalistycznych kartek. W tym 
stanie rzeczy nadzieja stronnictwa, że przy 
najbliższych wyborach doprowadzi do dwóch 
milionów głosów, nie zdaje się być zupełnie 
nieuzasadnioną. 

Centrum katolickie, które w 1871 roku 
roku otrzymało ogółem 718.248 głosów, zdo- 
było już przy następnych wyborach 1,438.792 
głosy i odtąd stronnictwo to utrzymywało 
się ciągle na mniej więcej takiej samej wy- 
sokości. 

Przemożny rozwój stronuictwa konser- 
watywnego datuje się od wyborów, przeprowa 


— Dzisiaj inaczej! — żaliła się nieda- 
wno temu panna Reichenberg. Zapewne, są 
jeszcze tacy, którzy pamiętają tradycyę do- 
brego tonu, niegdyś miarodawczą w Komedyi. 
Ks. d'Aumale, na parę tygodni przed śmier- 
cią, znalazłszy się w loży swej, napisał do 
mnie bilecik. Tłómaczył się, że nie może 
zejść na scenę, gdyż nie jest we fraku.... 
Poczciwy książę! Nie wiedział, że tegoż wie- 
czoru młodzi przyjaciele naszych pań rozbi- 
jali się w foyer w kostyumach cyklistów, 
w wełnianych pończoszkach i w czapeczkach 
dżokiejskich ! 

Żale panny Reichenberg są zupełnie 
słuszne, ale swoją drogą — szczęśliwa arty- 
stka, która kończąc karyerę swą w Komeayi 
franeuskiej, nie ma innych powodów do nie- 
zaądowolenia.... 4 

Nie wszystkie były tak szczęśliwe. Ma- 
ła Zuzanna, opuszczając konserwatoryum w 
roku 1868, miała koleżankę i współzawodni- 
czkę w osobie panny Tholer. Młoda ta ar- 
tystka budziła wówczas największe oczeki- 
wania. Claretie napisał o niej po debiucie, 
że czeka ją przyszłość o wiele świetniejsza 
niż p. Reichenberg. Jednak tak się jakoś 
złożyło, że przyznano p. Tholer tylko drugą 
nagrodę. Ambitną artystkę głęboko to ubo- 
dło. I kto wie? — artyści są zabobonni — 
ów „second prix* złamał jej może skrzydła 
na całe życie. Panna Tholer, mimo nieza- 
przeczonego talentu, miała ciągle nieszczę- 
ście. I ona dostała się wreszcie do Komedyj, 
ale opuściła ją; jeździła po Rossyi, wracała 
do Franeyi, ale nigdy doczekać się nie mo- 
gła sławy wielkiej, pierwszorzędnej. Wre- 
szcie, w młodym jeszcze wieku umierając na 
suchoty, poleciia w testamencie swym, aby 
ciało jej spalono.... Chciała zupełnie zniknąć 
z tego świata, który znienawidziła. I jeszcze 
jedno zlecenie zostawiła w testamencie — 
ciekawy przyczynek do psychologii kobiecej. 
Oto ufundowała po wieczne czasy nagrodę 
600 fr., którą wypłacać mają corocznie ucze- 
nicy konserwatoryum, odznaczonej — drugą 
nagrodą. W tym „prix Tholer* skupia się 
cały charakter kobiety, ale też cała tragedya 
artystki. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
uk. 


dzonych po zamachach Nobilinga i Hódela 
na życie cesarza Wilhelma I. Wówczas liczba 
głosów tego stronnictwa wzrosła z niespełna 
pół miliona na okrągło 750.000, a równo- 
cześnie liczba kartek oddanych na kandy- 
datów wolnokonserwatywnych podniosła się 
z 347.864 na 790.062. Obecnie obie partye 
konserwatywne co do liczby wyborców stoją 
mniej więcej na równi z centrum. ` 

Natomiast frakcye lewicy a przede- 
wszystkiem *narodowoliberalne stronnictwo 
znajdują się od szeregu lat w stadyum cią- 
głego cofania. Dość powiedzieć, że narodo- 
woliberalni, którzy w roku 1871 zgromadzili 
1,128.289 głosów, wtrzy lat potem 1,394.020 
głosy, a wroku 1887 nawet aż 1,677.997 gł., 
tak, że byli najsilniejszem stronnictwem w 
całem państwie, w sześć lat później uzyskali 
zaledwie nieco ponad 900 tysięcy głosów. 
Przy ostatnich zaś wyborach zaszedł fakt, 
iż jedna z silniejszych frakcyj] lewicy nie 
otrzymała przy pierwszem głosowaniu ani 
jednego mandatu i dopiero w głosowaniu ści- 
ślejszem powiodło się jej choć w części po- 
wetować poniesioną klęskę. 

Co się tyczy stronnictwa polskiego, to 
liczba głosów oddanych na jego kandydatów 
wzrastała proporcyonalnie w miarę powię- 
kszania się liczby wyborców, a przy osta- 
tnich wyborach powiodło się, pomimo nie- 
przyjaznych okoliczności przeprowadzić naj- 
silniejszy ze wszystkich dotychczasowych za- 
stęp kandydatów polskich. 

Najbliższe wybory odbywać się bedą 
pod hasłem polityki ekonomieznej Rzeszy, 
nowy bowiem parlament ma otrzymać w 
pierwszym rzędzie zadanie uporania się z 
traktatami handlowymi ponieważ zaś kwestye 
ekonomiczne górują dzisiaj w polityce we- 
wnętrznej Niemiec nad wszystkiemi innemi, 
przeto można przewidywać bardzo gorącą 
walkę wyborczą. 


PEZET a DONIEC | 


KORESPONDENCYE 


Poznań, 13 kwietnia. 


(Klęska wychodźtwa. — Ruch ludowy w Po- 
znańskiem). 


Niepraktykowane w poprzednich latach 
rozmiary przybiera obecnie z nastaniem dni 
wiosennych ruch t. zw. obieżysasów, którą 
to nazwą ochrzezono tych wychodźców, któ- 
rzy czasowo t. j. na wiosnę i lato opuszcza- 
ją swoje strony rodzinne, szukając zarobku 
w dalszych prowincyach niemieckich. 

Teraz tłumy ludu polskiego ciągną nie 
tylko do Saksonii, Westfalii, Hanoweru i pro- 
wincyi nadreńskiej, ale nawet do Szlezwiku 
i Holsztynu, do Jiitlandyi, do Danii i na wy- 
spy położone między Danią a Jitlandyą. 

Klęska to w całem tego słowa znacze- 
niu; wyludniają się wsie z najdodatniej- 
szych pod względem fizycznym a poczęści i 
umysłowym jednostek stanu robotniczego płci 
obojej do tego stopnia, że często na miej- 
seu pozostają jedynie starcy, dzieci i ka- 
leki... 


Luki wytwarzane przez wychodźtwo lu- 
dności wiejskiej wypełniał dawniej jako ta- 
ko napływ robotników z Królestwa Polskie- 
go a w części z Galicyi. Obecnie jednak na- 
pływ ten zmniejsza się coraz bardziej, a 
skargi pracodawców w wyludniających się 
dzielnicach na brak rąk zdolnych do pracy 
rozbrzmiewają z coraz większą siłą. Tlóma- 
czy się to dwiema przyczynami. Najpierw 
więc władze pruskie, stawiają rzekomemu 
zalewaniu kresów wschodnich przez żywioł 
polski coraz większe przeszkody a powtóre 
i sami ci robotnicy, nie zatrzymując się w 
W. Ks. Poznańskiem i Prusach wschodnich 
i zachodnich, ciągną dalej na; zachód, spo- 
dziewająe się znaleźć tam korzystniejsze wa- 
runki pracy. 

Warunki te pod względem czysto-go- 
spodarczym są niewątpliwie pomyślniejsze na 
zachodzie, niż w rodzinnych stronach wy- 
chodźców. Produeent rolny w gęsto zalu- 
dnionych i bogatych okolicach przemysło- 
wych, spieniężający swe płody po względnie 
wysokich cenach, lepiej wynagradzać może 
swych robotników, niż walczący z coraz wię- 
kszemi trudnościami rolnik we wschodnich pro- 
wincyach pruskich. O ile też wychodźtwo lu- 
dności wiejskiej ma na celu polepszenie mate- 
ryalnego jej bytu, nie pozostaje nie innego, 
jak z niem się pogodzić. Inua natomiast jest 
rzecz, gdy zechcemy badać, czy emigrant 
odnosi istotny pożytek z takiej tułaczki Nie 
narażając się na zarzut przesady, twierdzić 
można, że na tysiąc „obieżysasów*, zaledwie 
kilku po wieloletniej bez wytchnienia pracy 
zdobywa sobie kapitalik, wystarczający na 
nabycie własnego kawałka ziemi. Ogromna 
większość traci zarobek na rozmaitego ro- 
dzajn nieznane w domu rozrywki, lub prze- 
jada pieniądze, zarobione w lecie podczas 
bezczynności zimowej. 

Najfatalniejsze jednak są następstwa 
tej wędrówki pod względem: moralnym. Na- 
przód w przesiąkniętych duchem socyalizmu 
okolicach niedoświadezeni i z samej natury 
rzeczy mało krytyczni wychodźcy nabijają 
sobie głowy rozmaitemi zgubnemi dla nich 
samych mrzonkami, zatracają poczucie reli 
gijności i szacunek dła wszelkiej boskiej i 
ludzkiej powagi. A dalszy dłuższy pobyt na 
obczyźnie, wspólne podczas tego „pobytu mie- 
szkanie robotników i robotnie, brak wszel- 
kiego moralnego dozoru, pociąga zwykle za 
sobą zdziczenie obyczajów. Większa też część 
tych wychodźeów ginie marnie na obezy- 
Źnie. ci zaś, którzy powracają w strony ro- 
dzinne, szerzą tam wszelkiego rodzaju ze- 
psucie. 

Inny jeszcze smutny objaw przychodzi 
nam zanotować. Oto krzewicicie t, zw. ru- 
chu ludowego poczynają na nowo rozwijać 
akcyę, która ze względu na blizkie wybory 
do parlamentu niemieckiego, może fatalne 
wydać owoce. I tak wbrew uchwale legalne- 
go komitetu wyborczego, który postanowił 
polecić dla Poznania do ściślejszego wyboru 
trzech kandydatów pp. Czarlińskiego, Głębo- 
ekiego i Skarzyńskiego, upiera się partya łu- 
dowa, a właściwie jej przewódey przy kan- 
dydaturze majstra szewskiego p. Franciszka 
Andrzejewskiego i podburza do otwartej fron- 
dy przeciw legalnemu komitetowi. W ogóle 
w partyi ludowej wzmaga się coraz bardziej 
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nastrój wojowniczy, z czego czerpią otuchę 
tutejsi Niemcy. Na odbytem zebraniu nie- 
mieckiego stronnictwa wolnomyślnego, wszy- 
scy niemal mowcy wyrażali nadzieję zwy- 
cięstwa niemieckiego kandydata w zbliżają- 
cych się wyborach do parlamentu. Nadzieje 
te, eo prawda, na dość wątłych spoczywają 
podstawach. W razie nawet rozstrzelenia się 
głosów polskich przyjdzie do wyborów ści- 
ślejszych, a niepodobna przecież przypuścić, 
aby nasi „ludowey* posunęli do tego stopnia 
swą zaciekłość stronniczą, iżby w stanowczej 
chwili głosować mieli na kandydata niemie- 
ckiego, lub choćby tylko wstrzymaniem się 
od głosowania, umożliwili mu zwycięstwo. 
Warto bliżej przypatrzeć się, na jakiej 
podstawie rości sobie t. zw. ruch ludowy 
pretensyę do decydującego wpływu na przy- 
szłe ukształtowanie się stosunków społecznych 
i politycznych. Ambitne jednostki, stojące 
na czele tego ruchu, mydlą oczy łatwowier- 
nym tem, że bronią praw ludu, dobijają się 
oswobodzenia niższych warstw ludności z 
rzekomej niewoli szlachty i duchowieństwa, 
i dążą do społecznego i politycznego równo- 
uprawnienia wszystkich jednostek narodu. 
Nasuwa się teraz samo przez się pyta- 
nie, czy program ten wykazuje jakiekolwiek 
prawo istnienia; czy mianowicie odpowiada 
rzeczywistym wymaganiom i potrzebom spo- 
leczeństwa ? Zaznaczyć przedewszystkiem wy- 
pada, żew W. Ks. Poznańskiem wszystkie 
wogóle stronnictwa są stronnictwami „ludo- 
wemi“; wszystkie bowiem moralne i mate- 
ryalne podniesienie ludu objęły jako punkt 
główny w swoim programie. Ta jednak za- 
sadnicza pomiędzy stronnictwem par excel- 
lence lndowem, a obozem zachowawczym czy 
umiarkowanym zachodzi różniea, że pierwsze, 
przynajmniej dotąd ograniczało się wyłącznie 
na jałowej negacyi i krytyce, na obrzucaniu 
swych przeciwników oszczerstwami i insy- 
nuacyami, na bezustannem wreszcie jątrzeniu 
pojedyńczych warstw ludności przeciwko so- 
bie — obóz zaś umiarkowany nie szezędził 
starań około urzeczywistnienia swojsgo pro- 
gramu, mającego na oku dobro ludu. Wszyst- 
kie więc bez wyjątku instytucye, które się 
przyczyniły do tak znacznego w ostatnich 
czasach umysłowego i ekonomicznego pod- 
niesienia ludu poznańskiego: i Towarzystwo 
pomocy naukowej dla niezamożnej młodzieży, 
i kółka włościańskie i kasy pożyczkowe i 
Bank ziemski, i rozmaite spółki melioracyjne 
i pareelacyjne przedstawicielom obozu umiar- 
kowanego zawdrięczają swoje powstanie i 
istnienie. Działalność stronnietwa ludowego 
ujawniała się jeśli nie wyłącznie, to prze- 
ważnie w paraliżowaniu, a przynajmniej utru- 
dniauiu korzystnego rozwoju tych instytucyj. 
A dalej fikcyą, zawdzięczającą swe po- 
wstanie jedynie złej woli przywódzców ru- 
chu ludowego, jest rzekoma przewaga szlachty 
w W. Ks. Poznańskiem. Szlachta czy ary- 
stokracya, jako stronnictwo polityczne, nie 
istnieje tutaj. Wszędzie, we wszystkich in- 
stytucyach, w reprezentacyi wreszcie pol- 
skiego społeczeństwa w sejmie pruskim i 
parlamencie niemieckim, zasiadają obok po- 
tomków najstarszych rodów, przedstawiciele 
wielkiej własności ziemskiej, przedstawiciele 
inteligencyi zawodowej, handlu i przemysłu, 
synowie włościan i rzemieślników. O jakiej- 


kolwiek więc wyłączności politycznej niem 
tedy mowy. 

Obok szlachty duchowieństwo stanowi 
główny przedmiot napaści ze strony krzewi: 
cieli ruchu ludowego. W rzeczy też samej 
w Życiu publicznem W Ks. Poznańskiego 


duchowieństwo wywiera wpływ nadzwyczaj . 


ważny. większy niewątpliwie, niż w którere 
kolwiek innem społeczeństwie. Zwrócić je 
dnak należy uwagę, że wpływ ten zawdzię: 
cza ono nietylko kapłańskiemu swemu pó: 


słannietwu, ale także duchowi ofiarności, po. 


święcenia dla dobra ogółu, pracowitości, W 


których to zaletach duchowieństwo poznat, 


skie przyświecało zawsze i przyświeca wszysłe 
kim innym stanom. 

Jeśli więc chodzi o walkę zasad poli: 
tycznych, to ruch ludowy walczy z wiatr 
kami i temu też należy przypisać, iż pomi- 
mo nadzwyczaj zręcznej i ruchliwej, a przý 
tem nie przebierającej w środkach agitacji 
ruch ludowy nie zdołał ogarnąć szerszych 
mas narodu, nie zapuścił przedewszystkiem 
najmniejszych korzeni w ludności wiejskiej 
i ogranicza się na względnie szczupłym z8 
stępie zwolenników, rekrutujących się wył% 
cznie prawie wśród drobnych przemysłow 
ców, rzemieślników i robotników poznań: 
skich. 

Ze szezególniejszą zaciekłością uderzyli 
dotąd ludowcy na dotychezasowego posła po 
znańskiego p. Stefana Cegielskiego. Ten tel 
chcąc usunąć wszelki powód do niesnasek Í 
rozdwojenia, oświadczył w iście otwartym 
do wyborców, iż nieprzyjmie stanowczo kan: 
dydatury z Poznania i jego okręgu, a rezy 
gnacyę tę ponowił, dowiedziawszy się, ib 
zbierane są podpisy celem nakłonienia go do 
ponownego przyjęcia mandatu. Skutkiem te 
go kategorycznego oświadczenia, komitet le- 
galny odstąpił z żalem od zamiaru postawie: 
nia p. Cegielskiego w ternie kandydatów 
P. Cegielski robiąc dla miłej zgody ofiarę 
ze swojej o'oby, ma tę przynajmniej saty 
sfakcyę, że znaczna liczba poważnych wy 
borców miasta Poznania zadokumentowałk 
swymi podpisami, że potępia bojkot, urzą 
dzony przeciwko niemu przez ludzi kierują” 
cych się prywatą i osobistemi pobudkami. 
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Z Warszawy. 


(Sprawa Politechniki. — Procesy o nadużyciź 
popełnione w służbie państwowej). 
Wedle oficyalnego telegramu z Peters 

burga w tych dniach ma być roztrząsany w 

radzie państwa szczegółowy projekt urzą 

dzenia Politechniki w Warszawie. Sprawę 
tę w bieżącej kadencyi rada państwa załatwi 
ostatecznie. 

š Dzienniki warszawskie donoszą, iż urząd 

prokuratorski wnosi protest w sprawie na 

czelnika powiatu opoczyńskiego Hermana i 

innych, oskarżonych o nadużycia słnżbowe. 

Obrońcy skazanych również odwołują się do 

senatu. jako drugiej instancyi. Oskarżony 

Herman jest zawieszony na czas procesu Ww 

czynnościach naczelnika pow. ciechanow= 

skiego, dokąd przeniesiono go z Opoczna i 

pobiera przez ten czas połowę pensyi. 


A LITERATURY FRANCUSKIEJ. 


(„Złamane serca“. — Powiść Andrzeja 
Theuriet). 


RPO 


II. 
(Ciąg dalszy). 


Pobiegł szybko ku domowi i wrócił za 
chwilę w towarzystwie pani Serraval, która 
przywitawszy serdecznie Simonę, prosiła o 
pozwolenie dla syna, żeby mógł im towa- 
rzyszyć, czemu młoda dziewczyna nie opo- 
nowała. 

Rozpoczęli swoją pielgrzymkę, pani 
Serraval z Simoną i synem naprzód, a za 
niemi służąca, dźwigając kosz, który coraz 
lżejszy się stawał, w miarę, jak odwiedzali 
mieszkania biednych. Jan zachwycał się u- 
przejmością Simony, z jaką przychodziła w 
pomoc tym biedakom, zostawiając wszędzie 
datek pieniężny lub zapasy żywności i o- 
dzienia; ale zachwycał by się jeszcze wię- 
cej, gdyby wiedział, z jaką trudnością przy- 
chodziło Simonie zdobyć się na jalmużnę. 
Środki utrzymania w Toron bardzo były 
skromne, długów było pełno u codziennych 
dostawców; Simona robiła oszezędności na 
strojach i jeszcze wywalczyć musiała u ojca, 
żeby jej pozwolił tę małą sumkę poświęcić 
na pomoc dla biednych. 

Jan z ochotą wypróżniał własny pula- 
res, aby się przyłączyć do dobrych uczyn- 
ków matki i Simony. Gdy tak chodzili od 


chaty do chaty, rodzaj poufałości koleżeń- | Simona spiewała mu „Romancerę* w przy- 
skiej wyrobił się pomiędzy nim a młodą | ćmionym salonie, pełnym woni narcyzów ; 


dziewczyną, pod pełnem wyrozumiałości okiem 
pani Serraval i gdy znaleźli się z powrotem 
u wejścia do Toron, Jan tak dobrze manewro- 
wał, że otrzymał pozwolenie przyjścia dziś 
jeszcze do panny de Frangy dla posiuchania 
muzyki. 

Odtąd bywał tam prawie codziennie. 
Pan de Frangy po największej części nie 
siedział w domu, zajęty rozlicznemi swojemi 
sprawami, pozostawali więc tylko we dwo- 
je. Wtedy, Simona grała lub spiewała, 
albo zasiadali na ławce w ogródku, rozma- 
wiając i patrząc na zmieniające się nieu- 
stannie barwy powierzchni małego jeziora. 
Jan opowiadał swoje dziecinne lata, a ona 
swój pobyt w miastach północnych Włoch i 
chociaż ani cienia skargi lub żalu w jej sło- 
wach nie było, młodzieńeowi łatwo było do- 
myśleć się, że owe koczownicze życie w to- 
warzystwie człowieka tak zgryźliwego, jakim 
był pan de Frangy, nie musiało do przyje- 
mniejszych należeć. Głębokie współezneie 
serce mu przejmowało, gdy zastanawiał się 
nad smutaem życiem tak młodej istoty, ale 
przytem podziwiał, że posiada ona tyle swo- 
body w obejściu, gdy tak łatwo mogłaby być 
zniechęcona, zadąsana i ponura. 

Płynął dzień za dniem, a rozmowy ich 
stawały się coraz poufniejsze; nie było wcale 
między niemi owego modnego flirtu tylko 
sympatya, która coraz się zacieśniała. Milość 
unosiła się nad nimi, obejmując zwolna serce 
Jana, który wracal co dnia z Toron, upojony 
muzyką,: wiosną, a kiedy znalazł się w sa- 
motności, wszystkie te wrażenia i uczucia 
skupiały się w nim, spływające mu w serce 
jak dobroczynna rosa. Dni które mijały zna- 
czyły się w jego pamięci tylko tem, co 
doznał w Toron. Pewnego dnia, we środę, 


w piątek, po ulewnym deszczu porannym, 
zastał Simone pod jabłoniami ; kropelki wody 
wiszące na liściach za najlżejszym wietrzy- 
kiem spadały na włosy jej, rzęsy i policzki 
i ten rodzaj łez dodawał oczom panny de 
Frangy świetniejszego blasku a ustom cza- 
rowniejszego wyrazu. 

Zmajdował się jeszcze w tej fazie mi- 
łości, w której ona żywi się sama sobą, w 
której nie zachodzi potrzeba mówić o niej, 
by wiedzieć, że istnieja. Jan wyobrażał sobie, 
że nikt go nie przeczuw:, ani podejrzywa, 
a jednak była osoba, która podstępnie i ukrad- 
kiem śledziła rozwój tego uczucia. 

Filomena Balmeite pracowała jako 
szwaczka, kolejno w Echarvines lub w To- 
ron. Podobne istoty, należące do składu do- 
mu, siadające przy wspólnym stole, lubią pa- 
trzeć, uważać i kombinować, 

Filomena Balmette należała do rzędu 
bacznych obserwatorek. Już wtedy zrana, 
gdy pani Serraval z Simoną w towarzystwie 
Jana wybrały się na wyprawę do biednych, 
Filomena zauważyła niepokój młodego pra- 
wnika, gdy oczekiwał na pannę de Frangy 
w alei. Na drugi dzień miała robotę w To- 
ron i dowiedziała się, że Jan tam był wczo- 
raj wieczorem; odiąd, z okna garderoby śle- 
dziła przechadzki młodych po ogrodzie i 
bardzo już doświadczona w Sprawach serco- 
wych odgadywała, co się kryje pod nieśmia- 
lym pozorem tych młodych ludzi, wiedziała 
co znaczy milczący zachwyt i ukradkowe 
spojrzenia. Przyszła do wniosku, że młody 
Serraval stara się o pannę de I'rangy, a ona 
nie jest nieczułą na zabiegi tego ładnego 
chłopca. i 

Jedynym zamiarem Filomeny, gdy się 
dostała do domu państwa Serrayal, było ko- 


kietowanie sędziego, który umyślił sobie do- 
łączyć młodą szwaczkę do sporej liczby swoich 
zdobyczy. Nagle, zwąchawszy niewinny ro- 
mans, jaki zawiązywać się zaczynał w To- 
ron, inne myśli przyszły do głowy Filome- 
ny: zachciało jej się przeszkodzić tej miło- 
ści... Cała jej uwaga skupiła się teraz na 
synu, którego ojca traktowała obecnie bar- 
dzo zimno i obojętnie. Qiwałtowny kaprys 
pociągał ją ku młodemu; przeczuwała w nim 
pociąg do kobiet, odgadywała namiętne u- 
sposobienie i czuła, ze należy do tych lu- 
dzi, którzy nie umieją się oprzeć kobiecie 
Obiecała też sobie, że go zdobyć musi... 

I rzeczywiście, od dnia, w którym uczy- 
niła sobie ową zuchwałą obietnice, Jan na 
każdym kroku spotykał teraz Wilormenę. Ile 
razy wchodził lub schodził z męzkich scho- 
dów na drugie piętro, zawsze spotykał szwa- 
czkę, jakby przypadkiem. Ona szeptała coś 
jakby przepraszając 1 figlarny uśmiech uka- 
zywał się na pełuych jej ustach; przymyka- 
ła powieki, rzucała młodzieńcowi śmiale 
spojrzenie 1 umykała, pozostawiając po so- 
bie won specyalną jakby dojrzałej trawy. 
Ozasami podając mu jaki półmisek przy stole, 
palee ich sią spotykały a ona swoich nie 
cofała; gdy Jan zdziwiony podnosił głowę, 
spotykał gorące spojrzenie szwaczki... pie- 
szezota tego spojrzenia dawała mu wrażenie 
pocałunku. I pomimo, że seree jego bylo 
pełne niewinnego obrazu Simony, zmysły 
Jego wzruszaly się inunowoli i trzeba mu 
było dłuższej chwili, by wrócić do równo- 
wagi, z której go wytrąciło pełne wyzwania 
spojrzenie tej dziwnej dziewczyny. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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jego Í 


W dniu 26 b. m. w Izbie sądowej 
warszawskiej sądzoną będzie nowa sprawa o 
nadużycia pop łnione w służbie państwowej, 
radcy stanu Kafafowa, inspektora podatko- 
wego powiatu chełmskiego. Oskarzać będzie 
prokurator Pomianowski. Ze względu na 
Tangę i stanowisko podsądnege Izba sądowa 
sądzić będzie jako pierwsza instancja. 
Oskarżony radca stanu Kafafow nie jest za- 
wieszony w spełnianiu swych obowiązków. 


Hiszpania i Ameryka północna. 


Wojna jest nieuniknioną, ale jeszcze 
jej nie wypowiedziano. Oto refren, który, aż 
do znudzenia powtarza się stale od kilku 
tygodni w sprawie hiszpańsko - amerykań- 
skiego zatargu, trzymającego w naprężeniu 
uwagę całego politycznego świata. Możli- 
wość zapobieżenia wybuchowi wojny zmniej- 
sza się stale, z dnia na dzień — a w odwro- 
tnej proporcyi rośnie ciągle grożba wojny. 
Chociaż zaś pod względem politycznym wojna 
ta dla Europy nie przedstawia przedmiotu 
bezpośredniego zainteresowania, to jednak 
nie jest ona dla niej i nie może być obo- 
jętną, gdyż burza wojenna w każdym razie 
oddziałałaby bardzo dotkliwie na stosunki 
ekonomiczne w Europie, powstrzymując do- 
wóz zboża z Ameryki północnej, będącej dla 
Europy dotychczas jednym z najważniejszych 
spichlerzy. Jeżeliby zaś nie potwierdziły się 
ostatnie doniesienia, że Hiszpania i Ameryka 
na wypadek wojny zrzekają się prawa kor- 
sarstwa, wówczas oddzia ywanie wojny na 
europejskie stosunki ekonomiczne byłoby tem 
dotkliwsze i ogarnęłoby cały obszar handlu 
i przemysłu, który jest przedmiotem eks- 
portu i importu z Europy do Ameryki i na 
odwrót. To też łatwo zrozumieć, że Europa 
z niepokojem oczekuje wiadomości o stano- 
wczej decyzyi w sprawie zatargu hiszpańsko- 
amerykańskiego. Niepokój ten pomnaża jeszcze 
okoliczność, że gdyby nawet na czas wojny 
stronnictwa polityczne w Hiszpanii, unie- 
sione patryotycznym zapałem, wyrzekły się 
swych aspiracyj, to w razie niepomyślnego 
lub połowicznego tylko rezultatu walki dla 
Hiszpanii — karliści, republikanie i socya- 
liści podnieśliby tam głowę przeciw obe- 
enemu porządkowi rzeczy i po wojnie hi- 
szpańsko-amerykańskiej łatwoby mogło przyjść 
do jakichś nieobliczalnych na razie kompli- 
kacyj wewnętrznych na półwyspie pyrenej- 
skim. Ani zaś to. ani też nowe wzmocnienie 
się Stanów Zjednoczonych Ameryki półno- 
enej dla poszczególnych państw europejskich 
i dla Europy w ogóle, nie może być pożą- 
danem. 

Bezpośrednia decyzya co do losów za- 
targu leży w tej chwili w rękach senatu 
waszyngtońskiego. Jak wiadomo Izb' repre- 
zentantów kongresu północnej Ameryki 
uchwaliła już wojowniczą swą rezolucję ol- 
brzymią większością 824 głosów przeciw 20; 
ponieważ Izba ta liczy 357 ezłonków, przeto 
zaledwie 18 nie mogło stawić się do głoso- 
wania lub od głosowania się usunęło. Senat 
liczy 90 członków, oba ciała ustawodawcze 
liczą razem 447 członków. Zwyczajna wię- 
kszość wynosi 224 głosów, większość dwóch 
trzecich wymagana co do wypowiedzenia wojny 
wynosi 298 głosów. Uchwały kongresu pre- 
zydent Unii ma prawo zatwierdzić, pozosta- 
wić bez odpowiedzi, lub odrzucić, kładąc 
przeciw niej swe veto. Jeżeli prezydent po- 
zostawi uchwałę bez odpowiedzi, rezolucya 
kongresu po dniach 10 nabiera siłą rzeczy 
mocy ustawy; jeżeli prezydent położy swe 
veto, kongres może mimo to wytrwać przy 
swej uchwale, musi być jednak ona powzięta 
po raz wtóry większością dwóch trzecich 
głosów kongresu, poczem już bez zatwier- 
dzenia prezydenta staje się ustawą. 


Obecnie zaś donoszą z Nowego Yorku 
do Frankf. Ztg., że chociaż senat także i 
wczoraj nie powziął jeszcze uchwały a pra- 
wdopodobnie nawet i dzisiaj jej nie powe- 
Źmie, większość senatu jest za uznaniem rze- 
czypospolitej kubańskiej. — Mae-Kinley je- 
dnak założyłby przeciw takiej uchwale veto, 
Nadto żąda prezydent, aby co do akeyi wo- 
jennej pozostawiono mu wolną rękę, mające 
zawsze jeszcze nadzieję, że uda mu się od- 
wrócić wojnę. Zachodzi jednak obawa, że 
Hiszpania w tem zwłekaniu stanowczej de- 
cyzyi ze strony Ameryki, słusznie dopatry- 
wać się będzie chęci uzyskania czasu do na- 
leżytego przygotowania się do wojny — aby 
więc niedopuścić do tego, by Stany wy- 
powiedziały jej wojnę dopiero po przepro- 
wadzeniu zupełnej mobilizacji, zechce uprze- 
dzić wypadki i kroki wojenne rozpocząć bez- 
zwłocznie. 

Z Madrytu donosi też korespondent 
dziennika Morning Post, że królowa-regentka 
otrzymała rzekomo od jednego z Monarchów 
Europy list, który w sposób stanowczy 
wpłynął na jej decyzyę co do dalszego sta- 
nowiska wobec Stanów Zjednoczonych. W li- 
ście tym radzono jej, aby nadal nie stała 
pomiędzy swym ludem a wojną. Wobee te- 
go oświadczyła królowa-regentka na radzie 
ministrów, iż gotową jest zgłosić swą ab- 


c 


dykacyę, gdyby rada ministrów powzięła u- 
chwały, niezgodne z honorem kraju iarmii. | obawa wojny. Wiele przedsiębiorstw ku- 
Królowa-regentka miała oświadczyć, iż dalsze | pieckich zamknięto, a mnóstwo rodzin wy- 


koncesye na rzecz Stanów Zjednoczonych 
uważa za wykluczone. 

Wczoraj rozeszły się pogłoski o nowej 
akeyi mocarstw w sprawie interwencyi mię- 
dzy Hiszpanią a Ameryką północną. Pogło- 
skom tym zaprzeczają stanowczo a także 
Osservatore Romano donosi, że mocarstwa za- 
chowają się teraz biernie, nie dopuszezą je- 
dnak nigdy, aby po wyniku wojny Hiszpa- 
nia padła ofiarą rozbójniczej polityki Unii. 

Wczoraj donoszono z Kuby, że przy- 
wódzcy powstańców Maximo (Gomez i Ca- 
lixto Garcia, rozczarowani orędziem Mac 
Kinleya, postanowili złożyć broń, oraz że 
dwaj ministrowie kubańscy udali się na 
wschód wyspy, celem nawiązania rokowań 
z powstańcami. Według doniesień z Ber- 
lina, dotychczas jeszeze nie potwierdziły się 
wieści o tem, iż powstańcy kubańsey mają 
zamiar poddać się Hiszpanii. Gdyby wiado- 
mość ta się sprawdziła, wówczas Stany 
Zjednoczone musiałyby wystąpić otwarcie i 
ukazać cel swych dążeń, gdyż wówczas cała 
akcya, którą one podjęły rzekomo w obronie 
powstańców, byłaby bezprzedmiotową. Zdaje 
się jednak, że wówczas właśnie okaże się, 
iż Stanom wcale nie chodziło o powstańców 
kubańskich, lecz o zaanektowanie wyspy, że 
Ameryka nie zmieni wcale swego stanowi- 
ska, a o wszelkich wieściach o nastąpić ma- 
jącem poddaniu się powstańców twierdzić 
będzie, że są bezpodstawne, że to sztuczki 
hiszpańskie w celu wyprowadzenia Stanów 
w pole. Nie ulega bowiem wątpliwości, że 
jedynym motorem postępowania Ameryki 
północnej jest interes. Stany Zjednoczone 
spotrzebowują rocznie 2 miliony ton cukru, 
którego produkcya krajów dostarcza 800.000 
do 500.000 ton, a więc zaledwie około piątą 
a nawet szóstą część konsumcyi; reszta, 
wartości do 250 milionów złr., sprowadzana 
być musi z Europy. Ponieważ Kuba sama 
może zaopatrzyć Stany w cukier, przeto 
dążą one do uzyskania politycznej przewagi 
nad wyspą, aby importować z niej tak po- 
trzebny im towar, płacić zań srebrem i za- 
pewnić sobie jeszeze dalsze źródła zysku, 
gdyż na 118.000 kwadratowych kilometrów 
żyznej wyspy, zaledwie 11.000 kwadr. kilo- 
metr. wogóle jest pod uprawą, a z tych tylko 
3400 kilometrów kwadr. produkuje trzcinę 
cukrową. 


Berliński dziennik Post zamieszcza fa- 
chowy artykuł, w którym porównywa siłe 
morską obu państw. Pod względem pancer- 
ników wykazuje porównanie siły zupełnie ró- 
wne, co do krążowników silniejszą jest flota 
amerykańska, co do łodzi torpedowych zaś 
Hiszpania. Autor artykułu sądzi, że w ma- 
rynarce hiszpańskiej stoi dyscyplina o wiele 
wyżej, aniżeli w marynarce amerykańskiej, 
złożonej z najróżnorodniejszych żywiołów. 
W kołach berlińskich sądzą, że pierwsze 
kroki nieprzyjacielskie podejmie Hiszpania a 
to bez formalnego wypowiedzenia wojny, Hi- 
szpania bowiem musi uważać już uchwałą 
Izby reprezentantów za oświadczenie wojny 
ze strony Ameryki. 

Prywatne doniesienie dzienników u- 
trzymują, że w razie wybuchu wojny Au- 
stro-Węory obejmą opiekę nad poddanymi 
hiszpańskimi w Ameryce. 

W prasie obiega także pogłoska, iż 
Stany Zjednoczone i Hiszpania miały posta- 
nowić zrzec się nawzajem w razie wybuchu 
wojny prawa udzie'ania statkom prywatnym 
lesitymacyj upoważniających je do toczenia 
walki i zatapiania statków nieprzyjacielskich 
(Kaperei), Wiadomość ta, gdyby się potwier- 
dziła, byłaby tem ważniejszą, że ani Hiszpa- 
nia ani Stany Zjednoczone nie przystąpiły 
do konwencyi paryskiej, która zniosła kor- 
sarstwo w czasie wojny i postawiła między- 


narodową zasadę, że „neutralna fiaga ochra- 
nia towary“. 


W obu państwach i w Hiszpanii i w 
Ameryce północnej zbroją się gorączkowo, 
w obu rozdrażnienie wśród publiczności wzra- 
sta z dniem każdym. Dowódcą armii półno- 
eno-amerykańskiej operującej na Kubie zo- 
stać ma generał Wesley Merrit, a jego za- 
stępcą generał Fitzhugh Lee, głównodowo- 
dzącym zaś będzie generał S'Chofield, znany 
z czasów ostatniej wojny domowej w Ame- 
ryce. Także Politische Corr. potwierdza, że 
wedle wiadomości, jakie z Ameryki nadeszły 
do Madrytu, na wypadek wojny głównodo- 
wodzącym armią Stanów Zjednoczonych bę- 
dzie nie generał Miles, zajmujący to stano- 
wisko w czasie pokoju, leez doradca prezy- 
denta Unii w sprawach wojskowych, gene- 
rał S'Ohofield, znajdujący się obecnie w re- 
zerwie. Sfery wojskowe w Stanach Zjedno- 
czonych mają być z tego postanowienia wiel- 
ce niezadowolone. 


„ W kołach wojskowych półnoenej Ame- 
ryki sądzą, źe w 14 dniach będą Stany Zje- 
dnoczone najzupełniej przygotowane do woj- 
ny. Stany Zjednoczone przystąpiły już także 
do zabezpieczenia granie od strony Meksy- 
ku, a to z obawy przed napadem band ocho- 
tniczych. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 17 kwietnia 1898. 


W stanie Floryda panuje 


jechało już na północ. We Florydzie także 


organizują się oddziały ochotnicze przeciw 
Kubie. Ameryka północna mobilizuje wszy- 
stkie swe siły zbrojne w południowo zacho- 
dnich stanach wzdłuż wybrzeża. 

W Hiszpanii wzburzenie rośnie. W Bar- 


celonie tłumy demonstrowały wczoraj przed 


konsulatem amerykańskim.  Demonstranci 
krzyczeli, świstali i wołali: niech żyje Hi- 
szpania! — Na wezwanie poliepi rozeszli 


się jednak spokojnie. 

Don Carlos wydał manifest, wzywają- 
cy swoich zwolenników, ażeby stanęli do 
walki wraz z Hiszpanią przeciw jej zewnętrz- 
nym wrogom. Z drugiej strony jednak ruch 
republikański wzmaga się. 

Cała opinia publiczna w Hiszpanii go- 
rąco protestuje przeciwko twierdzeniem kon- 
sula amerykańskiego w Hawanie Lee, jako- 
by eksplczya na statku „Maine“ nastąpiła 
wskutek miny podwodnej. Przeciwko tym 
obwinieniom Leca rząd hiszpański wniesie 
protest na ręce Mae Kinleya, także generał 
Weyler oświadczył w pewnej rozmowie, iż 
zupełnie nieprawdziwem jest twierdzenie 
konsula Lee, jakoby Hiszpanie mieli zamiar 
wysadzić w powietrze pierwszy przybijający 
do brzegów Kuby okręt amerykański. 
Natomiast z Chicago donoszą, że are- 
sztowano tam niejakiego Karola Orandalla, 
który na wiosnę r. 1896 z polecenia gene- 
rała Weylera miał w porcie hawańskim za- 
kladać podwodne miny, a między innemi i 
w tem miejscu, gdzie nastąpiła eksplozya 
statku „Maine“. Weyler kazał mu pracować 
tylko podczas ciemnych nocy, gdyż nikt nie 
miał nie wiedzieć o założonych minach. 
Crandall w Hawannie musiał mieszkać pod 
fałszywem nazwiskiem, aby ujść oka amery- 
kańskich szpiegów, a po ukończeniu zakła- 
dania min, natychmiast opuścił wyspę. Mi- 
mo to tajna policya amerykańska wyszukała 
go. Crandall ma być odscawiony do Wa- 
szyngtonu, gdzie będzie przesłuchany. 
Wezoraj rozeszła się pogłoska, że hi- 
szpański poseł Bernabe został już z Waszyng- 
tonu odwołany. Doniesienie okazało się przed- 
wczesnem, faktem jest, że ne wypadek ogło- 
szenia niepodległości Kuby, poseł ma już 
rozkaz wyjazdu. Różnica w uchwałach obu 
Izb kongresu będzie wymagała wspólnej ich 
konferencyi, na której zapewne przyjeta be- 
dzie łagodniejsza od rezolucyi senatu, rezo- 
lucya Izby reprezentantów. Nie można prze- 
to spodziewać się, aby wcześniej, przed u- 
pływem przyszłego tygodnia, rezolucya przez 
kongres została uchwaloną i doręczoną Mae 
Kinleyowi oraz Hiszpanii, a w ten sposób 
stworzony formalny powód wyjazdu posła 
hiszpańskiego. 
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KRONIKA 


Lwów, 16 kwietnia. 


Kalandarz subileuszowy. 


16 Kwietnia. 


Rok 1875. Najj. Pan bawi w Sebeniko. 
zwiedza miejscowe zakłady publiczne, urzędy i 
szkoły i bierze najłaskawszy udział w wielkiej 
słoweńskiej uroczystości ludowej na placu Poljań- 
skim, gdzie przedstawiono charakterystycznie lu- 
dowe wesele dalmatyńskie i odtańczono narodowy 
taniec zwany „kolo“. 
Rok 1896. Kanclerz niemiecki ks. Hohen- 
lohe odjechał z Wiednia z małżonką do Berlina. 
Dnia poprzedniego o godzinie 8 wieczorem opu- 
ścili Wiedeń cesarstwo niemiecey wraz z książę- 
tami, odprowadzeni na dworzec kolei Zachodniej 
przez Najj. Pana. 
Rok 1897. Niemieckie stronnietwo postę- 
powe wzywa Niemców Austryi do krucyaty prze- 
ciw rozporządzeniom językowym. 

17 Kwietnia : 
Rok 1856. Najwyższem postanowieniem za- 
prowadzono dla Galicyi e. k. Naukową komisyę 
egzaiminacyjną dla kandydatów stanu nauczyciel- 
skiego w zawodzie szkół gimnazyalnych i real- 
nych. 
Rok 1875. Dalszą podróż po Dalmacyi 
odbywa Najj. Pan kołami, udając się przez Skar- 
dona Kistanje do Knina, gdzie istotny zachwyt 
Monarchy wywołały wspaniałe cuda przyrody tej 
uroczej okolicy, jak wodospad Kerki, widok Ve- 
lebiiu i Alp dynarskich. 
Rok 1877. Najd. Areyksiążę Albrecht, c. i k. 
marszałek polny, święci swój półwiekowy jubi- 
leusz służby wojskowej. Z tej przyczyny raczył 
Najj. Pan wystosować odręczne pismo do Swego 
bohaterskiego Stryja i marszałka a umyślnym 


ogromna ; rozkazem dziennym w całej armii Pismo to ogło- 


sié, w którem oddając Najwyższe uznanie i cześć 
Jubilatowi za jego pięćdziesięcioletnią pełną po- 
święcenia twardą pracę żołnierską, zapewnia Go 
o niewygasłej Swej, ludów, armii i hisioryi 
wdzięcznej pamięci, W wielkiej sali eeremonial- 
nej wiedeńskiego Burgu, w czasie wojskowego 
bankietu galowego danego na cześć Najd. Jubi- 
lata, wznióst Najj. Pan toast w pamiętnych sło- 
wach: „Waleczny i zwycięzki wódz, nasz pier- 
wowzór wszystkich cnót ryeerskich, Mój najuko- 
chańszy Stryj, wierny sługa i przyjaciel, mar- 
szałek polny Areyksiążę Albrecht niech żyje!“ 


Rok 1897. Najj. Pan zatwierdza na wnio- 
sek P. Prezydenta Ministrów hr. Badeniego, wy- 
bór dr. Karola Luegera na burmistrza miasta 
Wiednia. 


— JE. P. Namiestnik Leon hr. Pi- 
niński, przyjmie jutro w niedzielę o godzinie 11 
przed południem Reprezeniacyę miasta Lwowa. 

P. prezydent miasta zaprasza członków 
Rady, aby przybyli w niedzielę o godzinie 10 
min. 80 przed południem do sali radnej w ra- 
tuszu, zkąd gremialnie udadzą się do pałacu 
Namiestnikowskiego. W zaproszeniach rozesła- 
nych do pp. radnych jest uwaga, że obowiązuje 
strój galowy z odznakami radzieckiemi. 


— JE. P. Namiestnikowi Leonowi 
hr. Pinińskiemu, przedstawiła się wezoraj popo- 
łudniu deputacya włościan z 16 wsi, należących 
do parafii grzymałowskiej, której JE. Pan Na- 
miestnik jako właściciel dóbr Grzymałowa oraz 
Łysej Góry i Mazurówki jest patronem i kola- 
torem. Deputacya przybyła, ażeby Panu Namie- 
stnikowi złożyć wyrazy hołdu i życzeń z powodu 
objęcia zaszczytnego stanowiska Naczelnika rządu 
zrajowego. Prowadził deputacyę ks Aleksander 
Walenta, rz. kat. proboszez z Grzymałowa, który 
podając Jego Ekscelencyi na tacy wyrobu tou- 
steckiego chleb i miód, przemówił mniej więcej 
jak następuje : 

„Wieść o Twojej Kksceleneyo nominacyi 
na Namiestnika naszego kraju wszędzie dotarła 
radośnem echem, atem większą radość obudziła 
u nas mieszkańców Grzymałowa, bo do nas na- 
leżysz z rodu, wśród nas wzrastałeś, tam masz 
ojezystą własność. wśród nas pracowałeś i wśród 
nas zasługi dla kraju łożyłeś. Kiedyś, Eksce- 
lencyo, został przez Najj. Pana zamianowany 
Namiestnikiem i gdy zewsząd odbierasz gratu- 
lacye i życzenia, nie mogliśmy i my pozostać 
zdaleka. Bez sztucznej agitacyi ale za popędem 
serca idąc, zmówiliśmy się, aby przyjechać do 
Ciebie, aby Ciimieniem parafii, której jesteś pa- 
tronem i kolatorem wyrazić nasze uczucia. 
A stając przed Tobą przynosimy Ci przedewszyst- 
kiem pozdrowienie od Twoich rodziców, którzy 
sami przybyć nie mogli, bo na ementarzu na- 
szym wyczekują dnia chwalebnego Zmartwych- 
wstania. 

My Ci w ich imieniu przynosimy pozdro- 
wienie; nie mogą Ci oni sami wypowiedzieć ra- 
dości i szczęścia ze skutku prac Twoich, ale 
radość tę duszy ich i Twoja dusza odczuwa. 
A od tych wszystkich naszych, którzy w domu 
zostali, miesiem Qi cześć i uszanowanie. Tyś 
chluba i sława parafii naszej. Niesiem Ci hołd 
i składamy w ofierze, czem chata nasza bogata. 
Przyjmij chleb ten z gleby Twojej ojczystej jako 
znamię posilenia na prace i trudy, które Cię na 
nowem stanowisku czekają. Przyjmij i tę szczyptę 
miodu jako eznakę życzenia naszego, by w cięż- 
kich obowiązkach osłodą Ci była ta myśl, że 
dla dobra kraju i chwały rodu swego pracujesz. 
A od nas przyjmij zapewnienie, że Cię miżością 
i przywiązaniem ciągle otaczamy i otaczać bę- 
dziemy i życzymy Ci, abys na stanowisku Na- 
miestniką przebywał jak najdłuższe lata w szczę- 
ściu i zadowoleniu. Dlatego całem sercem wzno- 
simy okrzyk JE. Namiestnik Leon hr. Piniński 
niech żyje!“ 

Członkowie deputacyi, w liezbie 19 przy- 
wtórzyli okrzykowi temu z gorącym, szezerym 
zapałem. JE. P. Namiestnik pięknym tym w 
swej prostocie aktem i serdeczną przemową ks. 
proboszcza, A zwłaszeza ustępem poświęconym 
pamięci rodziców do głębi wzruszony, odpowie- 
dział również w serdecznych słowach. Pan Na- 
miestnik zapewnił deputacyę, że i nadal ota- 
czać będzie parafian swoich tą sainą, co dotych- 
czas opieką oraz wyraził nadzieję, że i w przy- 
szłości serdeczne węzły, jakie Go z parafią grzy- 
małowską od lat tylu łączą, w niczem rozlu- 
Źnione nie zostaną. 

Jego Kkscelencya uściskał serdecznie prze- 
wodnika deputacyi ks. Walentę, z każdym z jej 
członków rozmawiał najuprzejmiej a w końcu 
zachęcał wszystkich do wzajemnej zgody, pro- 
sząc, aby żyli w jedności, miłości i spokoju. 

W skład deputacyi, jak nadmieniliśmy wcho- 
dzili przedstawiciele 16 wsi, należących do pa- 
rafii grzymałowskiej lacińskiej, obejmującej 7500 
dusz t. j. miasto Grzymałów, oraz wsie: Bucyki, 
Czechowę, Chlebów, Kalaharówkę, Kozinę, Leża- 
nówkę, Łysa Górę, Mazurówkę, Okno, Ostapie, 
Pajówkę, Podlesie, Poznankę Hetmańską, Woli- 
cę i Zarubińce. Do deputacyi przyłączył się też 
syn jednego z deputatów, mieszczanina grzyma- 
łowskiego Krzyworączki, słuchacz politechniki 
lwowskiej. Deputacya wróciła wieczorem do 
Grzymałowa. 


— Wybór uzupełniający jednego człon- 
ka Rady powiatowej w Kamionce strumiłowej 
z grupy gmin wiejskich, rozpisało Prezydyum 


e. k. Namiestnictwa na dzień 81 maja b. r. 


Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościach wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy- 


borcom c. k. starostwo. 


— Radca Dworu prof. dr. Neusser, ba- 
wił w tych dniach w Galicyi w Stanisławow- 


skiem, wezwany na konsylium. 


— P. Kazimierz Bartoszewicz, bawi 


we Lwowie. 


— P. Piotr Stachiewicz, znakomity 
artysta-malarz, przybył wczoraj do Lwowa. Pan 
Stachiewiez udaje się dziś w objazd po Galicyi 
wschodniej, dla studyów nad obrzędami świąte- 
cznymi Wielkiejnocy na Rusi, które zamierza 
uplastycznić w szeregu ilustracyj w warszaw- 


skim Tyy. Ilustrowanym. 


— Zygmunt Przybylski, znany i ce- 


nieny autor dramatyczny, były dyrektor teatru 
hr. Skarbka, bawi od dłuższego czasu w Wie- 
dniu, gdzie studyuje nowości repertoaru teatrów 
tamtejszych. 


— Z Politechniki. P. Baczyński Wło- 
dzimierz z Romaszówki w Galicyi, złożył drugi 
egzamin państwowy na wydziale chemii techni- 
cznej w Politechnice lwowskiej. 


— Towarzystwo dziennikarzy pol- 
skich liczy w gronie swych członków wspiera- 
jących szereg znakomitych mężów, stojących na 
czełe władz, urzędów i instytucyj publicznych. 
Jako członkowie wspierający wpisali się dotych- 
czas między innymi: JE. Pan Minister spraw 
zagranicznych Agenor hr. Gołuchowski; JE. Pan 
Minister dla Galieyi dr. Adam Jędrzejowicz ; 
JE. Pan Namiestnik Leon hr. Piniński; JE. 
Pan Marszałek krajowy Stanisław hr. Badeni; 
JE. książe Eustachy Sanguszko; JE. ks. Adam 
Sapieha; JE. Filip Zaleski; p. August Goraj- 
ski; Stanisław hr. Stadnicki; Adam hr. Skrzyń- 
ski; prazydent miasta Lwowa dr. Godzimir Ma- 
łachowski; prezydent Izby handlowej dr. Zdzi- 
sław Marchwicki; dyrektor Kasy oszczędności p. 
Franciszek Zima i w. i. W charakterze człon- 
ków wspierających należą do Towarzystwa także 
rozmaite imstytucye finansowe, oraz wydawni- 
etwa pism codziennych. 


— Ku czci Kornela Ujejskiego od- 
będzie się jutro w sali „Sokoła* wieczorek mu- 
zykalno-deklamacyjny przy współudziale pani 
Teofili Nowakowskiej, artystki dramatycznej, 
panny Władysławy Jezierskiej, oraz pp. Józefa 
Chmiełińskiego, Stanisława Tarnawskiego, Eeli- 
ksa OChulawskiego, Fr. Podlachy i Towarzystwa 
spiewackiego „Echo“ pod kierownictwem Jana 
Galla. 


Opery, 
przysłuchiwanie się i zarazem przypatryw anie 
się produkcyom operowym z odległości. 


podróż naokoło ziemi. 
w Wiedniu, Ungargasse 12, gdzie ma cały 
dom. Parter i pierwsze piętro są zajęte zbudo- 
wanymi 
świadczalnymi, wśród których znajduje się elek- 


gwarantując mu pewien apanaż na czas robie- 
nia prób. Debre przyjęcie i pochwały, oddawa- 
ne tu jego pomysłom, otwarły niebawem przed 
nim szersze horyzonty; wynalazca wszedł w han- 
dłowe stosunki z bankiem angielsko-niemieckim. 
W krótkim czasie wynajął willę w Kritzendor- 
fe pod Wiedniem i urządził pracownię, mając 
widoki na korzystne spieniężenie swoich wyna- 
lazków. Równocześnie prawie poznał się z ban- 
kierem Kleinbergiem, którego dopuszcza do spół- 
ki w zamian za fundusze, dostarczone na zbu- 
dowanie modelu tełektroskopu. 

Od tej chwili zaczyna się rozgłos Szczepa- 
nika zwłaszcza, Że na ten czas także przypada 
skonstruowanie obimyślanego jeszcze w Korezy- 
nie elektrycznego aparatu tkackiego. Dzienniki 
wszystkich narodowości roznoszą po Europie i 
Ameryce wiadomość o sensacyjnych wynalazkach 
Szczepanika, jednocześnie zaś sypią się procesy 
o pierwszeństwo wynalazku telektroskopu przy- 
czem każdy z procesujących usiłuje dowieść, że 
wynalazek ten znał od dawna. Procesów takich 
ma Szczepanik w tej chwili 17. 


Dziś jest Szczepanik właścicielem kilku 
milionów, które w perspektywie będą rosły bar- 
dzo szybko i człowiekiem sławnym w całem te- 
go słowa znaczeniu. Z trzech wynalazków tka- 
ekich zrealizował dotąd tylko dwa mniejszej sto- 
sunkowo wagi i dały mu one 1.600.000 zł. zy- 
sku, toczy się zaś targ z Ameryką o sprzedanie 
patentów za 2,500.000 zł. 

Telektroskop będzie wkrótce po raz pierw- 
szy zaprodukowany w Wiedniu wobec ścisłego 
koła profesorów i dziennikarzy, a w roku 1900 
umieszczony zostaaie w osobnym pawilonie na 
Wystawie paryskiej, której będzie główną atra- 
kcyą. Od pawilonu przeprowadzone zostaną dru- 


ty na ogromną odległość w rozmaite strony 
Francyi, a publiczność będzie mogła obserwować 


manewry wojska i fioty. Pawilen zostanie ró- 
wnież połączony w ten sam sposób z gmachem 
co uwożliwi przy pomocy telefonu — 


Pawilon będzie ostatnim wyrazem modnej 


architektury, opartej na wschodnich motywach. 
Na jego łuki ma spadać kaskada rozpylonej wo- 
dy w dzień migocąca barwami tęczowemi, a w 
nocy oświetlona różnokołorowem światłem. 
teres ten został już 
dyrekcyą wystawy paryskiej i przyniesie Szcze- 
panikowi wedle wszelkiego prawdopodobieństwa 
okrągłych 5 milionów zł. 


In- 
definitywnie załatwiony z 


W jesieni b. r. wybiera się Szczepanik w 
Obecnie stale przebywa 


na ogromne rozmiary aparatami do- 


tryczna maszyna tkacka na 10.000 platyn. Na 
niej wykonany zostanie wspaniały gobelin we- 
dle szkicu malarza polskiego Henryka Rauchin- 
gera i ofiarowany Najj. Pamu jako dar jubileu- 
szowy. Rysunek przedstawia Monarehę na tro- 
nie pod baldachimem. U stóp geniusz przemy- 


P. Jan Kasprowicz rozpocznie wieczór od- 
ezytem o Ujejskim. 

— Święcone w Tow. spiewackiem „Echo“, 
odbędzie się dziś, w sobotę o godz. 7. 


— P. Jan Szezepanik, głośny wyna- 
lazca telektroskopu (aparatu elektrycznego, który 
przenosi na odległeść obrazy, podobnie jak te- 
lefon przenosi głos ludzki) bawił — jak już 
donieśliśmy, przez dwa dni ubiegłe we Lwowie. 
Ze szczegółów jakie podają rozmaite pisma kra- 
jowe i zagraniczne o głośnym wynałazey, poda- 
jemy niektóre ważniejsze : 

Młody wynalazca pochodzi z rodziny wło- 
ściańskiej z Krosna i ma obecnie 26 lat. Szkołę 
ludową i dwie klasy szkoły wydziałowej skoń- 
czył w Krośnie, poczem poszedł do gimnazyum 
w Jaśle, gdzie zyskał imię wielkiego „wisusa* 
bez talentu do łaciny i greki, a po 8 latach 
przeniósł się do seminaryum nauczycielskiego w 
Krakowie w r. 1890 i zamieszkał w internacie 
na Małym Rynku. Nie uczył się jednak wiele. 
Bardziej interesowała go gra na skrzypcach, 
nadto obudziła się w nim chęć studyowania fo- 
tografii, z którego to powodu, odwiedzał często 
handlarza fotografij przy ulicy Floryańskiej Klein- 
berga, brata głośnego obecnie bankiera. 

Po skończeniu seminaryum dostał się do 
Potoka pod Krosnem jako nauczyciel ludowy, a 
następnie do Lubatowej. Zrezygnowawszy wkrótce 
z posady, przyjął obowiązki nauczyciela pry- 
watnego u rodziny pp. Grzinków w Luboczy, 
zkąd mając blisko do Krakowa, wszedł, znowu 
w bliższy stosunek z Kleinbergiem, a otrzy- 
mawszy od jednego z przyjaciół malutki aparat 
fotograficzny, zaczął eksperymentować początkowo 
na temat aparatu, któryby przy zmianie klisz 
nie wymagał ciemni optycznej. Nadto intereso- 
wał się bardzo fotografią kolorową. 

Po dłuższych usiłowaniach zdobycia go- 
tówki, założył do spółki z niejakim p. Wojta- 
nowskim na małą skalę urządzoną pracownię 
przy ulicy Krupniezej w Krakowie i tam zaczął 
wyrabiać aparaty fotograficzne swego pomysłu, 
jednakże z powodu braku poparcia zwinął pra- 
cownię, a sztełaże, szafy i t. d. zostawił na pa- 
miątkę Kleinbergowi. Tymczasem w głowie 
Szezepanika, przy pomocy nabywanych drogą 
samouczenia się wiadomości po ytywnych z za- 
kresu fizyki, poczęły kształtować się pomysły 
do większych wynalazków, mianowicie do dale- 
kowidza elektrycznego (telektroskopu), którego 
pierwsze główne zarysy obmyślił juź w Luboczy. 


W roku 1895 udał się Szczepanik do Wie- 


dnia, gdzie zamożny obywatel p Gaszyński, 
wprowadził go do instytutu elektrotechnicznego, 


slu. Na tle pąsowego brokatu lekko zarysowana 
postać geniusza sławy wieńczy laurem skronie 


Monarchy. 


We Lwowie odwiedził p. Szczepanik mię- 


dzy innymi znanego elektrotechnika p. Ry- 
chnowskiego, którego rozmaitymi 


pomysłami i 
wynalazkami mocno się zainteresował, wróżąc 


im świetne w przyszłości powodzenie. 


+ Siostra Marya Jabłonowska. W Kra- 


kowie zmarła przedwczoraj w klasztorze Sióstr 


Miłosierdzia Siostra Marya w 89 roku życia. 
Zmarła, córka Józefa i Wandy z hr. Borkow- 
skich Jabłonowskich, należała przed laty kilku- 


nastu do najmilszych i najświetniejszych panien 
lwowskiego towarzystwa; była ona ozdobą go- 


ścinnego i otwartego domu swoich rodzieów. 
Czując prawdziwe powołanie do życia klasztor- 
nego, została panna Jabłonowska Siostrą Miło- 
sierdzia, a od tej chwili życie jej oddane było 
wyłącznie Bogu i bliźnim. Twarde warunki życia 
klasztornego i ciężkie obowiązki około pielęgno- 
wania chorych, złamały jej delikatną i wykwin- 
tną naturę; po długiej, prawie dwuletniej cho- 
robie, zakończyła życie, wywołując szezery żal 
wszystkich co ją znali i cenili. 


— Największy z organów lwow- 
skich, będący w kościele 00. Bernardynów, 
ałynne dzieło rodaka naszego z XVII stulecia 
Głowińskiego, został obecnie zupełnie zrestauro- 
wany i do pierwotnej doprowadzony siły. Jak 
wiadomo, odnowienie to przyszło do skutku głó- 
wnie ofiarnością Reprezentacyi miasta Lwowa, 
która na ten cel ofiarowała 2000 zł., tudzież 
przy pomocy wielu innych ofiarodawców i sa- 
mego klasztoru, który ze swych skromnych do- 
chodów pokrył brakującą resztę. Wszystkie ro- 
boty przy odnowieniu wykonał chlubnie znany 
organmistrz ze Lwowa p. Zebrowski. Roboty te 
trwały piętnaście miesięcy, — obecnie zaś, po 
zupełnem ich ukończeniu odbędzie się we wto- 
rek popołudniu o godzinie pół do 5 generalna 
próba odnowionego organu w obec najwybitniej- 
szych osobistości naszego miasta, zarówno ze 
świata obywatelskiego, jak muzycznego. Na pró- 
bę tę zaprasza klasztor 0O. Bernardynów wszyst- 
kich swych łaskawych dobrodziejów i miłują- 
cych poważną muzykę kościelną. 
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j liczne i szezodre datki. Między innemi ofiaro- 
wali pp: Włodzimierz Truskolaski 50 zł., dr. 
Art. Goldhammer 50 zł., ks. L. Czaszyński 10 
zł., dyr. Włodz. Bańkowski 100 zł., K. Kraw- 
czyński 15 zł., Kółko muzyczne w Sanoku 15 
zł., komitet wieczorku Miekiewieczowskiego mło- 
dzieży gimnazyałnej w Sanoku 144 zł., J. Ja- 
błoński 10 zł., ks. Jelinek 5 zł, M. Galik 10 
zł., Marya Dydyńska 50 zł., ks. Fr. Wolski 10 
zł., wydział chrześcijańskich członków Rady 
gminnej w Lisku 500 zł., J. Bielak 100 zł., 
Lista składkowa nr. 17 z Liska (z rąk burm. 
p. J. Bielaka) 88 zł., Czytelnia mieszczańska w 
Sanoku 5 zł., Adam Wiktor 50 zł, Jan Wy- 
grzywalski 10 zł., pierwsza rata z 500 zł. przy- 
znanych przez Radę powiatową w Sanoku 125 
zł., prof. Ant. Kwiatkowski 15 zł., Towarzystwo 
pomocy naukowej w Sanoku 300 zł., Szmelkes 
z Przemyśla 10 zł., Seweryn Skrzyński 10 zł., 
Feliks Gartenberg 15 zł., Lista składkowa nr. 
82 (z rąk posła p. Milana) 119 zł, Jan Wil- 
czyński 16 zł., ks. J. Bigo 5zł., ks. Jan Stoch 
5 zł., Fr. Barański 10 zł. Fr. Popiołek 5 zł., 
Wł. Bartoszyński 15 zł., ks. Malinowski 5 zł., 
wydział Rady powiatowej w Lisku 25 zł., Rada 
miejska w Krośnie 50 zł., ks. biskup przemy- 
ski dr. Łukasz Solecki 20 zł., ks. M. Ładyżyń- 
ski 5 zł., Tow. kredytu i oszczędności w Sanoku 
50 zł., wydział powiatowy w Krośnie 50 zł., 
L. Świerczyński w Sanoku z listy składek 36 
zł. Razem z drobniejszymi datkami złożono do- 
tychczas 2080 zł. 90 et. 


— Plany rekonstrukeyi ratusza. Na 
Życzenie z wielu stron objawione, p. prezydent 
miasta zarządził wystawienie premiowanych pła- 
nów rekonstrukcyi ratusza w Muzeum przemy- 
slowem, gdzie publiczność oglądać je może w 
zwykłych godzinach urzędowych przez przyszły 
tydzień od 18—24 b. m. 


— W skutek przerwy na linii telefo- 
nicznej pomiędzy Rzeszowem a Przemyślem, w 
okolicy Jarosławia, nie otrzymaliśmy dzisiaj ža- 
dnych depesz telefonicznych. 


== Morderstwo czy naturalna Śmierć. 
Wczoraj wieczorem przytrzymano na rogatce Ły- 
czakowskiej Kaśkę Kasprak, 24 lat liczącą słu- 
ge rodem z Hermanowa, powiat Lwów, z po- 
wodu, iż niosła na rękach zawinięte zwłoki swej 
18-tygodniowej córki Zoni. Kasprak tłómaczyła 
się, że wyszła wezoraj z tem dzieckiem z głó- 
wnego szpitała, gdzie się leczyła na chorobę 
skórną, i że dziecko to chorowało już od kilku 
dni i zmarło jej na ręku, gdy szła do domu. 
Zawezwany lekarz miejski nie znalazł wpraw- 
dzie na zwłokach dziecka śladów śmierci 
gwałtownej, lecz nie mógł także orzec, co wła- 
ściwie było powodem zgonu. Dla tego odsta- 
wiono zwłoki do miejskiej kostnicy, celem prze- 
prowadzenia sekcyi, a Kaśkę Kasprak uwię- 
ziono. 


== Nieudale wyprawy złodziejskie. 
P. Jarosław Łomnieki, asystent Politechniki we 
Lwowie, powróciwszy wczoraj wieczorem do swe- 
go mieszkania pod l. 21 przy ulicy Kopernika, 
zastał podwójne drzwi pootwierane wytrychami, 
a w pokoju znanego mistrza sztuki złodziej- 
skiej Władyslawa Makarewicza, przygotowujące- 
go się do „pracy* około wypróżnienia tego mie- 
szkania. P. Łomnieki przytrzymał swego gościa 
i oddał go w ręce policji. 

Równocześnie zgłosił się na inspekcyi po 
licyjnej Grzegorz Malski, dozorca domu przy u- 
licy Kaleczej pod 1. 8 i zeznał, że w Makare- 
wiczu poznał owego rzezimieszka, który dnia 
poprzedniego przybył do niego w zamiarze kra- 
dzieży, a zastawszy go w domu, zapytał się o 
jakiegoś Pendiuka, wyszedł i udał się do po- 
kojn, mieszkającego w tej kamienicy p. Zygmunta 
Głąbińskiego, urzędnika ełowego, otworzył drzwi 
wytrychem i wszedl do środka. Widocznie je- 
dnak jakieś fatum prześladowało go i w tej 
wyprawie, albowiem zamiast próźnego pokoju, 
zastał spiącego na łóżku p. G., który w chwili 
pojawienia się Makarewicza — przebudził się. 
Naturalnie, że Makarewicz nie czekał na dalsze 
skutki swej wizyty, lecz drapnął czemprędzej 
na ulicę i umknał. 


— Ślub. W sobotę dnia 23 b. m. odbę- 
dzie się w kościele 00. Jezuitów we Lwowie 
ślub panny Kazimiery Wysockiej, córki Józefa i 
Adolfiwy z Lipińskich Wysockich, z p. Feliksem 
Gintowt Dziewiałowskim-Ubyszem, wychowankiem 
Edwarda i Wincenty z Załęskich Ubyszów. 


t Zmarli w ostatnich dniach: W Żura- 
wnie, Julia z Serwaczyńskich Dołżycka, wdowa 
po skarbniku państwa Brody, babka p. Karola 
d Abaneourt, radcy sądowego i posła na Sejm 
krajowy, przeżywszy lat 81. Pogrzeb z dworca 
głównego na cmentarzu Łyczakowskim we Lwo- 
wie, odbędzie się jutro, w niedzielę o godzinie 
4 popołudniu. 

— Nadina Slawianska, zaszczytnie 
znana z estrad koncertowych we wszystkich sto- 
łecznych miastach Europy, przybywa ze swoją 
trupą złożoną z 80 osób do Lwowa i urządza 
pierwszy koncert wokalny w poniedziałek 18 
b. m. w sali Domu narodnego. 

Bilety są do nabycia w księgarni Polskiej, 
plac Maryacki. 


— Polacy na obczyźnie. P. Wołowski, 


— Na bursę jubileuszową im. Najj. | b. rotmistrz tyralierów konnych korpusu wolnych 
Cesarza Franciszka Józefa I dla niezamożnej | strzelców w Wogezach, bawiący obecnie w Ni- 
młodzieży gimnazyalnej w Sanoku, złożono już i cei, obrany został przez kolegów prezydentem 


a 


komitetu, który się zajmuje wystawieniem pí 
mnika dla wałecznych, którzy padli w krwawi 
utarczee pod Brouvilleures w d. 11 październik 
1870. 

Sierżant Miśkiewicz, służący w wojski 
francuskiem zginął w rzezi, jaką oddziałow 
Braulota zgotowali murzyni w drodze do han 
dlowego miasta Bonny nad Nigrem w Afrye 
zachodniej, Głowy zamordowanych posłano kró 
likowi murzyńskiemu Samory emu. 


— Wartość pieniędzy. Bank dla han 
dlu i przemysłu w Berlinie ma przy kasach o 
gnictrwałych przyrządy elektryczne, zabezpieczą: 
jące je od złodziei. W sobotę w skutek popsu 
cia się połączenia elektrycznego, nie można by: 
ło kas i trezorów otworzyć. Trzeba było do te 
go sprowadzić wynelazeę owych przyrządów, a 
trwało to kilka godzin. Ponieważ zaś dużo osób 
żądało właśnie w tych godzinach zwrotu powie- 
rzonych bankowi kapitałów, a obrót banku jest 
ogromny, zniewoloną była dyrekcya pożyczyć na 
kilka godzin z banku Rzeszy 5 milionów marek 
od których zapłaciła — za te kilka godzin 
2000 marek procentu! 


— Nestoryanie. Przed kilku dniami 
podały telegramy wiadomość z Petersburga, Że 
15.000 Syro-Chald:jczyków czyli Nestoryanów 
przeszło na wiarę prawosławną. O sekcie tej 
wiadomości historyczne są nader szczupłe. O jej 
założycielu, Nestoryuszu, wiadomo, że był pa- 
tryarchą konstantynopolskim, i że naukę jego 
jako kacerską potępił Sobór efeski w roku 431. 
Nestoryusz pierwotnie zakonnik z Antyochii, roz- 
szerzał przez kilkanaście lat swą naukę na 
Wschodzie, zmarł zaś w Egipcie. Główną sie- 
dzibą Nestoryanów są okolice Kurdistanu, a 
przedewszystkiem perska prowincya Urmia., Dlu- 
goletnie usiłowania misyonarzy katolickich, sta- 
rających się o nawrócenia odszczepieńców na 
łono Kościoła katolickiego odnosiły mały sto- 
sunkowo skutek, jeszcze mniej wpływu na Ne- 
storyanów zdobyły sobie misye anglikańskie, 
Misyonarzowi rossyjskiemu natomiast, Ginackie- 
mu. udało się żywą kilkoletnią agitacyą dopro- 
wadzić do tego, że przed kilku miesiącami mógł 
przywieść do Petersburga petycyę, podpisaną 
przez kilkanaście tysięcy Syro -Chałdejczyków 
proszących o wpisanie ich do kościoła prawo- 
sławnego, przed tygodniem zaś biskup nesto- 
ryański prowincyi Urmia, Mar-YVonan złoż*ł pra- 
wosławne wyznanie wiary za siebie i 15.000 
swych dyecezyan. Świadkami tego aktu, doko- 
nanego z wielką uroczystością w kościele Ale- 
ksandra Newskiego, byli najwyżsi dygnitarze 
państwowi. Oprócz znaczenia religijnego, fakt ten 
posiada o wiele donioślejsze znaczenie polityczne 
dla Rossyi, gdyż tworzy w państwie perskiem 
zwartą isilną kolonię rossyjską, ulegająca wpły- 
wom moralnym rządu rossyjskiego, a zależną od 
niego materyalnie. 


— 13 letni morderca. W Neapolu 
przy Via della Consolazione tłum przyglądał się 
uroczystościom weselnym córki lichwiarza Mussi, 
który pragnąc sprawić pospólstwu przyjemność, 
sprowad'ił ulieznych sztukmistrzów W tłumie 
znajdował się dorożkarz Gianetti, który cheącć 
się przecisnąć bliżej, potrącił 12 letniego chło- 
pca; ten wpadł w gniew, dobył noża i pehnął 
Gianettiego tak nieszczęśliwie, że go położył 
trupem na miejscu. Schwytano natychmiast ma- 
łoletniego przestępcę. 


Notatki Iigrack0-AF STYCZNE, 


Paweł Deschanel jeden z najświetniej- 
szych moweów i pisarzy stronnictwa umiarkowa- 
nego w parlamencie francuskim, przygotowuje się 
widocznie do zajęcia fotelu w Akademii, co mu 
wszyscy przepowiadają. Wydał on wlaśnie zbiór 
swoich „Mów o kwestyi społecznej”, w których 
zajmuje stanowisko dość zbliżone do t. Zw. „so- 
cyalistów z katedry* w Niemczech: radzi zwal- 
czać socyałizm rewolucyjny stopniowemi refor- 
mami społecznemi w drodze interwoncyi pań- 
stwowej. Wkrótce wyjdzie jego dzieło polityczne 
p. t. „La République nouvelle", później „Wspo- 
mnienia z Niemiec“ i ze Stanów Zjednoczonych, 
a nie będą to z pewnością rzeczy tuzinkowe. 


. Z Wiednia zaprzeczają pogłoskom, ty- 
czącym się bliskiego ustąpienia nowego dyrektora 
Burgu dr. Schlenthera. 


Z teatru. „Dola królewska“ sztuka Emila 
Olaara, Lwowianina, intendenta teatrów w Frank- 
furcie n. M., przedstawioną będzie na naszej 
scenie dopiero w sezonie jesiennym, a to z po- 
wodu, że autor wcześniej nie mógłby przyjechać 
do Lwowa, aby być na premierze swej sztuki. 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod 
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera. 

Dziś w sobotę (dla młodzieży szkolnej) popo- 
łudniu o pół do 4 „Kiejstut*, tragedya w 5 
aktach Adama Asnyka. 

Wieczorem o pół do 8 po raz pierwszy 
w tym sezonie „Afrykanka*, wielka opera w 
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5 aktach Mayerbeera. Występ Teresy Arklowej, 
Władysława Floryańskiego, Gabryela Górskiego 
i Juliana Jeromina. 

W niedzielę popołudniu o pół do 4 „Cza- 
rodziej z nad Nilu“, opera komiczna w 8 aktach 
Herberta. 

Wieczorem o pół do 8 po raz trzeci „Ka- 
śka Karyałyda*, sztuka ze śpiewami i tańcami 
Grabryeli Zapolskiej z panią Stachowiez w roli 
tytułowej. 

W poniedziałek po raz drugi „Widma“, 
dramat w 8 aktach Henryka Ibsena, przekład 
M. Sachorowskiego. 

We wtorek po raz drugi i ostatni w tym 
sezonie „Afrykanka*, wielka opera w 5 aktach 


Mayerbera. 

We środę poraz pierwszy „Wina“, sztuka 
w 8 aktach Jarosława Hilberta, przekład Ma- 
cieja Szukiewiczą — z panią Siennicką w głó- 
wnej roli. 

W nauce: „Pietro Caruso“, dramat Ro- 
berta Bracco, w przekładzie Jana Kasprowicza, 


„Agnieszka Jerdan“, sztuka Jerzego Hirsch- 
felda, w przekładzie Jana Kasprowicza i „Córka 
Jefty*, dramat Cavalotti ego. 

W dniu 8 maja wznowiony będzie dra- 
mat historyczny I. J. Kraszewskiego „Trzeci 
Maja“. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


IV. pełne posiedzenie lwowskiej 


Izby handlowej i przemysłowej odbędzie 


się w poniedziałek, dnia 18 kwietnia, o godzi- 
nie 6 wieczór, w sali posiedzeń Izby, plac 
Halicki 1. 10. Na porządku dziennym mię- 
dzy innemi: Projekt statutu organizacyjnego 
Muzeum technologicznego i propozycya człon- 
ków komitetu wykonawczego, propozycya cen- 
zorów dla banku krajowego, prośba Izby ku- 
pieckiej o subwencyę, utworzenie stacyj te- 
leoraficznych w Komarówce i Bereźnicy kró- 
lewskiej; propozycya 15 kandydatów na przy- 
musowych zarządców mniejszych przedsię- 
biorstw przemysłowych. 


Galic. Bank hipoteczny. Bilans c. k. 
uprzyw. galicyjskiego akcyjnego Banku hi- 
potecznego za rok 1897 wykazuje po odpi- 
saniu strat w kwocie 44.434 zł. czysty zysk 
w kwocie 950.281 zł. 

Rada nadzorcza uchwaliła przedstawić 
walnemu zgromadzeniu, mającemu się odbyć 
dnia 26 kwietnia b. r. wniosek na wypła- 
cenie akcyonaryuszom superdywidendy od 
akcyi po 16 zł. 


Rada zawiadoweza kolei Północnej 
ustanowiła tegoroczną dywidendę na 1343); zł. 
od akeyi, t. j- o 5'/, złr. niższą jak w roku 
zeszły. pe 

Bochnia, 15go kwietnia 1598. Płacono 
za 100 klgr. netto: pszenicę 11— do 10:50 zi. 
żyto 8-50 do 9'— zł., jęczmień 7— do 8— 
zł., owies 5*— do 8:50 zł, kukurudzę 5:70 
do 6:— zł, groch 9'— do 10'— zł, fasolę 
6— do 850 zł, tatarkę —'— do --:— zł.. 
proso —'*— do —'— zł, bób 8— do 830 
zł., konicz 85— do 46— zł., ziemniaki 2 80 
do 360 z}, słomę 160 do 2—-- zł, siano 
1:60 do 3— zł. masło za 1 kiio 75 et. do — 
zł. 90 ct., jaja za kopę —— do 1:10 ct. 

Na targ zwierzęcy spędzono : bydła 248, 
koni 295, świń 413 i płacono za 100 kler. 
żywej wagi: bydło 16:50 do %0 — zł., świ- 
nie 38-— do 40-— zł., konie za sztukę 15— 
do 250— zł. 

Następny jarmark odbędzie się dnia 28 
kwietnia 1898. 


Giełda zbożowa: Cukier surowy loco 
Aussig 12:30 do 12:36, loco Ołomuniec 
11:50 do 11:60, loco Berno- Wiedeń 11:55 
do 11:65, ma maj loco Aussik 1485 
do 12:40, cukier w kostkach primi 37:50 
do 37-75, secunda 37:25 do 37:50. Spi- 
rytus kotyngentowany loco Wiedeń 19:80 
dy 26—. Nafta kaukazka transito Tryest 
8:50 do 8*75, galicyjska przeźroczysta 16— 
do 16:25. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan udzieiał w Burgu wiedeń- 
skim we czwartek, d. 14 b. m., ogólnych au- 
dyencyj i przyjął między innymi, prócz tych, 
których już onegłaj wymieniła depesza, tak- 
że hr. Leona Wandelina Mniszka. 

Tegoż dnia po południu przyjął Najj. 
Pan na osobnej audyencyi Ernesta księcia 
Sachsen-Weimar- Eisenach. 


5 


Neues Wiener Tagblatt donosi, że w o- 
statnich dniach odbywały się w Wiedniu 
pod przewodnictwem generalnego inspekto- 
ra zakładów wychowawczych i szkół wojsko- 
wych, generała Samoniga, konferencye, na 
których uchwalono przeprowadzenie pewnych 
doniosłych reform na polu szkolnictwa woj- 
SKOWEgO. 

W środę już zbiera się ponownie Rada 
państwa, — to też na całym obszarze we- 
wnętrznej polityki i w kołach parlamentar- 
nych objawia się coraz żywszy ruch a dzien- 
niki zapełniają się znowu doniesieniami 
o rozmaitych zebraniach politycznych, enun- 
cyacych rozmaitych stronnietw i ich repre- 
zentantów i t. d. 

Dzienniki wiedeńskie dowiadują się, 
jakoby rząd węgierski skłonnym był do roz- 
działa kwoty wydatków wspólnych w sto- 
sunku 65'1 : 349. Wszelka po za ten stosunek 
wychodząca propozycya zostanie stanowczo 
odrzuconą. 

Morawska Orlice dowiaduje się, ja- 
koby Rząd miał zamiar zażądać od opozycyi 
niemieckiej w Izbie stanowczej odpowiedzi 
co do dalszej jej taktyki. Jeżeli z odpowie- 
dzi tej okaże się, że Izba i nadal niezdolną 
będzie do pracy, natenczas Izba ta po ukoń- 
czeniu sesyi delegacyjnej w dzisiejszym skła- 
dzie zwołaną już nie będzie. Naturalnie, że 
wiadomość ta musi być poczytaną wyłącznie 
za dowolną kombinacyę. 

Ostd. Rundschau znowu organ Wolfa, 
podaje wiadomość jakoby Ministerstwo spraw 
wewnętrznych w wyraźnym — rzekomo — za- 
miarze zniesienia rozporządzeń językowych 
wystosowało do starostów (widocznie w Cze- 
chach i na Morawach) rozkaz sporządzenia 
spisu urzędników według ich kwalifikacyi 
językowej. Ostdeutsche Rundschau dodaje, że 
wiadomość tę otrzymała od osoby, zbliżonej 
do Koła polskiego. Otóż w sprawie tej tele- 
grafują z Wiednia do Czasu: „Wyrażając co 
do żródła wątpliwość, z całą stanowczością 
zaprzeczyć należy samej wiadomości. Przy- 
puścić tylko można, że hr. Thun, potrzebu- 
jąc pewnych dal dla wybrać się mającej ko- 
misyi językowej, zażądał od Namiestnictwa 
czeskiego jakichś wykazów, a ktoś, niezna- 
jący zupełnie stosunków, zmyślił na tej pod- 
stawie do użytku Ostdeutsche Rundschau wia- 
domość o zniesieniu rozporządzeń językowych. 
Ta fałszywa wiadomość posłużyła jednak do 
zupełnego zdemaskowania organów radyka- 
listów niemieckich, którzy przyjmując całą 
wiadoiność o zniesieniu rozporządzeń języ- 
kowych za fakt, dodają jednak, że w tym 
razie nie porzucą opozycyi, aż pokąd nie bę- 
dzie wprowadzonym niemiecki język pań- 
stwowy, nie będzie odłączoną Galicya od 
Austryi i nie zostanie odrzuconą ugoda z 
Węgrami. Teraz przynajmniej jawnem jest, 
że hasło: „precz z rozporządzeniami języ- 
kowemi* pokrywa tylko inne i to bezwa- 
runkowo antypaństwowe tendencye*. 

W Greifenberau w Karyntyi, jeden z 
przywódców stronnictwa niemiecko ludowego 
poseł dr. Steinwender miał przed wyborcami 
mowę 0 zajściach w łonie opozycyi niemie- 
cekiej, przyczem scharakteryzował także sta- 
nowisko swej partyi w walee o rozporządze- 
nia językowe. Mowca oświadczył między in- 
nemi, że stronnictwo jego chce wydobyć się 
z walki, gdyż walka sama dla siebie nie 
może być celem, — zawrze ono jednak tyl- 
ko taki pokój, który odpowiada interesom i 
honorowi ludu niemieckiego. Programy nie 
wystarczają, należy także istotnie coś działać, 
a jest Już największy czas, aby dać pracę po- 
Żyteczną w kierunku ekonomicznym. Rada 
państwa może jednak stać się zdolną do pra- 
cy tylko wtedy, jeżeli Niemeom dadzą ich 
prawa. Mowea wezwał wyborców, aby zau- 
fali swym przedstawicielom i nie dali się 
łudzić postronnym; była to ałnzya do agita- 
cyi Sehoenereryanów. Mowca uzasadniał sta- 
nowisko swego stronnictwa wobec br. Gau- 
tseha i oświadczył, że P. Prezydent Mini- 
strów hr. Thun także go wzywał do siebie, 
podobnie jak i innych, aby się zoryentować; 
mowca powiedział hr. Thunowi to, co po- 
tem oświadczył w swej mowie w Izbie po- 
słów. Mowca oświadczył się wreszcie za 
obstrukcyą ale nie w formie gwałtownej. 
W końcu uchwalono p. Steinwenderowi wo- 
tum ufności. 


„~ Z Budapesztu donoszą: Policya wyda- 
lila ze stolicy prawie wszystkich członków 
tamtejszej partyi socyalno- demokratycznej; 
znajdujących się jeszcze w Budapeszcie 
członków zarządu partyi wezoraj aresztowa- 
no; będą oni odstawieni do gmin ich przy- 
należności. Między wydalonymi znajdują się: 
znany przewódzea socyalistów lekarz dr. 
Adolf Goldner, adwokat dr. Bela Gombossy, 
prawnik Bela Sabador, redaktorowie pism 
socyalistycznych Szabo i Osebrenyak, jak 
również kilku zecerów i kilkunastu robotni- 
ków. Socyaliści w odpowiedzi na to zarzą- 
dzenie policyi chcieli w Budapeszcie zain- 
secenować ogólny strejk robotników, jednak 
nie osiągnięto w tej mierze porozumienia. 


Dzienniki niemieckie rozpisują się dzi- | straż policyjną. Dwóch policyantów ranio- 


siaj długo i szeroko o znanym nam reskryp- 
cie pruskiego ministerstwa stanu, w spra- 
wie zachowania się urzędników państwowych 
i nauczycieli w prowineyach z mieszaną pod 
względem języka ludnością. 

Brożab. Tagbl., organ prezesa regen- 
cyi bydgoskiej, npatruje w tym reskrypcie 
dowód, że rząd świadom jest swych obo- 
wiązków w obec „niebezpieczeństwa zagra- 
żającego ze strony słowiańszczyzny wschod- 
nim kresom monarchii*. — Organ ten do- 
maga się „jeszcze energiczniejszych i sku- 
teczniejszych środków do odparcia wysu- 
wającegu się naprzód żywiołu polskiego". 

Jeden z głównych organów hakatystow- 
skich grudziądzki Gesellige korzysta z tej 
sposobności, ażeby przypiąć łatkę rządowym 
dygnitarzom poznańskim za to, iż utrzymują 
towarzyskie stosunki z ks. Arcypasterzem 
Stablewskim. Organ ten niemile jest dotknię- 
ty, mianowicie tegorocznem śŚwięconem w 
pałacu arcybiskupim, na które ks. Areypa- 
sterz zaprosił także naczelników władz pro- 
wincyonalnych. Gesellige tak pisze: 

„Życzyć wypada, ażeby także tacy dy- 
gnitarze, jak naczelny prezes poznański i 
komenderujący generał, przyświecali do- 
brym przykładem, aby nie wywoływali po- 
stępowaniem swojem przykrego dla Niem- 
ców wrażenia, iż spełniać muszą pewne o0- 
bowiązki reprezentacyjne na „dworze Arcy- 
biskupa poznańskiego". Wygląda to tak, jak 
gdyby Arcybiskup stał w randze ponad ni- 
mi, i dlatego wolelibyśmy, ażeby nie byli 
wzięli udziału w święconem u ks. Stablew- 
skiego, lecz pozostawili to kanonikom po- 
znańskim*. 


Prezydent Faure udał się wczoraj z 
Nizzy do Cahors i złożył wieniec na grobie 
Gambetty. 

Z Paryża donoszą, że drugi proces Zoli 
nie budzi już w prasie francuskiej takiego 
roznamiętnienia, jak pierwszy. Zola wystoso- 
wał do generalnego prokuratora podanie, w 
którem stara się udowodnić, że sprawa. Ester- 
hazego nieodłączną jest od sprawy Dreyfu- 
sa. W tym celu obok innych świadków, za- 
strzega sobie zawezwanie Schwarzkoppena, 
Panizzardiego, dalej radcy ambasady austro- 
węgierskiej Dumby i attachés wojskowych 
legacyj austro-węgierskiej, rossyjskiej, an- 
gielskiej i hiszpańskiej. Dalej domaga się 
przedłożenia aktów z procesu Dreyfusa i 
oryginalnego bordereau. 

Zoła zamierza rzekomo przy przyszłych 
wyborach do parlamentu postawić swą kan- 
dydaturę w jednym z okręgów wyborczych. 

Tribuna, dziennik rzymski, ogłasza list 
głośnego norweskiego poety i przewódcy na- 
rodowego, Bjórnsona, do Zoli. Bjórnson wy- 
chwala tam odwagę Zoli, o którym powiada, 
że stanął w obronie prawa 1 sprawiedliwo- 
ści. Cały świat eywilizowany stoi po jego 
stronie. Niechaj Francya nie zapomina, że 
sprawa Dreyfusa nie jest francuską, ale o- 
gólno-ludzką, i że stanie przed sądem całe- 
go świata. Smutne to — kończy Bjórnson — 
że ekonomiczna sprawa, mianowicie wzgląd 
na wystawę paryską, wpływa na dążność do 
niewznowienia sprawy Dreyfusa. 

Znany ze sprawy Dreyfusa i tak głośny 
dziś major Esterhazy znowu przemówił; 
miał on interwiew z jednym z redaktorów, 
w którem podniósł, że w drugim procesie 
Zoli nie zmieni swego stanowiska; wszystkie 
obe”nie rozpuszczane wieści są kłamstwem; 
pułkownika Panizzardiego wcale nie zna, a 
z Sehwarzkoppenem utrzymywał tylko fami- 
lijne stosunki; byłoby dobrze żeby ci dwaj 
wojskowi stanęli przed sądem i mówili 
prawdę. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 16 kwietnia. Dzisiejsza pa- 
rada wiosenna załogi wiedeńskiej świetny 
miała przebieg. W okazałym orszaku Najj. 
Pana znajdowali się wszysey Najdostojniejsi 
Areyksiążęta, między którymi Najd. Arcy- 
książę Franciszek Ferdynand d'Este, gene- 
ralicya i wojskowi attachés mocarstw zagra- 
nicznych. Przegląd wojsk trwał godzinę, po- 
czem Najj. Pan pojechał konno wśród peł- 
nych zapału owacyj publiczności do Schön- 
brunnu. 


Wiedeń, 16 kwietnia. Na wniosek 
wiceburmistrza Strobacha uchwaliła rada 
miejska po bardzo gorącej dyskusyi przeka- 
zać sprawę członka ra y miejskiej Le ofera, 
podejrzanego o różne nadużycia, osobnej ko- 
misyl. 

Pola, 16 kwietnia. Austro-węgierska 
eskadra z jednym batalionem piechoty po- 
wróciła tu z Krety. 


'Tryest, 16 kwietnia. Wczoraj wieczo- 
rem powtórzyły się w znaczniejszych niż o- 
negdaj rozmiarach manifestacye przeciw an- 
tysocyalistycznym konferencyom w kościele 


św. Antoniego. Demonstranci obrzucili ka- | Odpowiedzialny redaktor 


mieniami przybyłą dla ich  rozprószenia 


no. Aresztowano wiele osób. Gdy rozruchy 
poczęły się «większać, wezwano wojsko, któ- 
re wszakże nie wystąpiło do akcyi. O godz. 
11 w nocy przywrócono porządek. 


Kanea, 16 kwietnia. Admirałowie ezte- 
rech mocarstw, których okręty i wojska po- 
zostały jeszcze na Krecie, podzielili całą 
wyspę na cztery rejony, a opiekę nad ka- 
żdym z tych rejonów powierzono okrętom i 
wojskom jednego z mocarstw reprezentowa- 
nych na wyspie. Zachodnia część wyspy 
została przedzielona Włochom, Silia i Hieru- 
Petra Francuzom, Kandia Anglikom, Rethy- 
mno Rossyanom; Kanea i zatoka sudajska 
znajdują się pod międzynarodową opieką. 
Admirałowie żądają, aby załogi tureckie w 
odleglejszych od brzegów wyspy twierdzach 
zredukowano do połowy. 


Sprawa kubańska. 


Madryt, 16 kwietnia. W rozmowie z 
pewną osobistością oświadczył generał W eyler, 
że list o którym wspominał generalny kon- 
sul Stanów Zjednoczonych w Hawannie Lee, 
jest podrobiony. 

Madryt, 16 kwietnia. Pomimo prokla- 
mowania zawieszenia broni, powstańcy na 
Kubie nie przestają niepokoić wojsk hiszpań- 
skich. 

Poseł hiszpański w Waszyngtonie po- 
czynił już wszystkie przygotowania do wy- 
jazdu. Dotychczas nie wysłano mu jeszcze 
w tej mierze żadnego stanowczego rozkazu. 

Madryt, 16 kwietnia. Dotychczas sub- 
skrybowano na cele pomnożenia floty trzy 
miliony pesetów. Krółowa-regentka położyła 
swój podpis na czele listy, i subskrybowała 
kwotę miliona pesetów. 

Rząd kolonialny na Kubie wystosował 
manifest do królowej-regentki, w którym o0- 
fisrowuje bezwarunkowe swe współdziałanie 
dla obrony praw Hiszpanii i wolności Kuby, 
a zarazem oświadcza, iż wdzięczny lud ku- 
bański stać będzie zawsze po stronie Hiszpa- 
nii, swego ojczystego kraju, aby nawet za 
cenę najcięższych ofiar bronić honoru i nie- 
podległości narodu a utrzymać w mocy wol- 
nościowe urządzenia i instytueye kolonii. 

Waszyngton, 16 kwietnia. Rząd wy- 
najął trzy parowce. 

Cała regularna armia otrzymała rozkaz, 
aby zebrała się na wybrzeżu, mianowicie w 
stanie Floryda. A 

O tem, jakoby mocarstwa wniosły ja- 
kaś nową notę, nie tu nie wiadomo. 

Waszyngton, 16 kwietnia. Biuro Reu- 
tera donosi: Rozkaz dzienny do armii roz- 
porządza, aby 8 pułków piechoty zgroma- 
dziły się New Orleans, 7 w Mobile, 7 w 
Tampa, — sześć pułków kawaleryi i wszystkie 
lekkie baterye i pułki artylerzyckie, z wy- 
jątkiem dwóch, w Chickamanga. Ogółem zmo- 
bilizowano razem żołnierzy 20.000. 

Waszyngton, 16 kwietnia. Senat po- 
stanowił odbyć dzisiaj głosowanie nad re- 
zolucyą kornisyi dla spraw zagranicznych w 
sprawie Kuby. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 16 kwietnia 1898, godzina 
10 minut 30 Akcye kredytowe 353-87, Akcye 
kolei państwowej 342'75, Akcye tytoniowe 
——, Anglo-austryackie ——, Union- 
bank —-—, Południowej 73:—, Renta pa- 
pierowa ——, Akeye banku dla krajów ko- 
ronnych 223:10, 4-pre. listy zastawne ban- 
ku krajowego 98—, 4-pre. pożyczka krajowa 
z r. 1898 97:85, Napoleondor —*—, Rubel 
papierowy ——, 4-pre. węgierska renta 
złota ——, za 100 marek 58:91, Alpine 
156-50. Usposobienie spokojne. 


Wiedeń, 16 kwietnia 1898, godzina 
2 minut 15. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
156-80, Węgierskie akcye kredytowe 378 50, 
Akcye anglo-anstryackie 156—, Akeye ban- 
ku Union 294—, Kredytowe ziemskie 468—, 
Kredyty 35875, Akcye kolei południowej 
78:25, Losy tureckie 57—, Akcye kolei 
państwowej 342'62, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 29850, 4-procentowe galie. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 98:50, 
Akcye tytoniowe 180*—, węgierskie obliga- 
cye indemnizacyjne 9785, Akcye kolei Eben- 
tal 257:50. Akcye banku dla krajów koron- 
nych 228:50. 4-proeentowa węgierska renta 
złota 12090, Akcye banku związkowego 
263-—, Rubel papierowy 1:27:50. Węgier- 
ska renta papierowa 99:30, Rimurania 25250. 
Usposobienie ustalone. 


Adam Erechowiecki, 


Maryan. Gustowicz 


Nadesfatie, 
Adwokat krajowy 


Dr. Stanislaw Deryna 


otworzył kancelaryę we Lwowie przy 
ulicy Batorego 1. 28, PW piętro. 


Taisa Barda 


1 Sp. 


Rentę austryacką 


= 
SJ 


fabrsk angielskich, niemieckich i 


Główny skład kół (rowerów), przyborów i części składowych z pierwszorzędnych 


amerykańskich. 313 


ME” Lwów, ulica Akademicka liczba 3. "TR 


i węgierską, 


wszelkie losy, jazoteż monety 


zagraniczne 


kupują i sprzedają najkorzystniej 


SokaliLilien 


Dom bankowy i kantor wymiany. 
„Zleeenia z prowineyi wykonywujemy 


b. dyrektor teatru hr. Skarbka odwrotną pocztą bez doliczenia jakiej- 
kolwiek prowizyi. 


udziela lekcyi spiewu i dekla- 


macyi, ul. Akademicka 25. Ig 


Cenni 
Iwowskiej Izby handloweji przemysłowej 
Lwów, d. 16 kwietnia 1898. i płacą żądają Í 
walutą austr. 
1. Akoye za sztukę. zł. et. zł. et. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. |BIT=" 314, — 
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200 
zł. wa. w srebr.. . . . |297 — 301 — 
Banku hip. gal. po 200 zł. w.a. [388 — 398 — 
„ kred. gal. po 200zł. w.a. |200 — 210 — 
Garbar. w Rzeszowie po 200zł. wa. [200 — 210 — 
Fabryki wagonówwSanoku przed- 
tem Lipińskiego po500kor.wa. {260 — — — 
II. Listy zastawne za 100 zł. 
Banku h.g.50/, wa. wyl. z 10%% pr. |J11050 111.— 
A „los. w 50 LL 100 z0 100 90 
» nn ło „„w60lpo200K.o | 96 50 97 20 
„ kraj. 4*js'fo w. a. los. w 511. sofl01 — 101 70 
» o» 4% w. a. los. w 571. w | 98 — 9870 
Tow. kred.gal.ziem. 4°/ (pierwsza v 
emisya) . . . . . . .»l 9820 98 90 
Tow. kredyt. galie. ziemsk. 10°/) -a 
ios w 413, lat . w | 9780 98 50 
491, los w 56 lat. -—]9720 97 90 
r 
III, Obligi za 100 zł. e 
Gal. funduszu propinae. 4°/, w. a. = | 98 40 
Bukow. funduszu propin. 5°/ w.a. © [102 75 
Komunalne Banku kr. 5°/, (2. em.) * {102 50 
n n n £|ą0/0 (3.em.) E 100 40 
Kolej. lokalne dtto 4°/, po 200 kr. = | 97 50 
Pożyczki kraj. 69/, wa. z roku 1873 „ [108 — 
5 „ 40/,wa.zxroku 1891 „| — — 
s „ 4, po 200 koron a 
Z TOKU MSIS o 6 s 5 6 98 — 
Pożycz. m. Lwowa 4°/ po 200 kor. 96 40 
IV. Losy. 
Miasta Krakowa . > 26 50 
„ Stanisławowa . . 48 — 
V. Monety. 
Dukat eesarski . 
Napoleond'or j 
Pół Imperiał : 
Rubel rosyjski srerny E 
5 „ papierowy 
100 marek niemieckich 
Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 14 kwietnia 1898. 
A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad . Bo 6.56 © Jr 10220 
luty-sierpień . . . . . . . . 102.— 102.20 
Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiee . . . . . . . 101.90 102.10 
101.90 102.10 


kwiecień-październik . 
CE 


Angust dchelie zako 


z w 


Prazjechałi da LWOWZ 
dnia 15 kwietnia 1558. 
HOTEL IMPERIAL. 
i PP. S. hr. Wiśniewski z Krystynopola W. hr. 
| Raeihorowski i H. Witosła *ska z Berezteczka, M 
| br. Hagenf z; Wielkich ócz, H. hr. Potworowski z 
| Raiezy, K. Geringer z Miłowie, K. Bartoszewicz z 
Krakowa, L. Żeleński z Zaczernia, F. Bogdanowicz 
z Kołomyi. i 
HOTEL EUROPEJSKI 
| PP. A. Stankiewicz z Wolicy, Malinowski z 
Żółkwi, D. Marosz z Czerniowiec, J. Aywass z Bu- 
kowiny, J. Zdulski z Kolbuszowej. 


| 
H 
i 
ł 
j 


hrą So 


Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuz pięknych we 


Lwowie, przy placu św. Ducha l. 10, pierw- 


| 
| 


A KE piętro, jest otwarta eedziennie od godziny 


6 mea 
płacą żądająę 


DI MPE 2 VA: ZA A | O OCENĄ PO DAE E a AOK "ATP ABETE ZAC NETA 


10 przed południem do godziny 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w medzielę 15 et, 
w dzie powszednie 30 ct. — Dia członków 
wstęp wolny. 


Mazeum przemysłowe miejskie o- 
twarte codziennie (z wyjatkiem poniedziałków 
od godziny 9 reno do godziny 3 po południu) 
[w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 

godzuiy 1 z południa. — Biblioteka rauzeelna 
otwarta codziennie cd godziny 11 przed do 
de godziny 8 po południu (w niedzielę i święta 
lod. godziny 10 do g. 1) -— Wstęp w dnie 
| powszednie 20 ct., w niedziele wolny. 

| Nieustająca wystawa wyrobów prze- 
| mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
| niegdyś B.esiadeckich (przy placu Halickim). 
| Wstęp wolny w poniodziałek, czwartek i pią- 
; tek, w inne dnie 10 ct. —- Wszystkie przed- 
' mioty na sprzedaż. 


płacą żądaj ! | płacą żądają 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4pr. 164.— 165.—k Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100zł.ópr. —.—  —.—| Ozerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . 1020 10.80 
s „ 1860 po 500zł. wa. 5 pr. 143.60 144.20 E 3 A 4pr. —.— —— Į Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . Km --.— 
ś „ 1860 po 100zł. 5 pr. . 160— 160.50 „on. nn 1898 „£A0dkor.4pr. 97.85 98.85] Salma 40 zł. mk. . . . . . 83.25 84.25 
> „ 1864 po 100 zł. . . . 196.50 19/—| „ obl.prop.zr.1889za100zł.4pr. 98.65 9y.65Ę Pożyczka m. Salzburga 20 zł. 28.25 29.25 
4 „ 1864 po 50 zł. . 4 . 196.50 197.— Į Pożyczka miasta Lwowa z r.1896 zæ St. Genois 40 zł, mk. . > 79.50 60.50 
Listy zast. domen. państw. po 120 100 zł. 4 pre. . . . . . . . 96.20 9/—] Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.. == —— 
zł. 5 pre. . . . . , . . . 150.56 151.50) Renta włoska za 100 kor. 4 pre. . —— —— A „ Iryestu100zł.mk.4!/gpr. 162.—  — — 
i b i Pożycz. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. —— —— ń S „ 50 zł. 4 pr. T8.—  16.— 
B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwaj Tureckie obl. prem. kol. za400 frank. 56.86 57.35] Waldstein 20 zł. mk. . . . . 59.—  62.— 
reprezentowanych krajów koronnych). M « aty e A 
Austr. renta złota wolna od podatku E Q. Listy PORE OŚ i listy dłużne EK. Akoye banków (za sztukę). 
za 100 zł. 4 pre. So 0 121.45 121.65 j ue Banku Anglo-austr. 120 zł. 155.50 156.— 
Austr. renta w wal. kor. wolna od Anglo Austr. banku los. w 301.4*/pr. —.— —.—~§ Peszt. banku handl. 500 zł. . . 1405,— 1406.— 
podatku za 200 kr. 4 pre.. . . 101.75 101.90j Austr. zakł. kr. ziem. los.w501.4pr. 99.— 90.90] Zakł. kred. dla handlu i przem. 353.50 354, — 
» » n Obl.prem.zr.18803pr. 119.75 1%20.50$ Węg. banku kredyt. 200 zł. . 373.50 378.— 
©. Obligacye kolejowe. É w owo» n» n» 18898pr. 117.75 11850] Dolno austr. tow. esk. 500 zł. 755.— 764.— 
Kol. Arcyks. Albrechta za 100zł. 4 pr. 99.75 100.75 || Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4pr. 105 — 105255 Gal. banku hipot. 200 zł. . . . 390.— 398.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne — ng „ los.4pr. 96.60 97 | p „ dlahandlu i przem. 200z}. —— —— 
od podatku za 100 zł. 4 pr. 120.— 121.— Gal. akc. ban. hip. 10pr.prem.los.5pr. 110.50 111.50. Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 220.— 220.50 
za 200 zł. mk. 53/4 pr.(ostemp. non m n los. 50 lat 4'4 pr. 100.15 101.15 Austro-węg. 600 zł.. . . . 923— 925.— 
akcye) m APBEG. 26450 a», 260 lat za 200 „  Związkow.(Unionbank) 200zł. 295— 295,50 
KA Geieop Ihęmcizim PAE ze koron 4 pr. . . . . . . . . 96.5 97159 Czesk. banku związk 10024 . . 132.— J838,— 
100 zł 5pr. . . . . . . . 128.25 129.25 Gal. Tow. kred. SAR: BBE ie 9050 98.— į Ziynostenska banka 100 . . . 129.50 130.50 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor. 5 m M w fo KRL LEJ i EE AN: 
wolie odpodatkaważ00kor Api 9965 KG e $ 3 A 97.75 98,35 L. Akoye Przedsiębiorstw transportowych. 


Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 
(ostempl. akeye) 5 pr. . . . . 


Obiigacye pierwszeństwa 


Kolej Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 
„ w złocie za 200 zł. 5 pr. . . 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 
BUU 20  dRR oo o 9 o o 4 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200 
korepe e „UAE 
Kol. bukowińskiej lokalin. za 200 
kor APPC 2 0 O 2 > 
Koi. gai. Karola Ludwika za 200, 
100 zł”4.pEw"""R "M 
Kol. Ilwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 
za 200 kate £ fis o e 
Kol. Areyks. Rudolfa (Salłzkammer- 
gut) za 200 marek % pre. 


113.50 
133.— 


99.80 
121.75 

99.25 
99.80 


(kolejowe). 


114.50 


10280] 


100.25 
100,80 


D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 


Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. — — 
m » » gów. wal. kor. zą200 

kor- 4 pree ao 6 o © „  GRIEŃD 

obl. prop. za 100 zł. 44/4 pr. 100.70 

obl. pr. regul. Cisy za100zł.40/, 140.— 

poż. premiowa za 100 zł. 160. :5 

ż A ~ za 50 zł. 160.50 


E. Obligaoye indemnizacyjne. 


Kroacyi i Slavonii za 100 zł. 4 pr. 97.75 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 97.30 


F. Inne publiczne pożyczki, 
Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 


zł. 5 pre. a s o oe e AWWSNISOŻD 
Pożycz. reg. Dunaju z r. 1878 los.5pr. 109.—. 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1892 los. 

za 200 Kor Apre an 
Bukowińskie obl. propinacyjne los. 

AU 4 PB DRE a pho a aa MEE 


erg i Sym 


dom bankowy i kantor wymiany 


ka 


wa Lwowie, ul, Karola Ludwika £ i. 


Licytacye. | 


L. cz E. 40/98 (2) 


99.25 


212.15 213.15) Banku krajowego 


99.80 100.60] m 
120.50 121.201 Kolei półn. ces. Ferd. em. z r.1886 4pr. 


104.25 


54 


96.80 
dla Galicyi Lodom. 
la pr. 51*j; lat zwrotne 100.70 


| 
I 
Banku krajowego oblig. komun. 2 
Kmissya s pro . . , . . . . 102.50 402.90 
Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emissya 42 lat za 200 kor. 4*/, pr. 100.25 
Banku kraj. los. 57*/, 1. za 200kor.4pr.  98.— 
R „ Obl. kol. los. za200kor.4pr. 97.50 
Austro-węg. banku 40*/; lat los.4 pr. 100.40 
50 lat los. 4 pr. —.— 


R. Obligaocye z prawem pierwszeństwazal00zł.nom. 
Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegł. par. po Dunaju za 100 i 200 
2 0j0R ao8 
ow.żegl. par. po 


99.— 
98.50 
101.40 


n n n 


108.25 
116.35 
101 — 
101. 

101.10 
101.— 


109.25 
117.35 
101.60 
101.65 
102.10 
101.70 


94, — 


94, — 
100.— 
109.85 
109.85 

99.65 


Dun. Em. z1886 4pr. 
„ 1887 4pr. 
» 1888 4pr. 


” 1891 4pr. 
1884 za 300 


n n n n 


n n n n n 


Kol. Lwów-Czer.-Jassyzr. 

zł 25DR L o AIONEJENA: 
Kolei Lwów-czern.z r. 1884 za 300 

Zł. 4 DY. - « - „TAENENS « 
Gal. Kol. lok. wschodn. za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200zł. Spr. 
„ 1878za 200 zł. pr, 
„ 188722 209 zł. 4pr, 


J. Losy (za sztukę). 


Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł, 
Zakł. kred. dla h. i p. 100 zł. , 
Clary 40 zł. mk. 


93.20 


93.20 
99.59 
108 85 
103.85 
98.65 


» n n 
n n n 


6.70 
205.— 
64.50 


Tow. żegl. na Dunaju 100zł. mk.4pr. 170.— 174.— | 
Pożyczka m. Insbruku Aa 29.75 39.75 
Losy m. Krakowa 20 zł. . „, . „, 27.— 27.60 
Pożyczka m. Lublany 20 zł. , 22.75 23.50 
Pality 40 zł. mk. . . . . „ . . 67.75 68.75 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. . 20.25 21.— 


Kupuje i sprzedaje w poniższyla spłsis 
kursów notowane napiery wartościowe 
najkorzystniej. 


LEIR H 


B Mb €o 


Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. 
D „ akcye zakład. 200 zł. 


210.— 212.— 


Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3457.50 3467.50 
Kołorayj. kol. lok. (ake. pierw.) 200zł. —.— —— 
Kol. Lwów-Bełzec ke. piecwdż00zł <= 
„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 299.— 300.-2 
„ wschodn.-galie.-lokaln. 200 zł. 196.— 200.— 
„ państwowych 200 zł. . —— —.— 
„ południowej 200 zł. 380.— 336.— 
„ węg. galieyj. I. 200 zł. . . . 212.50 213 — 
Austr. Tow. żegl. na Dunaju500zł.mk. 455—  — — 
Ia. Akoye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopalń węgla w Brix 100 zł. 292.50 29459 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. —— —— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 157.15 157.65 
Prazkiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 745,— 747, — 
Schognicy 500 kor . . 0... BY9 — 588 
Tureck. zarz. tytoniow. 500 frank. —.— —.— 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . 181.— 183.— 
Ę N. Weksle. 
Berlin za 100 marek 5 pr. . 58.90 59.20 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 120.85 121.— 
Paryż za 100 fran. . . . . . 47.70 47.77 
Petersburg za 100 rubli 6 pr. —— —— 
Niemieckie banki . 4 BG ——— —— 
Włoskie banki . 44.882 44.92 
Francuzkie banki ——— —— 
Szwajearskie banki : . 471.50 47.57 
o Waluty. 
Dukat cesarski . E 5.70 5.12 
Austr. węg. 8 guld. złota moneta. —— --—— 
20-frankówka : 9.54 9.55 
20-markówka Eaa Tir aT 
Rossyjski półimperiał . . . . . —.— —— 
Niemieckie banknoty za 100 marek 58.90 58.95 
Włoskie banknoty za 100 lir. 44.82 44.99 
Ruble am 1.27 1.27 


% ydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“ 
Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1.70 
us prowincyl zł, 1.80 z dostawą. 


w 


beenie już istnieją, bądź w toku postępowania | larny, wyciąg katastralny, protokoly ocenienia | I. pod warunkami, lieytacyjnymi w sądzie 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą |i t. 4) moża każdy chęć kupienia mający, | przechowany mi które niniejszem się zatwierdza, 


„_, fo dalszych wydarzeniach tego postępowania 
) i (2500 ; jedynie przez przybicie na tablicy sądowej 
Na żądanie Jewki Romaniszyn w Oży- | jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 


dowie odbędzie ię dnia 21 czerwca 1898 o mienionego i nia wskażą temuż sądowi pełno- 


godz. 10 przed poł. w sądzie niżej wymienio- mocnika do doręczeń w siedzibie sądu za- ść do sądu najpóźniej przy wyznaczonym i 


nym w biurze Nr. II. licytacya całego ciała 
hipotecznego wyk. hip.g l. 507 ks. gr. gm.| 
Ożydów pod warunkami licytacyjnymi przez 
egzekucyę prowadzącą przedłożonymi, które; 
niniejszem się zatwierdza | 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę | 
jest oeenioną na 690 zł. | 
Najniższa cena wynosi 460) zł. poniżej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 


tej 


mieszkałego. | 
C. k. sąd powiatowy w O'esku 
Oddział II. dnia 3 marca 1893. 


E. 41,98 (2) 


L. cz. 


przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
nej wymienionym, w biurze Nr. II. 
Takie prawa, w obee których niniejsza 


Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 55 zł. w. a. 
Najuiższa cena wynosi 87 zł. poniżej 


lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- „tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku 


i terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 


i rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- | 


być już za skutkiem podnoszone. 
„. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
; ciężary na powyższych nieruchomościach, 


| głyby 
f 


(2501) i bądź obecnie już istnieją, bądź w woku po-i 


Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
(tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
|larny, protokoły ocenienia i t. d) może każdy, 


| mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
| dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 


iw biurze Nr. II. 
Takie prawa w obee których niniejsza 


Na żądanie Parańki Harasymów w Oży-! stępowania licytacyjnegzo powstaną, zawiada- i licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 


dowie 
godz 


10 przed południem w sądzie niżwi 


| postępowania jedynie przez przybicie na ta- 


odbędzie się dnia 21 czerwca 1898 o | miane będą o dalszych wydarzeniach tego sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 


terminie licytacyjnym, inaczej roszcznia tego 


, „Warunki lieytacyjne i odnoszące się do | wymienionym, w biurze Nr. II licytacya 4/12  blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu į rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- | części ciała hip. wyk. hip. 1. 554, 1/4 części 


larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia | 


ciała hipotecznego wyk. hip. 1 558 


Ożydów 


i t. d.) może każdy mający chęć kupienia | hip. wyk. hip. l. 499 ks. gr. gm. mi przez 
przejrzeć podczas godz. urzędowych w sądzie i objętych pod warunkami licytacyjne 1/4 części 


niżej wymienionym w biurze Nr. II. 


| ciata hipotecz. wyk. hip. I. 564 i 1/2 ciała 


Takie prawa, w obec których niniejsza! egzekucyę prowadzącą przedłożonymi. ktore 


licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- | 
sić do sądu najpóźaiej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego | 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- | 
głyby być już ze skutkiem podnoszone 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 


niniejszem się zatwierdza. 


Nieruchomości wystawione na lie 


są ocenione na 276 zł 


Najniższa cena wynosi 184 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie io skutku. 
l Warunki licytaevine i odnoszące się doj nionym, w biurze II. lieytacya ciała hipotecz. 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź o- tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- l. wyk. hip 136 gm. kat. Biały kamień część 


ytacyę | 


i sẹda niżej wymienionego i nie wskażą te 
| muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
| siedzibie sądu zamieszkałego. 

C k. sad powiatowy w Olesku 
Oddział II, dnia 3 marca 1898. 


j 
I cz. E 26/98 (2) (2440) 
Na żądanie gminy miasta Buska zastą- 
| pionej przez pełnomocnika Jaua Jackowskiego 
ok się dnia 21 czerwca 1898 o godz. 
| 10 przed południem w sądzie niżej wymie- 


jgłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
|... Te osoby, dla których jakie prawa lub 
| ciężary na powyższej nieruchomości bądż obec- 
nie już istnieją, bądź w toku postepowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli niə mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
m:enionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
imieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy w Olesku 

Oddział II., dnia 30 marea 1898, 


— 
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L 6740 (2483 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kozowie podaje 
b wiadomości, że w celu zaspokojenia wie- 
dytelności e. k uprz. gal Zakładu kredyto- 
go włość, w likwidacyi we Lwowie a to 
$ rat po 9 zł. i reszty kapitału 60 zł. 66 et 
tpn. odbędzie się w zabudowaniu tegoż są- 
(4 w sali Nr. 2 w dniach 21 kwietnia 1898 
184 maja 1898 każdym razem o godz. 10 
zed południem publiczna przymusowa sprze- 

realności lwh. 809 i 521 ks. gr. gminy 
iż Słoboda własność spadkobierców s. p. 
fana Mielniczuka i Rozalii lo Heldenburg 
Steinberg stanowiącą. 

Cena wywołania wynosi 271 zł. za re- 
nosé lwh. 309 zł, zaś 110 zł. za realność 
wh. 521 niżej której ua pierwszym terminie 
$rzedaż nie nastąpi. 

"._ Wadyum ustanowiono na k.otę 27 zł. 
1 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
Mzejrzeć w sądzie tutejszym. 

„,  Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
lipo ecznych ustanowiono c. k. notaryusza P. 
Włodzimierza Lewickiego z Kozowy. 

| Kozowa, 28 grudnia 1897. 


L 1978/97 (2496 2—3) 

0. k. Sąd powiatowy we F ysztaku za- 
Wiadamia. że celem zaspokojenia wierzytelno- 
U Jasielskiej Kasy Oszczędności w kwo- 
le 1250 zł. aw. z pn odbędzie się dnia 26 
Iwietnia 1898i 24 maja 1898 każdym razem 
O godzinie 10 przed południem przymusowa 
drzedaż realności whl. 242 ks. gr. gm. Fry- 
ttak objętej w Frysztaku położonej Śzyji i 

ałki Kornów własnej. 

Cena wywołania wynosi 6500 zł. a. w. 
| Wadyum 650 zł. aw. 

Na pierwszym terminie realność ta tyl- 
bo za lub wyżej ceny wywołania, na drugim 
tg i poniżej takowej będzie sprzedaną. 

; nne warunki licytacyjn jakoteż wyciąg 
lipoteczny mogą być przejrzane w kancelaryi 
| ht. sądowej 
Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
Wiony kurator ck. notaryusz we Frysztaku p. 
śntoni Ruzamski. 
Frysztak, 28 czerwca 1897. 


| l 10716 (2520 1—3) 
| Dnia 5 maja1898 i dnia 3 czerwca 1898 
ławsze o godz. 10 rano odbędzie się w tut. 
fądzie przymusowa publiczna sprzedaż real- 
lości w gminie Michowa położonych a to ca- 
ej realności wyk. hip. 78 i połowy realności 
wyk. hip. 49 ks. gr. tejże gm objętej dłu- 
| ika Michała Rudnickiego względnie jego 
spadkobierców własnej na zaspokojenie wie- 
zytelności Towarzystwa zaliezkowego w Do- 
romilu w kwocie 50 zł. a w. z przynale- 
żytościami. 

Cena wywoławcza realności wyk. hip. 
78 150 zł., zaś połowy realności wyk. hip. 
19 378 zł. 50 et. 

Wadyum co do pierwszej realności 15 
a}, zaś drugiej 87% zł. 85 ct. aw. 

Dalsze warunki licytacyjne, wyciąg hi- 
poteczny i protokół oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć. 

Kuratorem wierzycieli 
adw. kraj. w Dobromilu. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Dobromil, dnia 11 grudnia 1897. 


dr. Hawliczek 


L. 14950 (2531 1—3) 

Dnia 2 maja 1898 i dnia 1 czerwca 
1898 zawsze o godz. 10 rano odbędzie się 
w tut sądzie przymusowa publiczna sprzedaż 


realności z Huczku pod lk. 195 położonej wyk. 
hip. 1:8 ks. gr tejże gminy objętej dłużni- 
ków Mikołaja i Franciszki Oreleckich własnej 
Da zaspokojenie wierzytelności Aleksandry 
Zenneg w kwocie 800 złr. aw zpn. 

Cena wywołania 2080 zł, aw. 

Wadyum 209 zł. aw. 

Dalsze warunki lieytacyjne, wyciąg hi- 
poteczny i protokół oszacowania można w 
tusąd registraturze przejrzeć. 

Kurator wierzycieli adw. dr. Hawliczek 
w Dobromilu. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Dobromil, 31 grudnia 189%. 


L. 12349/97 (2518 1—3) 
Dnia 4 maja 1898 i 8 czerwca 1898 
każdym razem o godz. 10 przed południem 
odbędzie się w sądzie tut w biurze III pu- 
bliczna sprzedaż realności wyk. hi:. 2 ks. 
gr. Radłowice objętej Fedka Biegi własnej 
celem zaspokojenia wierzytelności Karola Ba- 
rańskiego w kwocie 28 złr. 75 et. zpn. 

Cena wywołania wynosi kwotę 650 zł. 
a wadyum kwotę 65 zł. aw. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
zamianowany adw. dr. Steuerman a tegoż sub- 
stytutem adw. dr. Humieeki obydwaj w Sam- 
borze zamieszkali. 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. 

Sambor, 30 grudnia 189%. 


L. 19212 (2519 1—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Lei- 
bischa Hellera przeciw Wincentemu, Antonie- 
mu, Barikowi i Helenie Lipińskim w kwocie 
58 zł. aw. z pn. odbędzie się w ck. sądzie 
powiatowym w Czortkowie egzekneyjna sprze- 


daż realności wyk. hip. 1. 170 ks. gr. gm. 
kat. Zalesie objętej Wineentego Antoniego. 
Bartka i Heleny Lipińskich własnej d. ż6 
kwietnia 1898 zajlub powyżej ceny wywołania 
a dnia 25 maja 1398 nawej poniżej takowej 
zawsze o godz. 10 raro. 

Cena wywołania 180 zł. 

Wadyum 18 zł. 

Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 
i akt oszacowania przejrzeć możua w tusądo- 
wej registraturze. 

O tem uwiadamia się nieznanych z życia 
i miejsca pobytu wierzycieli i wszystkich, któ- 
rzyby po dniu 14 grudnia 1897 jako dnia 
wydania wyciągu hipotecznego prawa rzeczo- 
we na powyższej realności nabyli, lub któ- 
rymby uchwała licytacyjna lub późniejsza z 
jakiegokolwiek bądź powodu doręczoną nie 
została, niniejszym edyktem tudzież do rąk 
ustanowionego dla nich kuratora adw. dr. 
Horkaczewskiego w Czortkowie. 

C. k. sąd powiatowy. 
Qzortków, 31 grudnia 1897. 


i Ki a 
Konkursa. 
L 31926 (2474 8—3) 

Na posadę ekspedyenta przy e. k. 
Urzędzie pocztowym w Cieniawie w powiecie 
Grybowskim za kontraktem służbowym i kau- 
cyą 200 złr. 

Płaca rocznych 150 złr. 

ryczałtu kancelaryjnego 40 złr. 

i wynagrodzenia 100 złr. 

na codziennego posłańca pieszego do Pta- 
szkowej dworca i napowrót. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 26 
kwietnia br. do e. k. Dyrekeyi poczt i tele- 
grafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 8 kwietnia 1898. 
L. 530 (2%) 
KONKURS. 

(elem stałego obsdzenia posad w so- 
kalskim ckręgu sz%olnym ogłasza się niniej- 
szem konkurs. 

A) Na posadę kierownika szkół: a) 2- 
klasowej mieszanej na Babińcu w Sokalu, b) 
t-klasowej żeńskiej przy starym Rynku w 
Sokalu z płacą po 600 zł. i dodatkiem za 
kierownictwo 100 zł., tudzież wolnera pomie- 
szkaniem lub relutum za nie w wysokości 
180 zł. w. a. rocznie. 

B) Na posady: a) młodszych vauczy- 
cielek z płacą 440 zł. w. a. w wymienionych 
szkołach, tudzież na posadę b) młodszego na- 
uczyciala z tą samą płacą w szkole 2-klasowej 
na Zabużu w Sokalu, która jest zarazem 
szkołą ćwiczeń dla kands;datów tutejszego se- 
minaryum nauczycielskiego. 

C) Ewentualnie ogłasza się konkurs na 
opróżnić się mogące posady: starszego nau- 
czyciela i młodszego nauczyciela szkoły ludo- 
wej pospolitej, połączonej z wydziałową mę- 
ską w Sokalu 

Do posady starszego nauczyciela przy- 
wiązana jest płaca 660 zł, do posady zaś 
młodszego 440 zł. w. a. 

Pierwszeństwo do otrzymania posady B 
b) tudzież ewentu:lnie posad pod C) będą 
mieli kandydaci ze świadectwem uzdolnienia 
do udzielania nauki zręczności albo muzyki 
instrumentalnej i wokalnej. 

Nauczyciel, który się wykaże wymaga- 
nem uzdolnieniem do muzyki, będzie udzielać 
nauki śpiewu i muzyki na instrumentach dẹ- 
tych i rzniętych w szkole wydziałowej, za eo 
oprócz płacy do posady przywiązanej otrzyma 
dodatkowe roczne wynagrodzenie 350 zł. 

D) Na posadę nauczyciela dla nauki 
religii izraelickiej w szkole wydziałowej mę- 
skiej, połączonej z ludową, w Sokalu z obo- 
wiązkiem udzielania nauki religii we wszyst- 
kich szkołach w Sokalu do 24 godzin baz 
dodatkowego wynagrodzenia. 

O posadę tę mogą kompetować osoby, 
które posiadają warunki, ok eślone w $. 3 
lit. c. ust. z dnia 1 grudnia 1889, Dz. ust. 
i rozp. kr. Nr. 71 Ozęść XX Do powyższej 
posady przywiązana jest placa 770 zł, wzglę- 
dnie 660 zł. w. a. 

E) Na posady a) dwóch starszych na- 
uczycieli i b) na posadę młodszego nauczy- 
ciela szkoły 5-klasowej męskiej w Bełzia. Da 
posad pod a) przywiązana jest pła a 450 zł. 
t 10c/, dodatek na pomieszkanie a pierwszeń- 
stwo będą mieli kompetenei z egzamin-m 
wydziałowym z grupy I. lub II. Do posady 
pod b) przywiązana jest płaca 440 zł 

) Na posadę młodszego nauczyciela : a) 
4-blasowej szkoły mieszanej w Krystynopolu, 
b) Tartakowie w 2-klasowej szkole męskiej i 
e) w Warężu w 3-klasowej szkole mieszanej 
z płacą po 440 zł. W powyższych szkołach 
jest polski język językiem wykładowym 

Na posadę młodszego nauczyciela (ki) 
2-klasowyeh szkół wiejskich w Uhrynowie i 
w Parehaczu z wykładowym językiem ruskim 
z płacą 800 zł. w. a 

H) Na posadę nauczyciell 1-klasowych 
szkół wiejskich: a) z wykładowym językiem 
ruskim: w Bezejowie, Bobiatynie, Chłopiaty- 
nie, Chorobrowie, Dłużniowie, Hoholowie, Ho- 
rodłowicach, Konotopach, Kopytowie, Perwia- 
tyczach, Przemysłowie, Radwańcach, Staro- 
grodzie, Szarpańcach i w Torkach. 


Gazeta Lwowska Nr. 86 z dnia 17 kwietnia 1898. 


Do powyźszych pesad pod H) przywią- 
zana jest płaca 350 zł. i wolne pomieszkanie 
w busynku szkolnym. 

Podania należycie udokumentowane i w 
załączniki potrzebne zaopatrzone wnosić mo- 
Żna za pośrednictwem swych władz przełcżo- 
nych doł c. k. Rady szkolnej okręgowej w 
Sokalu najpóźniej do dnia 25 maja b. r. 

W Sokalu, dnia 26 lutego 1898. 


L. 544 (1—2) 

Celem stałego obsadzenia ogłasza się 
konkurs: 

I. Na posady młodszych nauczycieli z 
płacą 440 zł. w szkołach 1. 5-klasowej w 
Skale, 2. 8-klasowej w Uściu biskupiem, 8. 
3-klasowej w Korolówce, 4. 2-klasowej w 
Mie!niey, 5. 2-klasowej w Kudryńcach. 

lI. Na posadę starszego nauczyciela 
szkół: 1. 8 klasowej w Uśc:u biskupier z pła- 
cą 495 zł, 2. 8-klasowej w Iwankowie z pła- 
cą 350 zł 

II. Na posady samoistnych nauczycieli 
z płacą 350 zł, wolnem pomieszkaniem i u- 
żytkiem morga ornego gruntu: w Bieloweach, 
Boryszkoweach, Chudyjowcach, Chudykoweach. 
Hor>szowie, Jurjampolu, Muszk=rowie, Ole- 
ksińcach, Strzałkowcach, Wierzchniakowcach. 

IV Na posady młodszych nauczycieli 
z płacą 800 zł. w szkołach wiejskich: 3-kla- 
sowej w Iwankowie, 2-klasowych w Filie- 
kowcach, Germakówee. Głęboczku, Łanowcach, 
Munkałówce, Cygana:b 

Petenci (pet-ntki) ubiegający się o te 
posady mają wnieść udokumentowane po 'a- 
nia za pośrednictwem swych władz przeło- 
żonych do tutejszej c. k. Rady szkolnej ożrę- 
gowej w terminie do 25 maja b. r. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

Borszczów, 28 lutego 1895. 


L. 803 (1—2) 

Celem stałego obsadzenia posa ranczy- 
cielskich ogłasza si niniejszem konkuts: 

I Na posadę młodszego nauczyciela 
(młodszej nauczycielki) 2-klasowej szkoły : 1. 
w Stratynie, 2. Konkolnikach z roczną płacą 
po 400 zł. i 108, dodatkiem na pomieszkanie 
w rocznej kwocie 40 zł., 8. tudzież na taką 
samą posadę w 2-klasowej szkole w Bouszo- 
wie z roczną płacą 300 zi. i 100/, dodatkiem 
na pomieszkanie w rocznej kwocie 30 zł. 

JI. w !-klasowych szkołach z roczną 
płacą po 350 zł. i woltem pomieszkaniem: 
1. w Bieńzoweach, 2. Oześnikaeh, 3. Bytie- 
tynie, 4. Dziczkach, 5. Hanowcach, 6. Her 
butowie, 4. Hcehorowie, 5. Kleszczównie, 9. 
Kunaszowie, 10. Mełnie, 11. Oskrzesińsach. 
12. Podszumlańcach, 13 Popławnikach, 14. 
Pomoniętach, 15. Potoku, 16. Ruzdwianach, 
1%. Sarnkach dolnych, 18. Słobodzie bołszo- 
wieckiej, 19, Wasiuszynie, 20. Wierzbołow- 
caeh, 21. Wiszniowie, 22. Zołezowie, 28 Zu- 
rawienku. 

III. Nadto rozpisuje się konkurs na po- 
sadę rzym. i grec. kat. katechety 5-klasowel 
szkoły męskiej i 6-klasowej szkoły żeńskiej 
w Rohatynie z roczną płacą 450 zł. i 1s*/o 
o jes na pomieszkanie w rocznej kwocie 

5 zł. 

. Ubiegający się o jedną z wyżej wymie- 
nionych posad mają wnieść podania za po- 
średnietwem swych władz przełożonych w 
nieprzekraczalnym termi'is do dnia 25 maja 
1898 do tutejszej c. k. Rady szkolnej okrę- 
gowej. 

Do podań o posadę nauczycielską dołą- 
czyć należy dowody kwalifikaeyi, tabelę kwa 
lińkseyjną z wykazem lat służby, ewentualnie 
dekret wymiaru należytości do emerytalnego 
funduszu szkolnego. 

Nadraienia się w końcu, iż o posadę 
katechetów mogą się ubiegać kanonieznie in- 
stytuowani duchowni świeccy lub zakonni. 
którzy w razie zamianowania katecheta nie 
mogę obok obowiązków katechetów speiniac 
funkcyi duehownych 

Z c. k. Rady szkolnej okregowej. 

Rohatyn, dnia 20 lutego 1898. 


L. 182 z (l) 

Ninieszom ogłasza się konkurs na na 
stępuj:ce posady nau*zycielskie: 

Na posady starszego nanczycieła z pla- 
cą 450 zł i 106, na mieszkanie i na posade 
młodszego nauczyciela z płacą 400 zł 1 L0s/, 
na mieszkanie w szkole 5-klasowej męskiej 
w Brzozowie craz na posadę młodszego nau- 
ezyciela w Jasienicy z płacą 400 zł. i 10°% 
na mieszkanie, 

II. Na posady młodszych nauczycieli 
szkół 2-klasowyeh z płacą 800 zł a to: w 
Bliznem, Domaradzu, Golcowej, Haczowie, 
Hareie, Przysietnicy, Trześniowie i Wesołej 

III. Na posady starszych nauczycieli 
szkół 1-klasowych z płacą 350 zł, wolnem 
mieszkaniem i użytkiem jednego morga p la 
a to: 1. w Bukowie, 2. Grabówce, 8 Hłu- 
dnem, 4. Jabłonicy polskiej, 5. Laskówee, 6 
Lubsie, 7. Pawłokomie, 8. Przedmieściu dy- 
nowskiem, 9. Temeszowie, 10. Ulanicy. 

Z starających się o posadę ad I. pier- 
wszeństwo będą mieli kandydaci z kwalifika- 
cyą do szkół wydziałowych z grupy MI. 
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b) Z wykładowym językiem polskim: | 
w Bojanicach, Głuchowie, Hatowicach, Ko- | ad II. 2, 3, 4 i 7 wymagana jest kwalifi- 
ściaszynie, Liskach, Su'imowie i w Zniatynie. | kacya z języka ruskiego. 


Od kandydatów starających się o posady 


Termia, konkursu upływa z dniem 25 
maja b. r. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

W Brzozowie, dnia 20 luiego 1898. 


P. V. 68/98 (7) (2486 8—3) 
Juliusz Neumann uznany został umysłowo 
chorym, a kuratorem tegoż mianowany p. 
Wilhelm Freud we Lwowie. 
C. k. Sąd powiatowy S. L 
Lwów, 5 kwietnia 1898. 


L. 6089 (2498 2—3) 
Józef Gąsior z Dobieszyna uznany został 
za obłąkanego. Kuratorem dlań ustanowiono 
Stanisława  Gąsiora z Dobieszyna. 
J. k Sąd powiatowy. 
Krosno „dnia 15 grudnia 1897. 


L. 23645 (2494 2—83) 
Anna Oleksowna z Piątkowy uzsana 
umysłowo chorą, kuratorem usianowiony Adam 
Poręba z Piątkowy. 
U k. Sąd powietowy w Nowym Sączu 
Oddział I dnia 4 lutego i898. 


ię A ZG RPA EFRR 
ki prasowe. 
31 81 (2:97) 
Sm Ramen Geiner Dtajejftót des Kaifers! 

Das f. È Kreiggeriht Krems als Pref- 
gerichi bat hente in nicht ójfentlichir Sikung 
über Antrag der É. E Staat$anwaltjchaft Kreng 
die bon der E É Bezirtspauptmannichajt Deuticje 
brod verfügte Bejchlagnakme der Drudidrift: 
„Õtreitlied der Deutjhbdhmen* zu beftätigen 
und dag Verbot der Welterwerbreitung Diejer 
Drudjdrift auSzujpredjen, żu erfennen befunden : 
Der Znhalt der Drudjhnfjt: „Gtreitlieb der 
Deuijehbóbuien* begründe in feiner Gänze den 
Thatbeftand deg Berbrehens nah $. 68 Et 
©, bie Bejhlagnahme werde daher bejtatigł 
und werde gemajp §. 493 St. P D. bag 
Verhot der Weiterverbreitang diejer Drudjhrift 
ausgejprodjen. 

Krem, am 3 April 1898. 


Dag Ë É. Kreis- als Preggeridł in Bozen 
bat mit dem Grfenntnijje nom 23 Mórz 1595, 
Pr. 4/2, Die Weiterverbreitung der Nummer 64 
der RBeitidrift: „Bozener Beitung“ ı Südtiroler 
Tagblatt) vom 21 Märg 1898 megen deg Artie 
fels: „Der heilige Jofeph nah $. 303 Gt. ©. 
verboten. 


Dag £ f KQreig- als Prekgeriht in 
Trien! Bat mit dem Erfenntniffe bom 26 März 
1898, Pr. 2, bie Werteroerbrettung Der um: 
mer 11576 der in Mailand erjcheinenden Beii- 
jhrift" „I! Secolo* vom 18/19 Märg 1898 mwez 
gen deg Mrtitels: „Il colossale scandalo“ nach 
$$. 63 und 64 St. ©. verboten. 


Dag Ë f Qandes- als Prekgeriht im 
Trieft hat mit dem Grlenntnifje vom 24 
März 1828, Pr. 49/2, die Weiterverbreitung 
der in Mailand e'jcheinenden Zeitjchrijt: „Sup- 
plemento del Corriere della Sera“ vom März 
1695 nah $. 65 a St. ©. und Art IV. Deś 
Mejeges vom 17 Dezember 1562, Nr. 8 R. 
©. BL. 8 ex 1863, verboten. 


Dag E. E £anbes= als Prekgerieht in 
Trieft hat mit dem Ertenntnifje bom 24 März 
'*u6, Pr. IX. 50/2, bie Weiterverbreitung ber 
Rummer 7287 der Beitidrift: „LIndipen- 
dene“ vom 19 Märg '8*8 wegen Deg Artikels : 
„l Triestin: a Milano“ nah § 65 a ©t., 6. 
verboten. 


Dag E f Qande- al Preggeridt in 
Zriejt bat mit bem Ertenntniffe vom 26 Marz 
'su8, Pr. IX 51, die Welterwerbreitung Der 
Jtummer 7288 der geitidhrijt: „LIndtpenden- 
te“ bom 21 Mórz 1893 wegen der Artifel: 
„L'assemblea generale dell’ assoriazione Trie- 
ste e Trento fra gl italiani d'oltre il confine 
ia Roma“ und „La commemoraz one delle 5 
giornate“ nach $ 65 a, St. ©. verboten. 


Tag E f Landes- alg Prekgeriht in 
Trieft hat mit dem Erfenntniffe vom 7 März 
:898, Pr. IX 52/2, Die Weiterverbreitung der 
Rummer 79 der in Benedig erjcheinenden Beite 
jchrift : „Gazzetta di Venezia“ vom 21 Mår 
1698 nah §. 65 a Ct. ©. verboten. 


maż £ f Qande- als Breggerijt in 
Zrieft hat mit bem Erfenntniffe bom 27 März 
1598, Br. IX. 58/2, bie Weiterverbreitung Der 
Nummer 78 der in Mailand erfcheinenben Beit- 
fdrift: „La Sera“ vom 21 Märg 1898 nach 
$. 65 a Gt. © verboten. 


Dag f. f. Landes: al8 Prepgeriht in 
Trieft þat mit dem Erfenntnijje vom 28 Mórz 
1898, Pr. XII. 5411, bie Weiterverbreitung deg 
Flugblatteð: „O Milanesi“ vom 18 Wtórz 1898 
nad $. 58 e, 65 a, 805 Et ©. und Art IV. 
deg Gejebe3 vom 17 December 1867, Nr. 8 
R 6. BI. ex 1863, verboten. 


Das É É Greis: als Preğgeriýt in 
Bijef Het mit dem Grfenntnifje vom 19 März 
1898, Pr. 11, die Weiterverbreitung der Num- 
mer 5 der Beitjhcijt: „Hlasy ze Sumavy* vom 
12 Mórz 1898 megen deg Mrtitelś : „Povzne- 
senost nemciny“ uah $ 64 St. ©. verboten. 

Dag T. i Rreiz- al8 Preggerihi in 
Pijet bat mit bem Grfenntnifje vom 28 Dtdrt 
1898, Pr. 12, die Weiterverbreitung der Num- 
mer 30 der in Chicago SU. erjcheinenden Beit- 
jrift: „Obzor“ vom 16 bruar 1898 nah 
$$. 63 und 64 St. ©. verboten. 

Dag É. Í Rreiz- al8 Preggeridt in Pijef 
hat mit bem Erfenntnijje vom 23 März 1898, 
Pr. 13, bie Weiterverbreitung der Nummer 11 
der Żeitjhrijt: „Pisecke Listy“ vom 16 März 
1898 megen deg AWrtifel8: „13 brezen 1848“ 
nah $. 305 St. ©. verboten. 


Dag E £ KRrei- al3 Preggericht in 
Pije hat mit dem Erfenntnijje vom 23 März 
1898, Pr. 14, die Weiterverbreitung der Num- 
mer 8 der geitjhrijt: „Vestnik (Volne Slovo) 
prażskych predmesti“ vom 19 Mär 1898 te» 
gen beg Artilels: „Nemecka firma Kluge“ 
nadj $$. 65 lit. a nnb 302 St ©. verboten 


Daż i. i Rreiz- al8 Prekgeriht in 
Tabor hat mit bem Grfenntnijje vom 1 April 
1898, Pr. 3/1, die Weiterverbreitung der Num- 
mer 13 der Beitidrift : „Tabor“ vom 30 März 
1898, wegen de $lrtitelg: „Nekolik slov ta- 
borske verejnosti“ nah §. 493 St P. Q. 
verboten. 


Dag f. E Rreiz- al8 Pregąertht in 
Ung.-Śrabijh hat mit dem Crfenntnijje vom 
30 Mórz 1898, Pr. 9|2 und 10/2, die Wei- 
terverbreitung der Nummer 13 der in Kreme 
fier und Brünn erfheinenden Beitjhrift: „Ve- 
lebrad* vom 27 Märg 1838 wegen des in der 
Beilage unter der Spigmarte: „Ceske Brno“ 
enthaltenen A titel8: „Svuj k svema“ nah $ 
493 St. P. N. verboten. 


81. 84 (2487) 

Dag t. E. Kreiz- alg Preggeriht in 
Qeoben Bat mit den Crfenntniffe bom 30 März 
1898, Pr. 8/2, die Weiterverbreitung der Num- 
mer 25 der in Leoben erjdheinenden Beitjchrijt : 
„Oberjteirijche Bolfszeitung“ vom 28 März 
1598 wegen deg Fexlletong mit der Ueberjdjrifi : 
„Die Leldenżgejdjichte . . .* nah § 64 Gt. ©. 
verboten. — 


Dag f £ Rreiz- alg Preggeiht in 
Reoben hat mit dem Erfenntnifje vom 31 März 
1898, Pr. 4/2, die Weiterverbreitung der Num- 
mer 31 der in Graz etjheinenben Zeitjcrijt : 
„Grazer Wabrheit* vom 27 Marz 1898 wegen 
des Feuiletong mit der Ueberjdhrijt : „Die Qe- 
benżgejhidhte ...... « naj $. 64 St 6 
verboten. 


Das £. £. Oberlandeggerihi in Jnnsbrud 
hat mit dem Ertenntnijje vom 16 Włarz 1898, 
D. 8, bie ZBeiterberbreitung Der Nummer 49 
der in Trient ecjchienenen Beitjchrift: „L'Alto 
Adige“ vom 2—3 Märg 1593 wegen deg Mr- 
tifel8: „La Dieta tirolese, e le tramvie tren- 
tine“ nah §. 800 St. ©. uzd Mrtifel II 
beż Gejtheż bom 17 December 18.2, Vum- 
mer 8 R ©. BL ex 1863, verboten. 

Dag t i. Qande- alg Wreggeridt in 
Prag Hat mit dem Cerfenntuifje vom 18 
Februar 189, Pr 150/2, bie We terverbre tung 
der Nummer 8 der Heitfrift: „Kladensky o- 
bsor* vom 12 Februar 1898 megen deg Mr- 
tifel3: „Vystraha v eas“ nad §. 63 €t 6 
verboten. 


Dag É. f Randeg- al8 Wrepgeriht in 
Prag hat mit bem Erfenntnifje vom 21 MA 
1898, Pr. 194/2, die Wettecnerbreltunq Der 
Nummer 6 der Bełtjhrijt: „Zar“ vom 17 März 
1898 wegeu deg Artifeig : „Vypszni smutnych 
osudu“ (jammt Titer) naj $ 491 Gt © 
und Artifel V. des Gejeżes vom 17 Decem- 
ber 1862, Nummer 8 R 6. BI ex 1863, 
verboten. 


Dag E É Qreig- al8 .reggeridjł in 
&uttenberg hat mit dem Crfenntnijje vom 1 
April 1898, Pr. V. 10, die Weiterverbreitung 
der Nuwmer 12 der Zeltjchrijt: „Labske Pron- 
dy“ vom 26 Mórz 1898 megen dra Artile g: 
„Spoluobcane* nach $. 493 St. P. O. ver- 
boten. 


Dag $. f. Mrci8= als Preggeriht in Qeit- 
merig Bat mit bem Crfenntnifje vom 17 März 
1898, Pr. 74, die Weiterverbreituug der Num- 
mer 11 dr Żeltjhrijt: „Hlasy z Podripska“ 
vom 12 März 1898 megen der in der Beilage 
derjelben „Z jarma“ veröffentlichten Wrtifel : 
„Cech je“ big „Thun“, „Gautsękova narizeni“, 
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„Hrabe Thun“ unb „Z Citova* nah $$ 3001 Wzaj. ubezpieczeń w Krakowie l. 37375 na 


und 302 G©t 6. verboten. 


Daz f. f. Rteis<al8 Preggeriht in Leite 
meri hat iit dem Grfenntnijje vom 21 März 
1898, Pr. 77/1, bie Weiterverbreitung Der 
Nummer 32 der Beitihrift: „General-Anzeiger 
fiir dag Elbe- und Bielathal* vom 15 März 
1898 wegen deg Wrtifelg: „Gingefendet. Die 
Strammen“ nah $. 302 St. ©. verboten 


Das i. i Rreiz- alg Wreggerihi ia 
Qeitmerig bat mit bem Grfenniniffe vom 21 
Märg 1598, Pr. 78, die Weiterverbreitung der 
Rummer 22 der geitjdrijt: „Auffitg-Rarbi- 
ger ZBochenblatt* vom 16 Präry 1898 wegen 
der Artikl: „Un Die deutjche ABofnerjchajt der 
Stadt Qeitmerig“, dann „Mitbürger!“ fammi 
dem nachfolgenden Berzeihnifje nah $. 302 St. 
©. verboten. 


Dag É E Rreiz- als Prekgeriht in 
Reitmerig hat mit dem Grienntnijje vom 21 
März 1898, Pr. 16, die Weiterverbreitung der 
Nummer 22 der Beitfrift: „Leitmeriger Bei- 
tung“ vom 16 März 1898 megen deg Artis 
fels: „Wtitbürger!“ und deg demfelben ange- 
idloffenen Berzeidhnifjeg nah §. 303 St ©. 
verboten. 


Rozmalie ohwieszczenia. 


L 8843 (2481 3—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie wzywa 
wszystkich, którzyby o życiu i miejseu pobytu 
Karola Hanswalda urodzonego w Brodach dnia 
7 lipca 1814, który w roku 1844 wyjeebał 
za zarobkiem do Rossyi, i którego miejsce po- 
bytu od roku 1858 w którym Charkowie prze- 
bywał, nie jest wiadomem. jaką wiadomość 
mieli, donieśli o tem Sądowi, lub ustanowionemu 
kuratorowi adwokatowi w Brodach dr. Gros- 
sowi najpóźniej do końca lutego 1899 r. 
Złoczów, dnia 81 grudnia 1897. 


L. 8823 (2381 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach w 
sprawie Leiby Bonnera, Marcina Wilka, Woj 
ciecha Reehuls i towarz. o nadopiekuńcze za- 
teierdzenie aktu działu wydzielenia z maję- 
tności Połowa Laszki górne whl. 362 obję- 
tych par. gr. i bud. i odpisanie takowych w 
relu ustanowienia nowych ciał hipotecznych 
w gminie Laszki górne c. k. sądu powiate- 
wego w O(hodorowie prowadzonej, ustanawia 
dla niewiadomego z miejsea pobytu Marcina 
Wilka z Laszek górnych kuratora ad acetum 
sw osobie adw. dr. Schüssla w Brzeżanach 
i temu tus. uchwałę z 21 września 1875 |. 
3939 i z 4 lipca 1896 1. 4628 doręcza, wzy- 
wając równocześnie Marcina Wilka, by temu 
kuratorowi bliższych informacyj udzielił, aibo 
innego pełnomoenika wskszał. 

Brzeżany, dnia 19 stycznia 1898. 


L. cz. I. 58/98 (1) (2433 3—-5) 
Przeciw Franciszkowi Rocha i Edwar- 
dowi Rocha jako spadkobiercom 4. p. Wilbej- 
ma Rocha, których miejsce p bytu jest nie- 
znana, wniesionym został do c. k. sądu pow. 
w Stryju przez Benjamiua Wolfa dw. imion 
Hermana właściciela realności w Stryju po- 
zew o uznanie prawa wiasności 22/112 eze- 
ści z połowy realności pod Nd 363 na Ła- 
nach w Stryju wyk. hip. l. 969 ks. gr. gm. 
Stryj objętej. j 

Na podstawie pozwu wyznaczono termin 
na dzień 12 maja 1693 godz. 9 rano w sali 
Nr. 82. 

Celem strzeżenia praw Franciszka Rccha 
i Edwarda Rocha ustanawia się p. adw. dr. 
Oleśziekiego w Stryju kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie Fran- 
ciszka Rocha i Edwarda Rocha w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie cię nie zgłoszą lub peł- 
nomoenika nie zamianują. 

C. k. sąd powiatowy w Stryju 

Oddział I., dnia 6 kwietnia 1898. 


L. VI 451/88 $8 (2366 3 —3) 

Niewiadomego z życia i miejsca pobytu 
Pawia Mielniczaka syna Dańks z Łopatyna 
zawiadamia się, że celem doręczenia uchwały 
tabularnej z dnia 16 maja 1897 do l. 3830 
dla niego przeznaczonej ustanowiono kuratcra 
w osobie Ołeksy Kuzyka z Łopatyna i temnż 
uchwałę tę doręczono. 

Č. k. Sad powiatowy oddział I. 

Łopatyn, 28 lutego 1898. 


L. 14926 (2442 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Skałacie podaje 
do pow zechnej wiadomości, że w sprawie 
spadkowej po ś. p. Ksenof:ntynie ze Słobo- 
dzianów Krawczuk dla Danyły Krawczuka z 
miejsca pobytu nieznanego Hrycia Krawczuka 
z Mółezanówki kuraterem. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Skałat, dnia 29 listopada 1897. 


L. T. 9/98 2/VI. (2449 3—3) 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie na prośbę 
Dymitra Czechowskiego wzywa każdego, kto- 
by posiadał policę asekuracyjną Towarzystwa 
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imię Dymitra Czechowskiego w kwistniu 1896 
wedle tablicy V. wystawioną na kwotę 1000 zł, 
opiewającą ażeby takową w przeciągu jedne- 
go roku 6 tygodni i 8 dni liczące od dnia 
ostatniego ogłoszenia edyktu w tut. sądzie 
przedłożył, w przeciwnym bowiem razie na 
ponowne żądanie polica powyższa za umorze- 
ną uznaną zostauie. 
Kraków, 14 marca 1898. 


Ne. I 110/98 (2459 3—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Kołomyi wzy- 
wa posiadacza konsygnacyi depozytowej wy- 
stawionej przez ck. Dyrekcyę kolei państwo- 
wej we Lwowie tresci: „Nr. 8186 dtto Lem- 
berg 12 Dezember 1892 Erleger Joel Lazar 
und Hersch Zwiebel zufolge B. d. Z1. 52716/6 
ac. ex 1892 Caution für Bauhólzerlieferung 
1 Stick 50/, einheitl: Silberrente Nr. 324451 
pr. 100 fl Nominale sammt Coupons! der 
nachstfallige 1 Juh 1893“, by w przeciągu 
roku w tut. sądzie się zgiosili 1 prawa swoje 
do rzeczonej Komsygnacji wykazali, gdyż po 
bezskutecznym upływie terminu, konsygnacya 
ta za pozbawioną wszelkiej mocy prawnej u- 
ważaną będzie. 

Kołomyja, 8 marca 1898. 


Iv. 1896/12 1 (2461 3—3) 

W sprawie spadkowej po Katarzynie z 
Dworaków Hulowej z Lipia wzywa się z ży- 
cia i! miejsca pobytu niewiadomych współ- 
spadkobierców Ńtauisława i Mateusza Dwora- 
ków, sżeby w przeciągu jeenego roku i sze- 
ściu tygodni o miejseu swego pobytu tut. sąd 
zawiadomili lub sobie jakiego pelnomoenika 
obrali; inaczej pertraktacya z ustanowionym 
dla nich kuratorera Piotrem Dworakiem z Bud 
przeprowadzoną zostanie. 

C. k Sąd powiatowy. 
Głogów, 1 kwietnia 1898. 


L 16603;87 (2396 3—3) 
C. k. Sąd miej. deleg S. II we Lwo- 

wie oznajmia nieznanemu z miejsca pobytu 

Abrshamowi Sznapper; że przeznaczoną dlań 

tus uchwałę tabularną z dnia 2% września 

1895 1. 16568 ustanowionemu kuratorowi ad 

actum adw dr. Feldowi we Lwowie doręczył. 
Lwów, 10 października 1897. 


L. 127 (2339 3- 4) 
Zawiadawmia się niewiadomego z miejsca 
pobytu Emila Jasińskiego, że celem doręczo- 
nia mu uchwały tabularnej z 25 lutego 1897 
l. 635 ustanowiono dlań adw. dr. Obameidesa 
z Menasterzysk kuratorem. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Monasterzyska, 4 marca 1898. 


1. 8529 (2388 3—2) 

C. k. Sąd powiatowy w Dokli zawiada- 
mia niewiadomego z Życia i miejsca pobytu 
Jana Kostyka, że celem doręczenia mu tus 
rezol. egzekueyjnej z dnia 22/IV 1897 1. 3128 
ustanowiony został kurator ad actum w osobie 
Andrzeja Zdzieby i temuż rezolneya doręczo- 
ną została. 

Dukla, dnia 81 grainia 1897. 


L. IV. 34/37 (28) | (2341 3—3) 

C. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 
Oddział VII. domosi, że w dnin 7 stycznia 
1897 zmarł we Lwowie Lewi Rappaport z po- 
zostawieniem ostatniej woli rozporządzenia z 
dnia 23 sierpnia 1886 w którym synów 
swoich Jakóba Rappaporta, Izraela Herscba 
Rappaporta i Mechla As'hera Rappaporta 
ustanowił spadkobiercami. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Me- 
chla Aschera Rappanorta nie jest wiadomem, 
przeto wzywa się go, by w ciągu roku od dnia 
ostatniego ogłoszenia niniejszego edyktu w 
sądzie tutejszym się zgłosił i do spsdku się 
oświadczył, gdyż inaczej pertraktacya spad- 
kowa ze zgłaszającymi się spadkobiercami i 
ustancwionym dlań kuratorem adwosatem dr. 
Władysławem Balko przeprowadzoną zostanie. 

Lwów, dnia 19 marca 1898. 


L 419 (2300 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie ogła- 
sze, że 21 marca 1895 zmarła w Słobodzie 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporządze- 
mia Ewa Hyg, po której do spadku mąż je 
Franko Hyś jest powołany. 

Giy miejsce pobytu Tymka Hysia nie 
jest znaue, wzywa się go, by w przeciągu ro- 
ku od ogłoszenia tego edyktu w sądzie się 
zgłosił i deklaracyę do spadku wniósł, gdyż 
inaczej rozprawa apadkowa będzie przepro- 
wadzorą ze zgłaszającymi się spadkobiercami 
i z ustanowionym Buratorem Jędruchem Dudą 
ze Słobody. 

Sieniawa' 7 marca 1697, 


L. 4550 (2314 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie, 
celem doręczenia ts. uchwał a to z dnia 2 
maja 1897 1. 2416 ts. uchwały z dnia 2 ma- 
ja 1897 1 2417 dła Michała Gudza i ts. u- 
chwały z dnia 18 maja 1897 1 2774 dla I- 
wana Łozińskiego wszystkich z Zielonej prze- 
znaczonych, ustanania się Wojciecha Ciagal- 
skiego z Zielonej kuratorem ad actum dla po 
wyższych niewiadomych z miejsea pobytu i 


o tem tychże celem strzeżenia swych pr 
niniejszym edyktem zawiadamia. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Grzymałów, 22 lipca 1897. 


L. ez. IV. 614/96 (1) (2407 3— 

Przeby wającego w Brazylii Jędrzeja Mię 
niczuka powołanego z ustawy do spadku | 
zmarłym dnia 7 października 1877 w Z 
grobeli ab intestato jego cjeu Michale Mie 
niezuku, wzywa się, by w ciągu roku od Gm 
ostatniego ogłoszenia edyktu w tut. Sądzie s 
zgłosił i oświadczenie do spadku wniósł, gdi 
inaczej postępowanie spadkowe ze zgłaszsjącyr. 
się spadkobiereami i ustanowionym dlań ki 
ratorem adw. dr. Trzeienieckim przeprowadzol 
zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy OJjdział II. 

Tarnopol, 14 marca 1858. 


(2473 2—4 
Panowie Adwokaci dr. Wilhelm; Roser 
heck w Sniatynie i dr.Izydor Diamant w Czor! 
kowie zamierzają przesiedlić sie a to pierwszy 
dniem 1 czerwca 1898 do Kołomyi a drugi 
dniem 9 czerwca 1898 do Stryja. 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Lwów. dnia 12 marca 1898 


L. cz. Ów. 247 (1) (2403 2—38 

Przeciw Markusowi Riegelhauptowi, któ 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu przez Hermana Laxa kupca w Nowym 
Sączu pozew o wydanie nakazu zapłaty wiał 
rzyteluości wekslewej w kwocie 346 zł. 84 e 
austr. wal. 

Na podstawie pozwu wydany został na 
kaz zapłaty tej wierzytelności wekslowej. 

(elem strzeżenia praw Markusa Riegel- 
haupta ustanawia się pana dr. Gałkiewicza 
adwokata w Nowym Sączu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywaó | ęedzie Mar- 
kusa Riegelhaupta w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeńsiwo dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nid 
zamiapuje. 

C. k. sąd obwodowy w Nowym Sączu 
Oddział IL, dnia 5 kwietnia 1838. 


L. cz. 246 (1) (2402 2—3) 

Przeciw Markusowi Riegelhauptowi, któ: 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do ¢ k. sądu obwodowego w 
Nowym Sączu przez Saula Jakóba kupca w 
Muszynie pozew o wydanie nakazu zapłaty 
wierzytelności wekslowej w kwocie 212 zł. 
80 et. a. w. 

Na podstawie pozwu wydany został na- 
kaz zapłaty tej wierzytelności wekslowej. 

(elem strzeżenia praw Markusa Riegel- 
haupta ustanawia się pana dr. Gałkiewicza 
adwokata w Nowym Sączu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będiie Mar- 
kusa Riegelhaupia w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi luh pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. sąd obwodowy w Nowym Sączu 
Oddział II. dnia 5 kwietnia 1898, 


L. ez. Cw. 814/98 (1) (2430) 

„Przeciw Zofii z hr. Załuskich Wysockiej 
której miejsce pobytu jest nieznane, tudzież 
przeciw nieobjętej masie spadkowej śp. Sta- 
nisława Wysockiego wniesionym zosał do ck. 
sądu obwodowego w Tarnowia przez Szymo- 
na Sehiff'ra pozew o 1500 zł. 

N» podstawie pozwu tego wydano prze- 
ciw masie spadkowej ś. p. Stanisława Wy- 
sockiego i niewiadomej z miejsca pobytu Zo- 
fii z hr. Załuskich Wysockiej nakaz zapłaty 
z dnia 7 kwietnia 1898 1. ez. Ow. 814/93 (1) 

(elem strzeżenia praw tak niewiadomej 

z miejsca pobytu Zofi z hr. Załuskich Wy- 

sockiej jakoteż nieobjętej masy spadkowej śp. 


Stanisława Wysockiego ustanawia się p. adw. | 


dr. Alojzego Malawskiego w Tarnowi: ku- 
ratorem. 

Tenże knrator zastępywać będzie oboje 
pozwanych w rzeczonej Sprawie na ich koszt 
1 niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

O. k. Sąd obwodowy w Tarnowie 

Oddział, II 6 kwietnia 1888. 


L. 20908 (2431) 

C. k. Sad obwodowy w Tarn=polu jako 
sąd handtowy ogłasza, iż *wykreślono z tus. 
rejestru bzndlowego dla firm pojedynczych 
firmę „Kuna Hochman dzierżawca propinacyi 
i młynów w Chorostkowie” z powodu śmierci 
firmanta. 

Tarnopol, dnia 19 grudnia 1697. 


F. 89I 49 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza niniejszem, że firma Mendel 
Glenz z rejestru handlowego dla firm poj*- 
stru handlowego wykreśloną została. 
C. k. Sąd krajowy j. handl. Oddział IV. 
Lwów, 20 marca 1898. 


(2510) 
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L. cz. Ów. 180/98 (1) 

Przeciw nieobjętej masie spadkowej śp. 
Stanisława Wysockiego właściciela dóbr w 
Jasienicy, tudzież przeciw Wnej. Zofii z hr. 
Załuskich Wysockiej właścieiełce dóbr w Ja- 
sienicy, której ostatniej miejsce pobytu jest 
nieznane, waiesionym został do c. k. sądu 
obwodowego w Sanoku przez Abrahama Chiila 
kupca w Rymanowie zastąpionego przez adw. 
dr: Afendę w Sanoku pozew o zapłacenie su- 
my wekslowej 2500 zł. a. w. 

Na podstawia pozwu wydano dnia dzi- 
siejszego wekslowy nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej ‚$. m. Stanisławs Wysockiego i 
praw Wnej. Zofii z hr. Załuskich ustanawia 
się p. Flakowicza adw. w Sanoku kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i nia- 
bezpieczeństwo dopóki pozwana masa spadko- 
wa objętą nia zostanie i dopóki spadkobiercy 
tejże masy tudzież W na. Zofia z hr. Zajuskich 
Wysocka w sądzie się nie zgłoszą lub innego 
pełnomocnika nie zamianują. 

0. k. Sąd obwodowy w Sanoku 

Oddział II, dnia 6 kwietnia 1898. 


L. 226 (2429 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
zawiadamia, że dnia 17 listopada 1897 przy- 
trzymany został w Dolinie Ołeksa Wyrostek 
w posiadaniu zegarka złotego „Auera Remon- 
toir“ w trzech złotych kopertach wraz ze 
złotym łańcuszkiem, możliwie z kradzieży 
pochodzącego. 

Wzywa się niewiadomego właściciela, 
ażeby w przeciągu jednego roku od dnia trze- 
ciego ogłoszenia edyktu w Gazecie Lwowskiej 
lieząc, zgłosił się i swa prawa własności wy- 
wiódł, w przeciwnym bowiem razie zegarek 
ten zostanie w drodze przymusowej sprzeda- 
ny a uzyskana kwota w kasie państwowej 
złożona 

Stanisławów, 22 lutego 1898. 


L. cz. Ów. 181/98 (1) (2478 1---3) 

Przeciw nieobjętej masie spadkowej ś. p. 
Szanisława Wysockiego właściciela dóbr w Ja- 
sienicy, tudzież przeciw Wielm. Zofi z hr. 
Załuskich Wysockiej właścicielea ćóbr w Ja- 
sienicy, której ostatniej raiejsce pobytu jest 
nieznane wkRiesionym został do ces. kr. sądu 
obwodowego w Sanoku przez Leona Chille 
kupca w Rymanowie, zastąpionego przez adw. 
dr. Afendę w Sanoku pozew o zapłacenie su- 
my wekslowej 3000 zł., 3009 zł, 8000 zł. 
8000 zł. i 1500 zł. a. w. 

Na pedstawie pozwu wydano dnia dzi- 
siejszego wekslowy nakaz zapłaty. 

(elem strzeżenia praw nieobjęte) masy 
spadkowej ś. p. Stanislawa Wysoskiego i praw 
Wielm. Zeii z ar. Załaskich Wysockiej usta- 
awia się p. Flakowicza adwokata w Sanoku 
kuratorem. 

Tenża kurator zastępywać będzie pozwa- 
nych w rzeczonej sprawie za ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki pozwana masa spadk. 
objętą nie zostanie I dopóki spadkobiercy tejże 
masy tudzież Wielm. Zofia z hr. Załuskich 
Wysocka w sądzie się nie zgłoszą lub innego 
pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sad ebwodowy w Sanoku. 

Oddział Il., dnia 6 kwietnia 1698. 


L cz. ©. I. 46/98 (1) (2497) 

Przeciw Ludwikowi Barutowi wieśnia- 
kowi z Korczyny. którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wsiesienym został do e. k. sądu 
powiatowego w irośnie przez Wojciecha Zaj 
dla w Korczyny pozew o 400 zł. 

Na podstawie pozwu został wyznaczony 
termin do ustej rozprawy na dzień 4 maja 
1898 o 9 godzinie z rana w biurze Nr. 5. 

Celem strzeżenia praw p. Ludwiza Ba- 
ruta ustanawia się p. dr. Roberta Pawłot- 
skiego adwokata w Krośnie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pczea- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nia zamia- 
noje. 

O k. sąt powiatowy w Krośni: 
Oddział I, dnia 1 kwietnia 1898. 


L cz. ©. IL 48/98 453) 
Przeciw Margi Kowalczyk z Woliey, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym zosta: do c. k. sądu powiatowego w Bu- 
kowęka przez Jakóva Boshuska kowsla w 
Bakowsku pozew 6 zaypłzceni: 206 zł. 65 ct. 
Na podstawie pozwu wyznaczono gu- 
dyencyę do ustuej rozprawy procesowej na 
dzień 20 kwietnia 1693 godzinie 9 przed 
południem do tego sądu biuro Nr. 1. 

Celem strzeżenia praw Maryi Kowal- 
czys ustanawia się pana Jana Wackermana 
w Bukowsku kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy w Bukowsku 

Oddział II., dnia 17 marca 1898. 


(2476 1—3) | L. Cw. IJI. 456/98 (1) 


(2448) 

Przeciw Kajetanowi Babeckiemu którego 
miejsce pobytu jest nieznane wniesionym 
został przez powiatowa kasę oszczędności w 
Krakowie pozaw o zapłatę sumy wekslowej 
700 zł. 

Na podstawia pozwu wydano nakaz za- 
płaty. 

(elem strzeżenia praw Kajetana Rabec- 
kiego ustanawia się p. adw dr. Kadena w 
Krakowie kuratoram. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niehezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgiosi lub pełnomocnika nie zimianuja. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

w Krakowie Oddział III. 

dnia 25 marca 1898. 


L. 8444/97 (2485 1—3) 

W sprawie spadkowej po śp. Ilku Biło- 
kryła wzywa się niewiadomego z miejsca po- 
bytu Piotra Biłokryłę by w przeciągu roku od 
dnia dzieiejszego do spadku zgłosił lub pełno- 
mocćnika ustanowił w przeciwnym bowiem ra- 
zie periraklacya z kuratorem Wasylem Kro- 
chmalnym przeprowadzoną zostanie. 

. k. Bąd powiatowy 
Winniki, ? grudnia 1897. 


L. cz. IV. 129,94 (1) (2498 1—8) 

Niewiadomą z miejsca pobytu i za- 
mieszkania Handzię z Mielników Szałaputa za- 
wiadamia się, ża celem doręczenia jej tusą- 
dowej uchwały z dnia 20 października 1897 
l. 7268 ustanowiono kuratora w osobie Jana 
Kochana ze Stośpina i temuż doręczono tę u- 
chwalę. 

C. k. Sąd powiatowy w Łopatynie. 

Oddział I dnia 24 stycznia 1898. 


L. cz, Om. IV. 1/98 (1) (2498) 

Panu Bronisławowi br, Lasockiemu za 
mieszkałemu w ostatnich czasach w Krakowie 
przy ulicy Wolskiej, w sprawie toczącej się 
przed e. k. sądem powiatowym w Krakowie 
o nakaz zapłaty sum 800 zł. wa. i 60 rub. 
z pa. ma być doręczony nakaz zapłaty z dnia 
10 stycznia 1898 liczba czynności Cm. IV. 
1/98 którym polecono, sby tytułem procentów 
od sumy 25000 zł. wa. za sierpień, wrzesień, 
pażdziernik i listopad się zeleżących resztę w 
ilości 800 zł. wa. z 5*/, od dnia skargi, zaś 
tytułem procentów od 3000 rab. za te 4 mie- 
słące mi się unleżących kwotę 60 rub. z pro 
centem po 50/, ad ania skargi jak nie mniej 
kcszta sądowa w kwocie 17 zł. 66 et. w dniach 
i4 pod rygorem egzekucyi uowódee Maryi 
by. Lasoekiej w Krakowie zanłacii. Ponieważ 
niewiadomo gdzie Bronisław br. Lasocki prze- 
bywa, ustanawia się w celu sirzeżenia jego 
praw, kuratora w osobie pana adw. dra Chmur 
skiego w Krakowie. Tenże kurator zastępywać 
będzie Bronisława hr. Lasockiego w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki on w sądzie się nie zgłosi lub peł- 
gomocnika nie zamianuje. 

C x. Sąd powiatowy w Krakowie. 

Oddział IV. 10 stycznia 1888. 


L. ez. Ów. 693/98 (1) (2492) 

Przeciw Izydorowi Demian, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wzniesionym został 
do e. k. sądu obwodowego jako bkandlowego 
w Tarnopelu, przez Towarzystwo kredytowe 
w Borszczowio pozew o zapłatę sumy weksiowej 
300 zł. aw. z pa. Na podstawie tego pozwy 
wydano dnia 6 kwietnia 1898 nakaz Izydorowi 
Demian zapłacenia Tos arzystwu kredytowemu 
w Borsztzawie do trzech dni sumy 800 zł. 
z 6%, odse'kiom od 2 w.ześnia 1597 i kosz- 
tami sądowywi 12 zł 75 ct. 

elem sirzężenia praw Izydora Demianz 
ustaazwia Się pana adwokata, dra Horowitza 
w Tarnopolu kuratorem. Tenże kurator za- 
stępywać będzie Izydora Demiana w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebszpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub peł 
nomocnika nie zamianuje, 

C. k. Sąd chwodowy w Tarnopolu. 

Oddział Il, dni» 6 kwietnia 1898, 


Ib, P poj. IL 237 (2471 ((—3) 
©. k. Sąd krajowy jake bandlowy we 
Lwowie ogłusza niniejszem, ź6 firma Łeb 
Krenik w rejestrze firm poj'dzoczych wykre- 
slong zastzła dnia 8 marca 1898. 
U. k. Sąd krajowy jako hasdlowy we 
Lwowie Oddział IV, 20 nserca 1876. 


L 88: (2470 1-3 
C. k. Sąd. kraj. jako handl. we Lwowie 
ogłusza że firma Orfeum i restuuracya Her- 
mena Klingsberga została w dniu 14 marca 
i848 wpisana do rejestru firm pojedynczych. 
C. k Sąd kraj. jako handl we Lwowie 
Od:ział IV, dnia 3: marca 1898. 


L. cz. 182 13/01. 
Obwieszczenie. 
O k. Sąd krajowy, jako handlowy w 
Krakowia poleca wpisanie do rejestru dla spó 
łek handlowych przy firmie: The Singer Manu- 
facturing Company A. G. 1) wykreślenia pro- 
kury Wilhelma Burmester, 2) wpisanie Ka- 


(3451) 


9 


rola Wilhelma Avgusta Linstädt, kierownika 

przedsiębiostwa w Pradze, jako prokurzysty. 

C. k. Sąd krajcwy, jako handlowy. Oddz. III. 
Kraków 19 marca 1898. 


TII. 1413/90 (1) (2437 1—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie uwia- 
damia, za ustanawia się Franciszka Dobro- 
wolnego z Jaworowa kuratorem dla z zycia i 
miejsca pobytu niewiadomego Jakóba Kowal- 
skiego celem doręczenia tabularnej tus. uchwa- 
ły z dnia,1 Sierpnia 1397, 1, 7566. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jaworów, duia 5 marca 1898. 


L. 4652 (2359 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Bieczu zawia- 
damia niewiadomą z miejsca pobytu Maryannę 
z Walów Markowieżową, iż rezolucyę z dnia 
20 lipca 1896 L. 2157. w sprawie Beinischa 
Hoffmana i towarzyszy o intabulacyę praw 
własności realności wykazem 89 ks. gr. Rzepien- 
nik biskupi objętej wydaną a dla niej przezna- 
czoną doręczono ustanowiozemu dla niej kura- 
torowi Józefowi Gąsiorowi z Rzepiennika bisku- 


piego. 
Biecz, 16 listopada 1897 


Firm. 56/98 (2467) 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma Józef Michał Better 
zestała w dniu 4 marca 1898 wpisaną do 
rejestru firm spółkowych i że przy tem uwi- 
doczniono, że jawnymi spólnikami spółki są 
Józef Better kupiec we Lwowie, Zygmuntow- 
ska 17 i Michał Better kupiec we Lwowie 
Zygmuntowska 17 zamieszkali, 2) że firma 
rozpoczęła działalność swą z początkiem roku 
1697, 8) prawo zastępowania i podpisywania 
spółki przysługuje każdemu jawnemu spólni- 
kowi, 4) że siedzibą spółki jest Lwów. 
C. k. Sąd kralowy jako handl. we Lwowie 
Oddział TV , dnia 31 marca 1898. 


Firm. 274/38 (2468) 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, ża w rejestrze handlowym 
dla towarzystw zarobkowych i gospodarczych 
w dniu 14 marca 1898 przy firmie „Bank 
zaliezkewy, stowarzyszenie zarejestrowana z 
ograniczoną poręką* uwidoczniono, iż w miej- 
sea zmarłego Edwarda Machayskiego na za- 
stępcę dyrektora pomienionego Banku na lata 
1898/9 przez walne zgromadzenia w dniu 81 
stycznia 1098 odbyte, Władysław Biliński, 
kupiec we Lwowie zamieszkały, zatwierdzo- 
nym został 
©. k. Sąd krajowy jako handl. we Lwowie 
Oddział IV., dnia 31 marca 1898. 


L 15644 (2491) 

C. k. Sad okwodowy jako handlowy w 
Tarnowie podaje do wiadomosci, ża równocze- 
śnie uskułegzniozym został wpis w rejestrze 
hasdlowym dla firm spółkowych firmy spół- 
kowej Bisig Kaufmann, Pinkas Löw i Moses 
Rapaport wyręb lasu i handel drzewem z sje- 
dzibą w Borowej. 

Firmę wszyscy spólnicy w Radomyślu 
zamieszkali wspólnie podpisywać będą. 

Tarnów, 1% sierpnia 1897. 


F. 116/98 (2479) 

C k. Sąd cbwodowy isko handlowy O. 
V w Szmberze ogłasza, że w rejestrze firm po- 
jedynczych wpisaną została firma „Majer 
Kal" której właścicielem jst Majer Falk 
dzieczawea propinacyi w Truskawcu zamie- 
szkały. 

Sambor, 2 kwietnia 1898. 
L V 102/97 898/2 (2484 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kozowie zawia- 
damia Sydora Szafrańskiego z życia i miejsca 
pobytu nieznanego, że dla tegoz w sprawie 
tabslsrnej Pawła Kaspyn o wpis prawa wła- 
sności do ciała hip. 1 85 gm. Cecory Józef 
Bujak kuratorem ustanowiony został. 

O. I Kozowa, 19 marca 1828. 


L. ez. O. I. 8/88 (1) (2502 1—3) 
Przeciw Abrahamowi Blochowi w osta- 
tnich ezaszch w Tarnobrzegn zamieszkałemu 
ktorego miajses pobytu jest niesnana, wnie- 
sionym został do e, k. sądu powiatowego w 
Tarnobrzegu pozew o 212 zł. 60 ct. 

Na podstawie pozwu wyznaczonym Zo- 
stał termin do r.zprawy procesowej ra dzień 
25 kwietnia 1898. 

G-lem strzeżenia praw Abrahama Bio- 
cha ustanawia się pana dr. Wilbelma Reich- 
mana adw. w Tarnobrzegu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwalsgo w rzeczonej sprawie na tegoż koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zarsianuje. 

C. k. Sąd powiatowy w Tarnobrzegu 

Oddział I, dnia 3 marca 1598. 


L. 150/98 (2503) 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma „Fiaila & Heller" 
została w dniu 18 marea 1898 wpisaną do 
rejestru firm spórkowych i że przy tem uwi- 
doczziono, iż 
1. właścicielami firmy i jawnymi spól- 


nikami są Ludwik Fialla handel drożdży we 
Lwowie Hotel Europejski zamieszkały. 
2. firma ma swą siedzibę we Lwowie. 
3. spółka rozpoczęła: swa czynności 1 
stycznia 1894. 
4. do zastępstwa i podpisywania firmy 
upoważniony jest każdy spólnik z osobna. 
C. k. Sąd kraj. jako handl. we Lwowie 
Oddział IV., daia 81 marca 1898. 


L. 338/98 (2507) 

0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma Młyn parowy Bro- 
nisława Henryka barn. Wattmana i Spka. 
została w dniu 10 marca 1898 wpisaną do 
rejestru firm pojedynczych i że przy tem u- 
widoczniono, iż 

1. jawnymi spólnikami firmy sąjLudwik 
baron Waitmann emerytowany pułkownik za- 
mieszkały w Rudzie powiat Cieszanów i Hen- 
ryka bar. Wattmanowa, właścicielka dóbr 
ziemskich również w Rudzie zamieszkała. 

2. że spółka rozpoczęła swe czynności 1 
stycznia 1897. 

8. że ma siedzibę we Lwowie. 

4. że każdy ze spólników z osobna może 
firmę zastępywać i podpisywać. 

C. k. Sąd kraj. jako handl. we Lwowie 
Oddział IV., dnia 31 marca 1898. 


F. 21/98 (2) (2506 1—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie oddział 
VII. wdrażając na prośbę Jakóba Władysł. 
hr. Dzieduszyckiego postępowanie amortyza- 
cyjne wzywa niniejszem posiadacza rzekomo 
zaginionej książeczki wkładkowej Filii kra- 
kowskiego Towarzystwa wzajemnego kredytu 
we Lwowie Tom VIII; Fol. 544 Nr. 4981 
opiewającą na nazwisko „Dzieduszycki* ze 
stanem wkładek w sumie 8000 zł. by w prze- 
ciągu jednego roku, sześciu tygodni i trzech 
dni od dnia ostatniego ogłoszenia tego edyktu 
w urzędowej części (łazety Lwowskiej licząc, 
takową sądowi tut. przedłożył lub prawa swe 
do takowej wykazał, w przeciwnym bowiem 
razie na ponowne żądanie proszącego za umo- 
rzoną uznaną będzie. 

Lwów, dnia 30 marca 1898. 


L. 14758/97 (2504 1—8) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w spo- 
rze pisemnym Jankla Hellenbranda i tow. 
przeciw nieobjętej masie spadkowej po śp. 
Piotrze Kóhlerze, względnie przeciw niewia- 
domym z miejsca pobytu i życia spadkobier- 
com tegoż, o uznanie długu w kwocie 160 
zł. 24 ct. aw. za zgasły i zezwolenie na eks- 
tabulacyę tegoż ze stanu biernego 14/23 czę- 
ści realności whl. 12 ks. gr. dla I dzielnicy 
miasta Kołomyi objętej, ustanowił kuratorem 
dla pozwanych, z miejsca pobytu niewiado- 
mych spadkobiereów śp. Piotra Kóhlera adw. 
dr. Staubera z substytucyą adw. dr. Krasni- 
ekiego i pierwszemu z nich doręczył pozew 
de praes 19 lipca 1. 14753. 

Kołomyja, 31 lipca 1897, 


-a Konkursa. 
7 (2508 1=2) 


Odnośnie do ogłoszenia zawartego w Nrze. 
85 Gazety Lwowskiej oznajmia się, że konkurs 
na opróźnioną posadę prokuratora Państwa we 
Lwowie ewentualnie prokuratorów przy innym 
trybunale, tudzież zastępcy nadprokuratora i 
substytutów prokuratorskich upływa z dniem 
80 kwiatnia 1898. 

©. k. Nadprokuratorya Państwa. 

Lwów; dnia 15 kwietnia 1898. 


L. 127 (2522 1—8) 
Dwóch z manipulacyą cywilną i karną 
obznejomionych dyetaryuszy przyjmie tutejszy 
Sąd za  miesięcznem wynagrodzeniem 25 
do 30 zł. 
Podania należy udokumentować. 
Grybów, 13 kwietnia 1898. 


. - 
gz, w» gba A LR 
ŚPAWIUDUI. 
L V. 17/97 (48 k. k. (2517) 

W sprawie konkursowej Bernarda Salza 
*yzcaczam z powodu późniejszych zgłoszeń 
dodatkowy termin likwidacyjny na dzień 29 
kwietnia 1898 o godzinie 10 rano w biórze 
Nr 14 e k. Sądu obwodowego, na który 
inieresowanych wzywam. 

Tarnów, 9 kwietnia 1898, 


kj 
"i 
du 


te okwieszczenia. 


R. (2509) 

Do powzięcia uchwały ustalającej hono- 
raryum adw. dr. Tadeusza Goreckiego jako 
tymczasowego zawiadowcy masy rozbiorowej 
Gusty Schapiry, jakoteż do poczynienia uwag 
nad sprawdzić się mającym rachunkiem z 
tymczasowego zarządu tej masy, wzywa się 
wszystkich wierzycieli na dzień 10 maja 1898 
godz. 10 rano do bióra Nr. 20 tut. sądu. 

C. k. Sąd krajowy Oddział VII. 

Lwów, 29 marca 1898 


1: 


1897. L. 8275. w sprawie egzekucyjnej F'eli- 
cyi Balitzer pto. Katarzynie z Jaśleniów Si- 
korowej o zapłacenie kwoty 5 zł. i 18 et.a. w. 
ustanowiono dla niej kuratorem Wincentego 


C. 16/98 (1) (2523 1—3) 

0. k. Sąd powiatowy w Gródku zawia- 
damia niewiadomą z miejsca pobytu Leontynę 
Kętrzyńską, iż Karolina Vogelgesang wniosła 


przeciw niej pozew de praes. 14 lipca 1897 | Rafaeza. , i i ) 

l 8548 o uznanie za zapłaconą sumę 887 zł. Czarny Dunajec, dnia 29 listopada 1697. 
50 et intabulowanej w stanie biernym ciała 

hp. l. w. 1997 ks, grunt. gminy Gródek i|L. 9150 (2526) 


wykreśl'nie takowej i że termin do rozprawy 0. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 
na dzień 28 maja 1898 o godz. 9 rano wy- | zawiadamia interesowanych, że akta dochodzeń 
znaczonoe ustanawiając dla niej kuratorem ad | przeprowadzonych na dniu 4 i 5 kwietnia 1898 
actum adw. dr. Ozarkiewicza w Gródku, któ- | w Myszkowie, celem założenia ksiąg grun- 
remu informacyi udzielić lub innego peł- |towych dla majętności Turyń, w c. k. sądzie 
nemocnika sądowi wskazać, powiatowym w Zaleszczykach biórze Nr. 10 
Gródek, 17 listopada 1897. do powszechnego przejrzenia złożone zostały, 
iże w razie wniesienia zarzutów przeciw 
prawdziwości arkusza posiadania dalsze do- 
chodzenia w dniu 4 maja 1898 e godz. 10 
rano w powyższem biórze prowadzone będą 
Zaleszezyki dnia 8 kwietnia 1898. 


L. 8275 (2256) 

C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Dunajeu 
zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomą Ka- 
tarzynę z Jaśjeniów Sikorową, iż celem dorę- 
czenia pozwu i uchwały z dnia 29 Listopada 


Doniesienia prywaine. 


Pierwsza galicyjsko-węgierska kolej. 
Ogloszenie. 


Trzydzieste pierwsze (zwyczajne) 


WALNE ZGR LENIE 


Akcyonaryuszy pierwszej węgierskiej kolei 
odbędzie się w poniedziałek 16 maja b. r. o godzinie 10 
przedpołuduiem w Wiedniu w sali klubu austr. urzędai- 


ków kolejowych (I. Es*henbachgasse Nr. 11). 
Porządek dzienny: 

1. Sprawozdanie Rady nadzorczej o przebiegu interesów i o zamknięciu 
rachunków za rok 1897. 

2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej o zbadaniu rachunków za rok 1897. 

3. Wybór jednego członka Rady zawiadowczej i wybór komisyi rewizyj- 
nej do badania rachunków za rok 1898. 

Qi panowie akcyonaryusze, którzy co najmniej 25 sztuk akeyi posiadają 
i z prawa głosowania korzystać zamierzają zechcą po myśli $$. 25 i 26 sta- 
tutów akcya swoje najpóźniej do niedzieli dnia 8 maja b. r. da godz. dwu- 
nastej w południe złozyć a to w c. k, głównej kasie austr. kolei państwowych 
(I. Klisabethstrasse 9) albo w likwidaturze c. k. uprzyw. austr. zakładu kre- 
dytowego dla handlu i przemysłu (I. am Hof 6). 

Złożenie należy dokonać dwoma przez składającego pedpisanemi konsy- 
gnacyami których formularze mogą byé w pomieaionych miejscach składowych 
bezpłatnie otrzymane. 

Składający otrzyma jeden egzemplarz konsygnacyi natychmiast wraz z 
kartą uprawniającą do brania udziału w Walnem Zgromadzeniu. Po odbytem 
Walnem Zgromadzeniu zostaną złożone akcye wydane za zwrotem odnośnych 
konsygnacji. 

Prawo głosowania może być wykonywane przez akcyonaryuszy tak oso- 
biście jako też przez pełnomocników. Nikomu jednak nie wolno reprezentować 
więcej jak 50 głosow, włącznie z głosami zastępowanemi. 

Wiedeń, 12 kwietnia 1898. 


Rada zawiadowcza. 
(Przedruku się nie opłaca). 


K. k. priv. Lemberg-Czernowitz-Jassy Eisenba n-Geselischaft, 


24% 
Der gefertigte Verwaltungsrath gibt sich die Ehre, die Actionare der 
k. k. priv. Lemberg-Czernowitz-Jassy Kisenbabn-Geselischaft zu der Samstag 
den 30 April 1898. un 10 Uhr vorm «s im Saale des Ingenieur- und 
Architekten-Vereines in Wien (I. Esche»*.chgasse 9) stalfiadenden 


41. (ordentlichen) General-Versammlung 


aiczuladen. 


Gegenstände der Verhandlung sind: 
. Bericht des Verwaltungsrattes über die Geschafis-fihrung im Jahre 1897 
. Bericht des Ravisioasausschuss=s ŭber den Rechnungsabschluss pro 1897. 
. Antrag des Verwaltungsrathes über die Verwendung des Reinerträg- 


- 4. Wahl des Revisionsausschusses. 

5. Erneuerung des Verwaltungsrathes 

Jene Herren Actionäre, welche der Greneral-Versammlung keiwohnen oder 
ihr Stimmrecht nach Massgabe der Statuten aus üben wollen, haben ihre 
Actien bis inclusiva 22 April 1898 in Wien bei der k. k. priviligirten öster- 
reichischen Landerbank, in Graz bei der Wechselstube der Steiemarkischen 
Eseomptebank, in Lemberg bei der galizischen Actien-Hipoiekenbank, in Krakau, 
Czernowitz oder Tarnopol bei den Filialen dieser, Bank in Berlin bei der 
Berliner Handelsgesellschaft, der Daustchen Bank oder der Nationalbank für 
Deutschland, in Frankfurt a. M. bei der Deutschen Vereinsbank, in Stuttgart 
bei der Wirttembargischen Vereinsbank, in Paris bei der Banque Imp. Rey. 
Privilegiós des Pays Autrichiens Succursale de Paris, in London bei der 
Anglo-Austrian-Bank mittelst doppelt auszufertigender (onsignationen (wozu 
Blanquette bei den genannten Cassen unentgeltlich verabfolgt werden) zu er- 
legen und erhalten mit der EKmpfangsbestattigung hieriibar die Legitimations- 
Carte zur General-Versamm'ung. 

Im Vertretungsfalle müssen die auf der Rückseite der Legitimationskarte 
vorgedruckten Vollmachten eigenhandig unterfertigt werden. 

Wien, im April 1898. 


Der Verwaltungsrath. 
(Nachdruck wird nicht hkonorirt.) 


(m położenia taray nadużyciom ziektó 
rych restauratorów, mem zaszezyt podać 
do publieznej wiadomości, že 


piwo okecimmskie 


sprzedają na szkłaski tylko następujące firmy: 
Naftuła Toepfer, ulica Trybunaiska l 12, 

Adler Markus, plac Akademiekl. 

Arnold Nathan Rynek. 

Auerhahn Hermann Kopernika 12. 

Arvold Wilhelm ul. Batorego. | 
Bukalski Władysław Szepryckich. i 
Ehrliek Józef kawiarnia Teatralna, 

Flieg Józef, ul. Jagiellońska l. 22. | 
Fried Jakób, Rynek 13. 

Garfunkel Osiasz, pod Polakiem, ul. Wałowa. I 
Genzel Ignaty, ul. Kazimierzowska l. 11. | 
Górski Zygmunt, ul. Krasickich l. 7. 

Griinfeld Adolf Janowska 7. | 
Hellman Wilhelm u!. Kazimierzowska. 


| ŚR Wykaz 
listów zastawnych 


i galie. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego 
wylosowanych na d. 7 kwietnia 1898: 
4 pre. 56-letnich przy Z8em losowaniu 
w ogólnej sumie 207.800 zł. w. a. 

4 pre. 56-letnie 

Ser. I 4 20.000 Kr. 540 1190 1428 
1708 2172. 
Ser II. a 10.000 Kr. 187 755 916 1454 


ak 2508 2587 4225 4441 5247 6169 6238 
oda. 


Ser, II. á 1.000 zł. w. a. 841 989. 
4 2.000 Kr. 1654 2766 2885 4080 
4238 4852 4408 6272 6619 7610 8957 


Herold Antoni, ul. Spkstuska 14. 
Jankowski Józef, ul. Halicka. 
Kraus Adolf ul. Skarbkowska 9. 


Kostkiowiez Avgust, ul. Wałowa I. 18. 3141 10067 10167 10594 11070 11196 
mo Władysław, ul. Gródecka 79. 11739 11840 12074 12497 18144 13527 
. W. Menkes pl. Marjseki 1. 3. T 18902 14911 15071 15510 15602 15658 
ia GAR barbio ira 4. F |16286 16616 17416 17480 18322 18397 
ena Gi Ora rA 18589 19387 20414 20949 21392 21489 
Lówenheck Jakób ul. Trybunalska 4. 28086 28806 24148 24261 24507 24685 
Ludwig Jen, ulica Krakowska 1. 7. 252402 80279 80659 30725 31445 32517 
Raczek Wojciech, w PS 19. 32948 3 882 84261 34404 345'0 34688 
on . k È b € © 
NOS niak GEOL i 35095 35117 3523 85482 85627 36579 
May Tuch 38295 8 326 8-478 89855 40098 40528 
Pomeranz A., Rynek 7. i 40972 41923 41965 
i Karol, uwiea Teatralna naprzeciw Ko- Ser. IV. a 1.000 Kr. 336 702 8 61 
W b snit w, > 3 7 
Reinbach Pnie, Po. OGAE 3178 8176 8803 4607 5626 5893 6345 
Rothberg ul Kazimtarzowsk pod złotym Oapkiem. 6428 6755 6998 7024 7067 7427 9215 
Jakób Vri:e ulica Żółkiewska . 1:014 10117 10181 11897 11982 13176. 
Rudziński Antoni, restauracya kolejowa, Ser. V. A 100 zł w. a 64 876. 


Reich Samuel, Rynek. f 
talzhare H. aljea Kołłątaja róg Kazimierzowskiej. 
S$ mnenschein D«wid, róg Gródeckiej i Solarni. 


å 200 Kr 1287 1557 1727 2788 2918 
3668 3920 4142 4547 6477 6891 7516 


IG Ro ESRO 7785. 8816 8736 9802 10212 12211 12375 
Tannenbaum, Wilhelm, ul. e Ludwika l. 31. o 068 M, M: p. A e. 
dntzer 8. B., Ohorążczyzna t 

Teichnani Teofil, Domu Balaka ©. 18758 19018 20081 20219 20422 205-6 
va zwa e 21522 22584 23052 24003 24016 24564 
Wine Jan.” LO BE aga 2484. 25902 26107 26406 26810 26978 
H. Wonlisch, ul, Gródecka. 27098 20807. | 

Zimmet H., ul. Kazimierzowska. Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa 


Zuekermann Szymon, ul. L. Sapiehy. 
H. Wohlisch, ul. Gródeska. 
Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego 
np. Qzynsza Wisla i Syna, ul Boguaławakiego 
. 18, telefonu nr. 6, 
Skład piwa flaszkowego 
u p. 8. Włesere, Sykstuska 14, telafon 149. 
Na przyszłość ogłaezsć będę każdej nie- 
dzieli w pismach lwowskich nazwiska restau- 
ratorów, którzy piwe okocimskie sprzedzją, 
a nadto zastrzegam Bobie wystąsić w drodze 
sądowej przeciwko sprzedaży obgogo piwa 
pod marką okocimskiego. 


Jan Götz, 


prew w Pkeoecimiso 


kredytowego ziemskiego wzywa niniejszem 
posiadaczy powyższych listów zastawnych, 
aby się po wypłatę kapitału od dnia 30go 
czerwca 1898 począwszy, do kasy tegoż 
Towarzystwa we Lwowie zgłosili, ponieważ 
procentowanie tych listów zastawnych z o- 
znaczonym dniem ustaje, i gdyby kupony 
za dalszy czas były wypłacone, będą przy 
odbieraniu kapitału potrącone. 
Na rachunek Towarzystwa kredytowe- 
go wypłacać także będą powyższe listy za- 
iatawne — następujące domy bankowa: 
|w Warszawie: Leopold Kronenberg. 
jw Krekowie: Galie. Bank dla handlu i prze- 
mysłu. 
w Poznaniu: Banki rolnicze przemysłowy 
Kwiłecki, Potocki i Spł.; 
w Poznaniu: Hartwig Mamroth i Spł.; 
we Wiedniu: e. k. uprz. austr. Bank dla 
krajów koronnych ; 
w Wiedniu: Niższo austr. Tow. eskontowe; 
w Pzadze: Filia e. k. uprz. Banku dla kra- 
jów karoneych; 
w Gracu: E © Mayer i sp. 
w Tryeście Filia Anglo-Austryackiego Banku 
w Berlinie: Bank niemiecki i Bank Drez- 
deński ; 
we Frankfureie nad Menem: Bank Erlan- 
gera i Synów; 
w Rotterdamie: S. Van Dantzig & Comp. 
w Bernie: Filia e. k. uprz. austr. Zakładu 
kredyt. dla handlu i przemysłu; 
w Rzeszowie ; Matzner i Holzer; 
w Przemyślu: Ehrlich i Spł. 
w Stanisławowie: S. Kornblith. 
w Kołomyi: Spółka handlowa rolniezo-prze- 
mysłowa,. 
We Lwowie, 7 kwietnia 1898. 
(Przedruk nie będzie płacony). 


Kundmachung. 


Das Comité der Wolf Kessler'schen Hei- 
rats-Ausstattungs-Situng gibt bekannt, dass 
im Jabre 1898 eine Heirats- Ausstattung aus 
dieser Stiftung an ein armes jsraelitisches 
Mädchen aus der Verwandschafi des Stifters 
und im Alter von 15 bis 30 Jahren zu ver- 
leihen ist. Die Bewerberinnen haben ihre Ge- 
suche längstens binnen 80 Tagen, von der 
dritten Verlautbarung dieser Kundmachung in 
der Gazeta Lwowska gerechnet beim Rabbinate 
zu Zurawno einzureichen, und Nachweise über 
folgende Punkte beizubringen: 

1) ihr Alter, ihre Geburtsort und ihre 
Zuständigkeit, 

2) ihre Verwandtschaft mit dem sel. 
Stifter Wolf Kessler, 

3) thre Armuth, 

4) ihren unbescholtenen Lebenswandel, 
5) ihre alifallige Elternlosigkeit. 
Pinkas Horowitz Rabbiner in Znras ne. 


ia 1 
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Ggioszenie. 
„Rada nadzorcza Powiatowej kasy zaliczkowej i Oszczędności w Rawie ru- 
skiej Stowarzyszenia zarej. z ogr. poręką na podstawie $: 39 statutów zaprasza 


nimiejszem wszystkich P. T. Członków na 
Zwyczajne Walne Zgromadzenie 

które odbędzie się w lokalu Rady powiatowej w Rawie ruskiej d. 28 kwietnia 
1898 o godz. 3 popołudniu z następującym 


Porządkiem dziennym: 
1. Zagajenie. 
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z rachunków i czynności za rok 1897. 
8. Sprawozdanie komisyi kontrolującej za rok 1897. 
4. Wybór komisyi rewizyjnej, jej sprawozdanie i wniosek o udzielenie 
Dyrekcyi absolutoryum. 
5. Wybór pięciu członków Rady nadzorczej. 
6. Zatwierdzenie wyboru zastępey Dyrektora kasyera. 
7. Rozdział zysków za rok 1897. 
8. Wnioski członków, 
Od Rady nadzorczej Powiatowej kasy zaliczkowej i oszczędności w Rawie 
ruskiej d. 14 kwietnia 1898. 
Sekretarz. 
Zygmunt Stasiniewicz. 


Prezes. 
Franciszek Jędrzejowiez. 


Precz z szelkanei Bi k: > it = li ki 
Do przejrzenia rtrzywa każdy franko za 15 WI y angle S 18 
zwróceniem franko Pasek sprężynowy zdro- - ti A GRAB 6 
wia do przytrzymywania spodni, wy-j Świetne w smaku wyrabiane co dzień Świeże 
na maszynach przez umyślnie sprowadzonego 


godny, do rażdej miary, zdrowa postawa, nie zatrzy- | i 
mujący oddechu, bez ciśnienia, bez potu, bez guzi- specyalistę zagranicznego 1/2 kl. 1 zł. 


Pierwsza c. k. austr. węg. wyłącznie uprzyw. 


arb fasadowych 


ków, sztuka 75 et. (3 sztuk 1'£0 za zaliczką) M.: eee 376 p K > . p f 
Jalie. "Wiedeń II. Erzherzog Carls- P1. 1416. 434 ; EB Freier i rauka Karga Xronatsinora:ų Wieden n Hauptsijaagg 20 
p z ZZZÓZZZZ AMON e E m NL: M ` " 


Odszczególniena złotymi medalami. 

Dostawe: areyk-iążęcy. h i książęcych zarządów dóbr, e. k. zarządu wojskowego, koleł żelażnych, 

ąowarzystw przemysłewych,: górniczych i hutniczych, wielu towarzystw budowladych, 

ji przedsiębiorców budewlanych i budowniczych, jakoteż wielu fabrykantów i właścicieli re- 

alności. — Farb tych, które są w stanie sproszkowanym i rozpuszczają się w wapnie w 40 rozmaitych 

* w orach od 16 et. za xlgr. używa się do powiekania fasad domów a powłoka równa się zupełnie 

i olejnej powłoce. 

Farby olejne, lakiery i pokosty wlasnego wyrobu, lakiery, farby, pendzle i t. p. 
Wzory i pouczenie użycia gratis i franko. 352 


Mruszka ó0letnia J- Drabnicka prosi o ła”| młąść. parowej fabryki czekolady i cukrów 
i ercie za pośrednictwem Administra- : 3 m 2 z s 
RIDE a a płac Maryacki 1. 2 cór id. kopernika 

zz WA ZO AZ Z ON | obsk apteki Wgo Mikolascha. 


ZWROT ZA 


_8P 


i słyvne na «ałym świecie 
i 5 . 9 
„klatawskie wspaniałe 
LA m PSK | 
gozdziki 
 odznaczone w Pradze, Wiedniu, Lyonie, 
| i Antwerpii itd najwyższemi nagrodami 
221. | 10 sztuk w 10 rodzejach . zł. 8.— 
n i 20 n n -20 » . n 5.50 
m BO WWESEDONIE a, 4 dóle= 
ES" D apl hen WE W WAD Z 
AEP" Bez nazw i opisu kolorów 50 pre. taniej. 
pała R "OLBRZYMIE GOŻDZIKI 5 szluk «i. 450, 
von 500 fi. sufwarts als Personaleredik | OGRODOWE GOŻDZIKI =, a piętaiejszy.h kolo- 
heonrot eGnlant und dieer f . rach, wszystkie pełne 10 szt. zł. 1, szt. 100 zł. 9. 
r PSA e: UA y discret : GOŹDZiKI REMONTANTY 10 Sat. zł. 4, 50 sztuk 
da g ages zł. 16, 100 sziuk zł. 30 oferuje 5 
„r Basta 180 P d Cenniki gratis wysyła 
| o FR. SPOZA 


ZG zas e E Exportowe ogrodnictwo i chów goździków er. gras. 


| Jaja do wylęgania k Hlattau, Czechy. 


prawdzi»ych kur Brahamaputra za sztukę 


CIE PE GCN SYT 


= 


3 


| ESWC > TESTE WOW O 0 RND 4, 


Solitera z glowa usuwa 


w 2 godzinach 


TAAA MA 


LZWDWSSZIEASSZYKY TEC 


Bardzo praktyczny w podróży — niezbędny po krótkiem nawet używaniu. 


i Zbadany przez władzę sanitarną 
| (wedle reskryptu z daty Wiedeń 8 lipca 1887). 
| gy 4 4 4 


zz 


ROMEA I TE GK 


Dr. med. Schulze, król. pruski padlekatz. 

Gwarancya. Za nadesłsniem Ż0 fen. w 

markach pocztowych. A. Vollmann, 
Berlin, N. W. Thurmstrasse 80. 


NAPY CZESZE TM 


„w mh NA OT CZONY TT DOCK 
| EW 


E 


n r fd . r a r 
najtańszy i najlepszy środek do czyszczenia zębów. 
By należycie oczyścić swe zęby, nie wystarczy wypłukać usta tylko odpowiednim płynem, 
do tego jest niezbędnie potrzeonem używanie specyalnego Środka oczyszczającego zęby. 
Wszędzie do nabycia. 


230 


Ms Ochronna marka: | sż żak 


p: 0 ZAC 


===; "PRACĘ 


15et. bolenderskich kur czarnych z NP" p =e ais 
wielkim białym eznbem po 25 et., prawdzi- È j ŻĘ ~ Kotwica. Ia 
wych styryjskieh kur 10et srebrnych W} z; WERE 2. ee ię 
padnatskich po 50 t, Langsaaes d| 3| Liniment.bapsici comp. |: 
o 30 et, włoskich kur po ct, indy- $$] ŻA RR 0E i 
c: ek po 80 ct, włoskich kur po 30 er. $ | z apteki Richtera w Pradze, IŚ 


| 

| kur karłowatych po 30 ct, Kochiń- E 
| chińskich po ?5 ot, siedmiogrodz- 55 
| kieh kur z nagą szyją +0 20 ct., Dorkings #¥ 
| po 25:t, Ykohama po 50 ct, emdeń- 


i SPÓŁKA 


Lwów ul. Karola Ludwika L 1 
MAGAZYN 


skich olbrzymich gęsi po 1 zł, kaczek pe- f* 
kińskich po 20 ct., wielkich kaczek sty- g$ 
ryjskich po 20 et. 

Rozsyłam jaja do wylęgania tyko zwie- 
rząt czystej rasy, które niejeduokrotnie -Ę 
były premiowane i gwarantuję. 426 
MAX PAULY 
Mójflach (Styrya) (Steiermark) 


SL 


gS ZSEE ĄRAĘ AZ 


Ae 


IĄ ranie; po conie 40 kr., 70 kr. i 1 A. do na- 
należy zawsze żądać tylko w butelkach ory- 
uznawać tylko butelki z tą marką HOR 

= W Pradze. 


| uznane jako znakomite uśmierzające nacie- 
T 
+ bycia we wszystkich aptekach. Tego 
powszechnie ulzhionego Środka donowego 
ginalnych z naszą ochronną marką „Kożwicą” 
z apteki Richtera i z przezornością ZEM: 
jakozwyrób oryginalny. TE Ak: 
Apteka Richtera pod złotym iwem AZF 
a sa ZZ R 
TEPERT ATESA EERE PERE ERE 


pań, mężczyzn i dzie i; pończoch, skarpetek 
; innych artykułów. 
Gotowe kompletne wyprawy Ślabne. 


Parros rA AT ao 


Starszym i młodym 
polecamy dla pouczenia wyszłe świeżo 
w nowem posineżonem wydaniu dziełko 

radcy med. dr. Millera o 

chorcbzch systemu nerwawsga 
i płciewega 


i radykalnem ich wyleczeniu. Opłace- na 
na przesyłka za nadesłaniem 60 et. AKU 
w markach listowych ł Sud. 
Curt Röber, Braunschwejg. 110 A 


a nA TWW KCI WYD ARTU W Ta WORA WIT WOZY WÓZZÓZ OK A PER a 


Ogłoszenie Licytacyi. 


C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 


jeniąGze 


TEA * EE Ta j R 3 
Gdy sie žada tej na całym świeceje i s PHE A 
4 g r Be; słynnej znakomitej marki, to jest się c j Peai AF 
kto chce zarobić, niechaj wy- pewnym, że się otrzymnje czyste a |S i 
or 3 i dobre Kakao, nader pożywne i ob- Soy | BĘ : 
szle S* C] adres pod E. 300 By fite w składniki vastępujące wieso g an sAm sA 
do Louis Wolff, ekspe- "© EEEE <w. | Ba z 
, . STOCZNIA ERTES TIE KE, BĘ 
I BO = > we Lwowie 
| CIGRÓBY PIERAIÓWE. al ondaa JĄ chnead i 
: ` 34 podaje do powszechnej wiadomości, że zapadłe z dniem 
ja 7 | S$ i- 7 
| —— pp. GRIMAULT et Cie. Ayteksrzy $: | $ 3i grudnia 1897 
] 5% | 8 kt 


Syrop ten powszechnie zalecany przez 
lekarzy, nader skuteczne sprawia dzia- 
łanie w chorobach płuc i oskrzeli pier- 
siowych; leczy najuporezywsze katary, za- 
gaja tuberkuły płucne u suckotników; 
powstrzymuje brztuszenie się i zenosze- 
nie w nieusitannem naszlamiu, tak rozpa- 
eznie nieznośnego dla chorych. Pod jego 
dziztaniem pocenie się nocne ustaje, ape- 
tyt zwiększa się i chory odzyskuje szybko 


MASĆU wasrórza MOULIN 


. 30 u. ° è 
a nieprolcngowå.e i niewykupione 


zastawy w kasie zaliczkowej, 


mianowic.. 


| papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, 


2 
LI 


$ 


A 


«3 wysypkę, Hezuje, k 
tzsdte ckroniezne, łupież 


anęściach giałnch 
7 


oyra z Poddgtórany. Wama 


Słojk 8%, Pas i s || SEŁAD w Paryżu, 8 uliea Vivienne i w głó- żę per SA OT: 8, 240 0, STO ro l , 
Paryżu w aptece p. MOTEN $0,0 hoses i wuych seei SA u 
x z S BA r a zara ik 
We Lwowie w aptece pp. Mikolascha. Wawiór uota we umowie: w aptekesh pp. gę a e m 
skiego, Euckara, Ehrbara i Krzyżanowskiego W sieis. WAEINESIA O OELOBOTIA | BBR 2: Sb © LUSE f i8$8 
00 ie PS pp. E A iiia) Ehibara i Krzyżanowskiego. 3% a A H śR r. 
Wigrmiewzkjego i Halcra. 52 RZA WPECZE NIWIE ZZS NK | BR n. 1 
UAB PESSE ci zie YĆ kat A EZ odd a 
Z SEREK ŻĘ | o gadzune w pół do 19. przed południem wobec c. k. 


Sezon 0? | mejs Osręg administr. 
do Teździerni=x Wrocław 

1235 stóp nad morzem. Stacya pocztowa 1 teiegrafi*zna, S atya kolejowa Riiekers i Nachod. 
Źródłn srs no*e-żelazne przeow choro:0m kredi, uerwów, terts, kobiseym. — 
Źródło lithione przeciw pedugrze, cierpienism nerek | pęcherza. Wszelkie rodzae, 
kąpi:l: i najnowsze melody leeznie:e, Konce:ta, rerniony. teatra. Wysylka wód! 
cały rok Prospekta darmo 209 Zdro owa Dyrekcja. 


— mae: 


S notaryusza przez publiczną licytacyę najwięcej ofiaru- 


ŁC 
jąacemu z3 gotowiznę sprzedane będą. 
Licytacya odbędzie się w lekalnościach gmachu 
Banku hipotecznego pod I. 15 plac Halieki. 


— a. zk A R PEACE ZO a 


Sprzedaż mi soszowyci i jodlowycii 


W państwie Munkacs Szt Mirlos J Ag. br. Schönborn Buchekia jesi w 
dredze oferty pisemnej ekoło 215 hektarów 1500 Katsster-Joch psi drzewa 
stanu szplikowego do sprzedania. 

Termin ostateczny do zadesłacia dotyczącej oferty do 15 czerwca r. b. 

Bliższa szczegóły są zawaite w broszurkach podających warunki sprze- 

daży, które dyrekcya domen munkackich (Węgry) na żądanie wysyła. 

Dyrekcya domen hr. Schónborn-Buchkeim. 405 
Munkacs. 


s 


mogą być przeznaczone do sprzedaży zastawy 
wykupione lub odnośne zaliczki prolongowane. 


Dyrekcya. 


E UWAGA. Tylko do dnia eoprzedzającego licytacyę 


433 
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Stroiciel i fortepianomistrz 
konserwatoryum galic. Towarzystwa muzycznego we Lwowie A. Bartoszewski, Gmach Teatralny Ill. pięt 


drzwi 87. Przyjmuje też reparacve forten; ianów wszystkich systemów. Na żąd: anie wyjeżdża na prowincye. a 
E AS EA A S a A T E TAE A a E N A EEEa CEO OEEO w EEEO mens E a a E ANE EOE TAE 
EPF i i AI. 
ninia BI A i 7 FA | wn UR 
Polecą się handel win Load mb adtmiliera, ve Liw, 
A- p ŁĘK 42 A nig Fa a M I -Y Kn > 1 RL NIE GA, Rg, E 3% PS 53 E, EJ 
— | Powietrze lasów v iglastych w pokcji w pokoju " Prócz miłego leśnego zapachu, posiada nieosza- d. 4 t z 
; s66 otrzymuje się przez rozpylanie cowane własności hygieniczne. Oczyszcza i od- NALOWICZ y 
Do „Gazety Lwowskiej K Kad id] e P świeża powietrze PAP w wysokim stopniu. LWÓW, ZE. ul. Kope nika 3, ul. Sz. dniu z 
7 E ka 11. KRA S e 20. CZERNIOWC ; 
OGŁOSZENIA — ||__NAQZICJA SOSNOWOÓŚO _ Platon 60 gi, zorpyiacze od 24 et do 3 mł " Byrski PRZEMYŚL al Errnejezimiske 26 tge, pe 


ç| stracyi 


Ajencya dzienników i ogłoszeń | iaka pięliznę do szycia przyjmuje się Ry | WOT AORIRIAWARIZOR RAROARARARA 
Pasaż Hausmana +, W—— D A Sade AE 50 
gdzie można nadawać także inseraty do | Km alens Mi ilaszewski - x Firma GA iktor Berger Lwó w, Akademicka 8. 


wszystkich miejscowych, zamiejscowych i za- 
i 5 8 Gimiikó, i b R C ay kraju bezpośredni 0 fabrycze X sklas 


po cenach najprzystępniejszych. 
| zegarmistrz R © w Ei R O W 
hga aar Lwów, Steyr Swift fabryk państwowych, 


Drobne ogloszenia 
od wyrazu petitem 1!/, centa, tłustym 
peita Cat em 


Crescent .,.Grande luxe" amerykańskie. 
z George Richard Marque royale“ francuskie. 
e Premier Helical angielskie. 


ulica Akademicka I. 3 


poleca swój 


skład zegarków 


Brośba . e vepar: Były admi RAR 


RE j l n i Ceny gas tn” ao OWA lecz a Tribor zwyź w. maszyn 5a 
d FA E siS 1 a li pA . . z d — a na Wa n — t = ar- 
many A EE go znajduje si wał jAk kieszoakowy ch i stoło- n WC acz reparaoyjny i SzI koła iar a Eo a ; 
w okropnej n tki US i się zastępców na wincy1 t n rowizy i j 
nistracja a „Get Irora atki przyjmuje Admi- wych, ściennych i po- oszukuje ępców pro yı za stosowną pro zza me : ; ską 
Js" cial iczyka polskiego i nie- dróżnych. PRZ PE ORARAK W m 
czyciela domopegu. Miejscowość W Kanda sprzeda nopti | IE : j za m 
której jest bardzo blisko I zpilke- od aT : 
wy nA e e T pika =n a e Boze SETY przez 2 Wiadzę opona j z., 
Majman, Lwów, Beczkewskskiego 6. Założony w r. 1855. Bi p | H i Mi il | [I | s wod 
Ul. Gołębia 11a 3 lub 4 pokoje z przed- mro d (l ÓW. d Il Ib i (b l l |. cze | 
pokojem, spiżarnią, kuchnią! z wodo- CERĘ EILAT pierwej I. plac Stefana 8 cztą 
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EL i forety. Warunki bardzo ĘĄ AI l. BECKOS CM l, „Lobo aia 1 zł. 
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mlodzieży akademickiej i ucez= S suknie damskie najnowsze CEES ESA (Künstlerhaus) 422 8 
miów szkól średnich a ceny zniżone, zniżone. $ B atysty, Zeficy, Perkale, Sa- SAR RZ i 
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i 5 > : a 0 i X | 
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gminy Busk. SZA |, a R [ | de WA SWW Z e S u 
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Mr makoni tę ( laserom 2 4 AS, urządzona przez stowarzyszenie artystów wicdeñskich. k = 
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od lat 15 uznane za najlepsze, cze- 


i 
| 
kolada w różnych gatunkach oraz = A 
kakao odiłuszczone sproszkowane z 
połeca 57 > A A - 
oa Ą (YA c 
w H TRETER P — i Wielki magazyn Wielki magazyn l roi 
właściciel parowej fabryhi czekolady b | : ; sy 
Lwów, ul. _Kopernika tk = i cz > M. LT BRACI M ISG0VITSA BRACI » an 
> e = RB Lwów, plac Halicki I 2 alice Ki 
Pasaż Hiausmana Z PN | S- oora |= 
K i le ©. cd AE 3 i | == 
GREG" z SOBA siłę męską z Haweloki ż 8 yo o, gm n 
Photo-Plasticon ROWA rzeźwość i świeżość życia, nową wiarę ; Ubrania bi cyklowe . 5 Q 3% 4 e SIE „ 18 
od 17 do 24 kwietnia jest do | w siebie, nową pamięć, nową zdolność do| Æ Ogromny zapas mater oi rifo » angl spacerowe ,, 
widzenia 432 |s spełniania zawodu, nowe uprzyjemnienie życia | $$ ię i zagranicznych. j Obstalunki veđle a M | 


daje słabym ludziom elektryczność. 


(nowa serya) j Źyciodajny ten żywioł wprowadzany by- 


| 
f. 

| mae 
| 


R M | wa do organizmu ludzkiego w spósób najła- 
twiejszy i R naukowy za pomocą 
> i t Z % 
Wstęp 10 centów. przedziwnej bateryi dra Sandena w kształcie Wspaniałego wydawnictwa warszawskiego : 


moeien | paska, przynosząc pacyentowi podzząs snu, 
pewne uzdrowienie, 


„ADM NE zastażonych Polaków i Polak w XIX wieku 


x 
ZAWO 
MASA Elektryczny pasek LSA wyszedł zeszyt pierwszy i zawiera: Thole 
JMG" jest pex nem lekarstwem "ZB | 1. Jenerał Dąbrowski, 2. Jan Leon Kszietulski, 8. Joachim Chreptowiez, nie. 

woskowa do zspuszczania na gościec, reumatyzm we wszystkich ezłon- ' 4. Jędrzej Śniadecki, 5. Euzebiusz Słowacki, 6 Marceli Barewrelli, 7. Tadeusz e. 
podłóg kach, zdenerwowanie, bezsenność i brak ape- | Cracki, 8. Maurycy Meghna 9, Korol Kurpiński, 10. Izabela Ks. Czarto- g t 
RE, ; ; ryska, siądz Jan Woroniez. ZEW 

z fabryji 285 tytu, ipfluencę i choroby z morfiny pozostałe, Nadto eztery wielkie portrety na papierze kredowym i siedm ligi. 


newralgyę, napady histeryczne. blednieę, po- | 
rażenia, cierpienia szpiku pacierzowego, kurcze, : 
bicie serea, napływ krwi do glowy, zawroty, `} 
bipochondryę, astmę, szum w uszach, Zimno ; 
rąk i nóg, słabość pęcherza, choroby "skórne, | 
oddech cuchnący, kolki, ból zębów, choroby | 
kobi ce. | 
Gdzie wszelkie Środki okazały się | O PA F-ra m aa Z X 

I 

H 


portretów w tekścić. — Pzieło wychodzie będzie w zeszytach mie- 
sięcznych po zł 1z przesyłką pocztową zł. 1:30. 


Skład główny w księgarni H. Altenberga 


we Lwowie Hotel Europejski. 


FRYDERYKA SCAUBUTHA 


została uznana jako najlepsza. 
Do nabycia w każdym handla 
korzennym. x 
Główny skład xš 
Lwów, Rynek l. 45. z 
A, 


KO O KA a A a 


bezuźytecznymi. 


Tiwai Dr Sandena 


a maa 


Pora wicsemna i letnia 1888. 


ada 


ciek p | a 

Najtańszy skład o Naa zag” Słabowici mada, RW kobiety Prawdziwe berneńz rie znaterye rauc 

optycznych i mechanicznych |ıdzneci — wszyscy powinni nosić elektryczny Qdeinek 3* sA: mtr, długi, | si Gz lepizej | x dobrej | prawdziwej Tywi 

B. KOPERNICKiEGO 5 N na akov co Birento | zł. 7:75 x wybornej welny ka 
Tysiące uzdrowionych we wszystkich męskie w;starrzający, |z zł. %— Z baursze wybornej owczej. y 

we rwo plac Halicki liczba 1 | krajach poświadczają wspaniały skutek. kosztuje tylko zł. 10*50 z przewybernej 24 mysi 

, poleca po cenach Cena za sztukę tylko 5 zł. Odcinek na czarne ubranie salonowe 10 zł. Materye na zarzutki, pakłaki, (lodeny) dla $ Nier 

najtańszych oku- | bez opłaty cła i franco za poprzedniem al turystów, wybornie RA (kamgarny i oj ała po cenach fabrycznych znany ZONE na ! 

laya świkiery, słaniem pieniędzy. Za zaliezką pocziową o 30 j rzetelności i s ryczny skła: Say 

to BCE et. więcej. Zamawiający nie ponosi więe ża- Siegel- Imhof wW Bernie (Morawy). kieg 
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